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Bs 80 » 
c) „ 3 miesięczn. » 


raz przy ul. Siennej Nr. 17, 


oszczy, Cieszynie, Drohobyczu, 


(B) Rok 1924-ty wytworzył w u- 
yśle moim wrażenie świata któ- 
pokrył się przytłumionemi to- 
ami barw. 

Świetlane, jasne barwy nadziei, 
które po wielkiej wojnie na wzór 
ęczy rozpięty się nad firmamen- 
em świata — bladły z roku na 
ok i wreszcie w rezultacie powi- 
kłań powojennych pokryły się jak 
by mgłą — zmatowiały. 

W ciągu zaś roku 1924-go zbla- 
ity całkowicie i tylko jakiś smut- 
y, szary całun wisi nad ziemią. 
Pan Poimcare czynił jeszcze roz 
aczliwe wysiłki, by ożywić i o- 
zyścić horyzont, by. przynajmniej 
a firmamencie Francji rozpiąć ży 
barwy trioolory, musiał jed- 
hak ustąpić panu Herriot, którego 
barwy o wiele mniej jaskrawie 
świecą... W Wielkiej Brytanji p. 
ac Donald wraz ze swą wypraną 
zerwienią ustąpił miejsce pant 
Baldwinowi, a w Ameryce rządzi 


daje się nieco zleżałemu konsty- 
tucionalizmowi, 
W angielskiej izbie gmin- oma- 
wialiśmy obecnie sprawy budowy 
domów ze stali, importu konserw 
z kolonii i myślimy nad jaknajbar- 
dziej uprzejmą formą przedłożenia 
Francji naszych rachunków, 

O, jak bardzo nie odpowiada to 
wszystko nadziejom roku 1919, 
tego roku wielkich oczekiwań! 


zowany, a społeczeństwo doprowa 
dzone do godnej czławieka -topy 
życiowej. Robotnik miał otrzymać 
ślos w zarządzie przedsiębiorstw, 
w których zdobywał swój chleb co 
dzienny — nędzne stosunki miesz- 
kaniowe miały być naprawione 
drogą budowy nowych domów, 
bez względu na koszta — zdemobi 
fizowani żołnierze  miljorowych 
armji mieli znaleźć pracę i przytu- 
łek na roli — zasoby państw mia- 
ły być wzmożone każdy otrzy- 
mać miał w nich udział, A prze- 
dewszystkiem nigdy, po wieczne 
czasy nie miało być wojen — ni 
gospodarczej, ni militarnej metu- 
ry!! 

Mieliśmy na zawsze zerwać z 
brudnemi, bezmyślnemi, okrutne- 
mi metodami przeszłości i nestąć 
miała mowa era — ena szczęścia, 
dobrobytu i bezpieczeństwa dla 
tak przecież cierpliwych dzieci 
ludzkości... 

Takim był duch, nastrój, taką 
była nadzieja roku 1919. S* jer- 
dzić jednak należy, iż zarówno 
parlamenty jak i rządy roku tego 
pracowały z zaparciem nad osiąg- 
nięciem i urzeczywistnieniem tych 
ideałów. 

Wiele z nich osiągnięto — będą 
one po wieki kamieniem pamiątki 
czasów, śdy ludzkość pod wpły- 


„wem ducha, którym natchnęla ją'koroskopów w tej dziedzi:. e. 


rzyjmuje na Książeczki wkładki oszczędności, Które są opro- 
Bank sam płaci od nich podatek rentowy, zaś zwroł wkładek 
szczędności i spłatę procentu gwarantuje Skarb: Państwa 

Bank Gospodarstwa Krajowego przyjmuje wkładki nawet 
ajdrobniejsze, bo od jednego złotego począwszy i w ten sposób 
składanie oszczędności 


Bank Gospodarstwa Krajowego i jego uddziały przyjmują go0- | p; f cy ETI ai Qera , 

ówką na oprocentowanie również i na asygnaty Kasowe w Od- Piotrkowska 96, telefon 8-33 |witać w decyzji Stanisława Thu- 
100, 500, 1.000, 2.000, 5.000, 
Sumy wpłacone na asygnaty oprocentowane są aż do odwołania 


a) za 14-dniowem wypowiedzeniem 


Oddziały Banku znajdują się: w Andrychowie, 


„wowie, Lublinie, Łodzi, Oświęcimiu, Przemyślu, Roznaniu, Równem, | tówką, 
tanisławowie, Tarnowie, Wadowicach, Wilnie i 


Rok 1924. 


oolidge. Nawet pan Mussolini od|niechęć do współpracy różnych U steru był przecież rząd pocho-| 


| kresie, 


[dwu i trzykrotnie w stosunku do £ 
Przemysł miał być zdemokraty- lat przedwojennych. Klasa robot-, nie polityki amgielskiej — nie ule- |ment najgłębiej zapadł w pamięć i| stję 


Nr. 1 


FI I, — GŁOS POLSKI — 1925 r. | = ie 


ank Gospodarstwa Krajowego|Przekonajciesię Nieodzowny łącznik. 


Warszawie) 
sami, Gdyby nasze życie publiczne nie | lali? Czy uda mu się doświadcze- 

że znana, przez gospodynie wyrużniana |było obrazem bezładu, sprzeczno- |nia i spostrzeżenia, zebrane w E- 
herbata, mieszanka ści i dorywczej łataniny, wyłącza- |uropie, przekuć na wskazania 
na sposób rosyjski jącej zasadniczo wszelką konse-| praktyczne w naszej polityce we- 

: kwencję i wszelką myśl, na dal-|wnętrznej? Czy uda mu się myśl 
praci iG N AT 0 W | f l (szą zamierzoną metę, to chciałoby | politycznego, nie zaś mechanicz- 
— i à |się tę konsekwencję i tę myśl po-|nego tylko, związania z Polską 
mniejszości oboonarodowych weie 
jest rzeczywiście nieprześcigniona | gutta, który, dążąc do kierownic-|lić w formy stałe i żywotne? Czy 
w smaku i wydajności. 355-3 | twa sprawami polityki zagranicz- |zdoła wreszcie dla urzeczywistnie- 
nej, osądził, że naprzód skierować |nia swej myśli znaleźć współpra- 
należy na właściwą drogę sprawę |cowników rozumnych i chętnych ? 


dla obywateli, mających 


i 10000. 


Poszukuję 


90/0 w stos: rocznym 


109/0 > U |stosunku _ nasześo państwa do e. s BS 
160o Od odpowiedzi, jakie najbliższa 
as | mniejszości narodowych, i — tejj,, y 
Biura Banku w Warszawie mieszczą się: przy ul, Królewskiej Nr.5, historja da na te pytania, zależeć 


przedewszystkiiem sprawie po- 


BEL RZY Y. 
święcił się calkowicie, sono. adio Lal 

Istotnie: bez rozwiązania tej|sowej, Zależeć od niej będzie lo- 
kwestji wewnętrznej, która jest|gika, siła i doniosłość naszej poli- 
kwestją, stanowiącą o naszej przy- | tyki zagranicznej. A polityka za- 
szłości państwowej, mrzoniką jest|graniczna, to — nietylko dziedzi- 
myśl o skutecznej i jednolitej po-|na mniej lub więcej poprawnych 
lityce min, spraw zagranicznych, |stosuników dyplomatycznych z Za 
wojna uczyniła krok ku 'epszemu| Tymczasem jednak pozwolił| Widzieliśmy, jak sprawa ukra- chodem i Wschodem; nietylko 
jutru, dwum narodom, które we wście-|jńslca, niby wrzód bolący, pętała sprawa gradacji i homorowania na- 

W dziedzinie poprawy losu ro- kłej waj. splotły swe członki —|ruchy Aleksandra Skrzyńskiego szych placówek zagranicznych; to 


4—5 poko owego w przyzwoitym domu będzie coś więcej, niż sprawa u=- 
Białej, Byd-1z wszelkiemi wygodami (wanna, pokój 
Kołomyi tsłużbowy etc ' Pożądane w punkcie od 

», Nawrot w stronę Głównej. Płatność zo 
Oferty Luty“, „Reklama Pol 
931—1 | ska”, Warszawa, Jasna 10 42— 1 


Krakowie, Katowicach, 


ywcu. 


botników, płac, urlopów, sas cho na chwildłwe zaprzestanie jej i po-|podczas wrześniowej sesji ligi na-| przedewszystkiem — widoki i 
rych, oświaty dzieci robotniczych, |damie sobie rąk bez uszczerbl (u rodów; jak fatalmie ciążyła nad warunki kredytu zagranicznego, 0 
ubezpieczenia od wypadków i bez; ‘dia ambicji, Plan ów jest bijącym |nim wizja nieistniejącego uniwer- który dzisiaj tak bardzo w Polsce 
robocia — uczyniono więcej ani-|w oczy sukcesem roku 1924 i za- |sytetu ukraińskiego we Lwowie; trudno, 10 który WA wszystkie 
żeli kiedykolwiek w identycznym, |sługą rządu robotniczego jest nie-|;ak potykał się o zaniedbania .i gałęzie naszej produkcji to — pa 
okresie czasu od początku Świa-jodmówienie mu swego uznania, Fosikaaty w polityce, przez rząd stępnie — dziedzina Stosunków 
ta! Tem nie mniej jednak klasa ro- nasz uprawianej w stosunku do, handlowych; to — rynki zbytu dla 
Droga jednak była długa, a prze| botnicza miała prawo wymagać bjałorusinów, żydów, niemców, w jaszych wyroków przemysłowyc h 
szkody zjawiały się na niej ciągle, | większych rzeczy od rza du robot- gtosunku do wyżnań obcych, zwła- ji rolnych; to — najkorzystniejsze 
były coraz częstsze i trudniejsze |niczego, niż plan Dawes'a, A jed-|szcza zaś do swobód kościoła | źródła surowców! to — wyzyska - 
do pokonania — osiągnięty po- nak, oprócz niepewnej obrony pro wschodniego w województwach nie w drodze konwencji i trakta- 
stęp był daleko mniejszy, niż się jektów, które nigdy ogłoszone nielo przeważającej ludności ukraiń- tów ekonomicznych tego środko- 
tego spodziewali entuzjaści o go-, zostały i zapowiedzi reform, które skiej i białoruskiej. Widzieliśmy, wego Polski położenia między 
rącej krwi i stąd to duch zwątpie- nigdy światła dziennego nie ujrzą żak minister, pod wpływem trafne- IX głów: a Zachodem, które, 
nia, przygnębienia i zawodu  za-, — nie widzieliśmy niczego. Fiasko | go rozumienia polskiej racji stam [PI należytej sieci stosunków, po 
gnieżdżać się począł w sercach to zadało cios ostateczny nadzie-|i pod naciskiem ogólnej atmosfery || "Hm uczyć z niej pośredniczk e 
mas, Ilość pielgrzymów ku ziemi jom proletarjatu O ile bowiem | europejskiej, dał się porywać logi- || 77070 składnicę dla towarów. 
lepszej przyszłości zmniejsz”'a się| |wszystkie rozczarowania dawniej | ce postulatów państwowych, ha- a aśrode: k dla RaZ akcji całyci u 
z roku na rok, a celu nie było wi- {sze dawały się przypisać rządom |zardując się nieraz zbyt daleko w | Komplek sói państwowych i spo- 


dać, Niezawodny rezultat tęsknoty | | mieszczańskim, które godzą w każ | (przyszłość, i jak potem surowo do łecznych, 
nie stawał się widoczny, a nieza-, dą zdobycz robotniczą — jo tyle | porządku przywoływała go rzeczyj Ale nacza polityka zaiena, 
wodny rezultat rozczarowania — |teraz mówić tegó nie było można:!więroóć i teraźniejszość polskcia. aby odpowiedzieć owofu midani, 


r orma! 
| Thugutt był w Genewie, patrzył t j. aby swój przeważnie f u 


klas społecznych — zaczynała try. dzący z ich własnej klasy spotecz-{ styczn f wypełni Š 
GETS AGA przeci iki nej, składający się z ludzi którzy 7 swo z Sparone azja a z a 
zmartwychwstawały, ducl roko- przy każdej okazji twierdzili, iż go; byl obecny wrz kolej 39 dłowa, treścią interesów, wiążą- 


Pay wił się w sieci narzuconych 
szu wśród rubotników występował; liberałowie narówni z konserwa-| jeych nas z organizmem potrzeb i 
coraz częściej na plan vierwszy, | tystami mają „łałsz we krwi", 


| sobie absurdów, zmuszomy do „wy i 
p Aeae : AE skoobywartia"* stolu onie [interesów środowiska eturapejskie- 
Strajki mnożyć się zaczęły w| A jednak rząd robotniczy przy- sg ny p Ś | 50, to polityka zagraniczna musi 
nieobserwowanym dotychczas za- szedł, rząd robotniczy ustąpił — ij Y" wa rych, OR miasa ppor t wolne ręce, musi mieć swo- 
W latach powojennych nikt z ciężko pracujących nie | ¥ Pak najgięcej bya cozuma] bode ruchu, i musi mieć, nade- 
ilość dni pracy straconych z powo- mógł zauważyć żadnej zmiany... Poycznego. wszystko, bezpiegzne i spokojnie 
du zatargów w przemyśle wzrosła Jest jeszcze zawcześnie. by osą- | Trudno oprzeć się chęci wnios- | zapewnione tyły „To znaczy: Pol- 
lzać błędy rządu tego w dziedzi- kowania, że ten to właśnie mo-|ska musi mieć uregulowaną kwe- 
swoich wschodnich woje- 
nicza zdawała się zapominać, iż | ga jednak wątpliwości, iż pociąg-| świadomość b. prezesa „Wyzwo-|wództw wraz z tem wszystkiem, 
trudniej jest gwałtem zdobyć to, |ną one za sobą niejedną przykrą | lenia": moment tego bólu i npo ia dotyczy zadośćuczynienia na- 
co da się uzyskać na drodze ukła- | konsekwencję. Jedno atol! stwier- korzenia, które, będąc upokorze- |rodowym, społecznym i ekonomicz 
dów. dzić można —. partja robotnicza |niem człowieka, stało się jedno-, nym wymaganiom zamieszkują- 
W chwili, gdy pierwszy rząd ro- bezsprzecznie wyciągnie naukę, [cześnie upokorzeniem państwa, cych tam ludów. 
botniczy jaki Europa zachodnia |że przypisywanie sobie wszystkich Moment ten, w każdym razie, - A 
kiedykolwiek widziała, rząd Mac | zdolności w kierunku przeprowa- | mógł był otworzyć mu oczy na nie Polska, w poobcg ko 2 DA 
Donalda, ujął ster Anglji w swe rę dzenia wymarzonych reform, a słychany ów dobór miernot, jakie stra, oburącz do pa przycznęła 
ce — zdawało się, iż stworzenie z| odmawianie zdolności tych wszy-|mi byli niemal wszyscy nasi mini- |SP rawę pokoju, obutącz podgaska 
robotników angielskich armji w|stkim przeciwnikom — nie jest|strowie spr. zagranicznych i wska-|+ $ pod protokułem dir AA 
celu podtrzymania walki klas —|jeszcze równoznaczne ze sprosta-| ząć jedymy w swym rodzaju mo- ligi narodów; oo: ai p 4 4 
jest faktem dokonanym. Rozcza-|niem swym zadaniom. I to także |tyw tego doboru: tylko człowiek kroć stwierdziła, 3 dzieło poloji 
rowanie jednak było kompletne, |jest korzyścią ubiegłego roku. Lu- | wyjątkowo pod waględem umysło- powszechnego w AE sk: 
tak kompletne, iż wprawiło 1 zdu|dzie mądrzy, których labour par-|wym pokrzywdzony mógł był na|-WSŚ? najistotniejszego Mesene 
mienie wszystkich. ty liczy w swym składzie, dowie- [urzędzie min. spr. zagranicznych pamstwowego 
Rządy angielskie lat 1919—1922|dzą się, iż w wyrokowaniu 0|pozostawać w zgodzie sam ze so- 
w stopniu o wiele silniejszym spro- | Sw ych przeciwnikach  wskazana|bą; człowiek, pragnący myśleć i rzeczywiście, najgłębszym, najży: 
wadziły przekonanie społeczeń-|jest większa doza tolerancji, a|działać konsekwentnie, narażony|wotniejszym potrzebom naszego 
stwa o konieczności pójścia  na|w obietnicach — większe umiar- | bywa ustawicznie na konflikty we|orśanizmu państwowego, Afe raz 
rękę klasom pracującym, Rząd | kowanie. wnętrzne, na zaprzeczenia swoim |nameszcie musimy zrozumieć, że 
robotniczy roku 1924 był jeno nie-| W chwili obecnej jest rozczaro- | własnym myślom. * jeśli chcemy, aby w Europie bm- 
udolnym naśladowcą nządów po-|wanie dominującym nastrojem =! mo na serjo zapewnięńia nasze € 
przednich w tej dziedzinie. Jedy-|umysłach  idealistów wszystkich | pokojowości, to nig możemy t 
s jego zasługą było doprowadze- klas i wszystkich krajów. Wszę- przedewszystkiem przypisuje się, prawiać chroniczne) wojny domo- 
nie do porozumienia z irancją + dzie odczuć się daje PEWOĆ załam a przynajmniej, należałoby przy-|Wej wewnątrz państwa, Jeśli wo- 
Niemcgnii w sprawie wykonania |manie_w dążearu ku wyższym 0e- pisywać, pośpiech, z jakim Thu-|łamy o stan pokoju w całej Euro- 
planu Dawesa, nie należy jednak |lom. Jedynie jeszcze turcy w An- ŻA TEA EC! += ve. udał się|Pie, to nie możemy zapr owadzać 
zapominać, iż plan ten opracowa-| $orze i kabyle w górach Atlasu FEN EE = > "| stanu wojemmego u siebie! Go wię 
Sy był Ene ludzi, wyznaczonych sądzą, Ą a wojew wództw, PY ray się | cej: pod karą sı 
do tej czynności przez rządy po-|które walczyć warto. Nastrój ten | rz sduig w SERB 3 , (nie. | bie zarzutów fg Pe: lub nietdolno 
przednie. jednak nie potrwa długo, pe cj ies ściślej west one!) «b n- |ŚCh nię możemy dopuszczać de 
Jakim okaże się plan ten w pra-|dnak długo jak trwać będzie—po- Aa E a, T warunków, którehy potrzebę sła 
ktyce i jak długo istnieć będzie— lityka pozostanie najmniej dener- || nu wojennego wywoływały: 
niewiadomo; żaden ostrożny pro- | wującem z zajęć. 
rok nie odważy się na stawianie Dawid Lloyd George lè 
b. premjer W. Brytanji. ke 


I utrwalenie poko odpowiada, 


Wymowa tego momentu jest tak 
uderzająca, jak powiadam, że jej 


wschodnich naszych 


iż są rzeczy na Swiecie, Oj iągnięcia fa sie 


Czy uda mu sie podjąć i rozwią- 
ać to A.P zadanie, przed kto- 
szyscy dotychczas się uchy- 


J, Przemyska, 


Ar. 1 


tola ostatniego sporu w Ma 


Ogłoszony niedawno komunikat dał się tylko dzięki temu, że do- 
lekarzy moskiewskich z komisa- konano go wbrew nim z inicjaty- 
rzem zdrowia p. Siemiaszko na wy Trockiego i z błogosławieństwa 
czele stwierdził, że „towarzysz Lenina. P, Trockij domaga się, 
Lew syn Dawida Trockij ma cier- żeby sowiety umiały przystosowy- 
pienia analogiczne do , cierpień z ¡wać się do sytuacji, że na tem wła 
róku ubiegłego”, że szybko powi- śnie polegają kanony Marksa 
nien wyjechać na południe i że dyktaturze proletarjatu. 
jest nadzieja, iż ta choroba jego „Nie wystarcza dokonać rewolu 
będzie miała równie szczęśliwe za cji, lecz należy umieć wziąć wła- 
kończęnie, jak zeszłoroczna. |dzę w swe ręce — pisze on — i 

Nie mamy potrzeby dowodzić, |chcieć być odpowiedzialnym za 
że owa choroba jest tylko pretek- nią”. Jego przeciwnicy powiadają 
stem i osłoną poważnej wewnętrz-jże jest to „drobno - burżuazyjne 
nej walki w łonie rządzącej partji uchylenie się" („ikłon*), bo są 
komunistycznej i że naturalnie ko/wedle teorji Marksa takie momen 
misarze sowieccy chcą mieć „ag Me kiedy lud jeszcze nie jest doj- 
dzieję, że skończy się ona NNS Maxij do wzięcia władzy w swe 
lagodnie, jak paroksyzm  zeszło-,ręce, trzeba go dopiero zorganizo- 
roczny, wać i przygotować, trzeba wyzy- 

W roku ubiegłym poprostu wy=|!skiwać układ sił w społeczeństwie, 
cofano z obiegu „dyskusję partyj-| rozwój stosunków gospodarczych 
ną”, „towarzysz Lew syn Dawidaji t, p, bo z nich wykwiłnie goto- 
pojechał na Kaukaz,  powrócił|wa „dyktatura proletariatu". 
zdrowy i uspokojony, objął z po-| P. Trockij wyraźnie neguje zna- 
wrotem prezesurę „Rewwojenso- czenie sowietów w walce rewolu- 
wieku" i wszystko było dobrze w cyjnej. Jego zdaniem sowiety są 
pwtsawie sowieckiem, aż de pier- potrzebne tylko dla koncentracji 
wszych dni listopada, kiedy ukaza mas, a po rewolucji mogą być po- 
ła się nowa książka Trockiego p. trzebne jako organy dyktatury 
n. „1917', a raczej wstęp do tej proletarjatu. Wywalczyć zaś dy- 
książki pisany w czasie „leczeaia": ktaturę może tylko partja komuni 
ma Kaukazie, w Kisłowodsku p. t.jstyczna. Niepowodzenia dotych- 
„Nauki pażdziernika”, czasowe komunistów na Wegrzech 


o 


W jednej chwili całe uspokoje-|w Finlandji, w Niemczech, w But- 
porządku | garji, niepowodzenia, któremi ob-| 


mie minęło, zdjęta z 
dziennego dyskusja z głębin par-|ciąża on odpowiedzialność obec- 
tyjnych wydostała się na powierz-|nych kierowników komunizmu ro- 
pod nazwą sporu między |syjskiego, pochodzą stąd, że do 
Jeninizmem”, a „trockizmem” i|przewrotów używano tam sowie- 
do tej chwili, a więc już przeszło|tów, lub rad fabrycznych, zamia t 
dwa miesiące stanowi główny te-|partji komunistycznej. Trzeba zbol 


chnię 


dów p. Trockiego widzimy, w ja- 


t fÍ. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Z tego przedstawienia wywo- 


Sprzymierzeni 
MO 
PARYŻ, 31 grudnia. (Pat) Kon-! 
ferencja ambasadorów przesłała 
dziś rządom państw sprzymi r70- 
nych opracowany — zgodnie z in-| 
strukcjami tych rządów — tekst 
noty do sządu niemieckiego 
Nota zostanie zakomunikowana 
rządowi niemieckiemu za pośred-, 
nictwem przedstawicieli państw 
sprzymierzonych w Berlinie i ogło- | 
szona będzie po zakomunikowaniu į 
rządowi Rzeszy, 
* 


kim błędzie są ci, którzy sądzą, że 
w „trockiźmie' znajdą lekarstwo 
na propagandę Zinowjewa. Dla 
Trockiego p. Zinowjew jest za ma- 
ło czynny, jest zbyt kunktatorskim 
zbył wiele liczy na rozwój komu-. 
nizmu w danych krajach, zamiast 
narzucać i stwarzać fakty rewolu- 
cyjne tak, jak to było w paździer- 
niku 1917 roku w Petersburgu. 


Jeżeli komintern w duchu Zi- 
nowjewa jest w wojnie z państwa- 
mi całego świata, to czegoż mož- 
na spodziewać się od kominternu 
a la Trocki? 

Jest w „trockiźmie” jeszcze je- | 
den czynnik, może mało jeszcze| PARYŻ, 31 grudnia. — ADRESAMI 
widoczny, może w zarodku dapie-|dor niemiecki von Hoesch udał się; 
ro, ale czynnik, który pozwala 5,|wczoraj do Herriota, który jest jesi 
Cziczerinowi na obojętne trakto-|szoze chory i nie wychodzi z domu. | 
wanie zajadłego sporu i nie wy-; Rozmowa trwała przeszło godzinę, 
powiadanie się kierownika polity-|Von Hoesch nalegał na ewakua- 

i 


ki zagranicznej sowietów o walceleję strefy kolońskiei dnia 10 stycz- 
pomiędzy t. zw. „lenimzmem* ajnia 

„trockizmem", Tym czynnikiem! Hoesch miał grozić, że w razie, 
jest niewątpliwy wielkomocarstwo gdyby okupacja nie została znie- 
wy nacjonalizm rosyjski, który siona, Niemcy przerwą rokowania 
chce całemu światu wolę Rosji na-| handlowe niemiecko-francuskie. — 
rzucić, Pp. Zinowjew, Kamieniew Nadto miał dawać do zrozumienia 
i Stalin dążą do tego sameśo, dą-| że w Berlinie utworzy się rząd na- 
żenie to stamowi główną wytyczną |cjonalistyczny. Nadmienił też, że 
polityki p. Cziczerina, wyraźnie; Niemcy nie wykonają planu Dawe- 
przebija ono w „trockiźmie”, sa. Hoesch przedstawił Herriotowi 
telegramy burmistrza Kolonii i in- 
|nych miast, skierowane do rządu 
Rzeszy, a domogające się zniesie- 
inia okupacji, 


| 


è 


Kiedy z tego zdamy sobie spna- 
wę, to zrozumiemy, że dla Zacho- 
du niema tu nic do wyboru. W 
Moskwie idzie spór tylko o to, 
czy szybciej, czy wolniej komu- 
nizm moskiewski narzucić całemu 


mat polityki wewnętrznej naszego |szewizować — komintern! — mó- światu! WASZYNGTON, 31 grudnia. (Pat 
wielkiego sąsiada. Prasa zachod-|wi p, Trockij, St. Gr, Departament stanu otrzymał spra- 
nio - euwopejska i politycy dotych- z x wozdanie ambasadora amerykań- 


czas płonnie usiłują zdać sobie 
shrawę z tego sporu, sprecyzować] 
na czem ou polega i oprzeć na 


Olbrzymie zbrojenia sowieckie 


skiego Myrona Hericka o rozmo- 
wie z Herriotem w sprawie długów 
Uzyskano oficjalnie zapewnienie | 


tem pewne wnioski i horoskopy 
na przyszłość, Bezowocnoć tych 
usiiowań wynika z dwuch przy- 
czyn, Pierwsza z nich, to tajemni- 
uzość „trockizmu", P. Trockij kry 


Zamówienia we wszystkich fabrykach. 


LONDYN, 31 grudnia. — Agen- 
cja Exchange Telegraph dowiadu- 
je się, że rząd sowiecki zamówił w 
zakładach Fokkera sto samolotów 


tylkuje, atakuje, ale świadomie 
pmewdppodobnie nie daje żadnego 
pozytywnego programu, poza jed- 
nym punktem, o ile to ; mikktem 
programu można nazwać,  dąże- 
niem do zmian personalnych 
wśród kierowniczych sił sowiec- 


LONDYN, 31 grudnia, — Perso- 
nel misji handlowej sowieckiej opu- 


wyjazd jest spowodowany obawą, 


kich, Ta przyczyna, jednak, ma 
naszem zdaniem, znaczenie dru- 
gorzędne, bo pomimo wszystko z 
sofistycznych wywodów p. Troc- 
kiego, z jego przykładów kistorycz | 
nych, cierpkich i złośliwych uwag | 
można wysnuć jakie takie kon- 
cepcje o jego postulatach, Posta- 
ramy się to niżej pokrótce zrobić, 
Draga przyczyna, która uriemożli- 
wia Zachodowi zdanie sobie spra- 
wy z tego sporu i to przyczyna 
decydująca jest ta, że do analizy 
przystępuje się z przekoraniem, 
iż na tym sporze, może Zachód | 
coś zarobić jeżeli nie materialnie, | 
to jest, że ten spór prowadzi do! 
likwidacji ustroju bolszewicko - 
sowiecki:go w Rosji. W tem prze- 
świadczeniu, tkwi błąd kardynal-| 
ny,  zasłaniający rzeczywistość, 
Wystarczy zdać sobie mniej wię-| 
cej choćby sprawę z istoty sporu, | 
aby się przekonać, że ani na „le- 
niniźmie”, ani na „trockiźmie'' kon 
cepcje antysowieckie Europy za-| 
chodniej. nic wygrać nie mogą. | 

Oba walczące ze sobą kierunki | 
myśli komunistów rosyjskich 


są 
równie dla „burżuazyjrych 
państw" europejskich wrogie, Tu: 
niema nic do wyboru: wart Pac] 


palaca, a, pałac Paca! P, Trockij | 
twierdzi, że obecni kierownicy pu. 
lityki komunistycznej nie umieją 
prowadzić polityki, że przewrót 
październikowy w Petersburgu u-i 


iż rząd Baldwina nie przedłuży mi- 
sji, pozwolenia na pobyt, udzielo- 


bojowych najnowszego typu, 
motorami Napiera. Sowiety zamó- 


| 
z 

| 

| 


Francji, iż nie zamierza ona uchy- 
lić się od spłaty tych długów. 


NOWY JORK, 31 grudnia, (Pat). 
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skwie, | Powojenne kłopói; Europy. 


przygotowują 
tę. 


PARYŻ, 31 grudnia. (Pat) Rzą 
niemiecki na początku przyszłeg 
tygodnia zawiadomiony będzie 
decyzji sojuszników, co do nieewe 
kuacji w terminie do dnia 10 stycz 
nia, Nota będzie miała charakte 
kolektywny i przedstawi stanow 
cze, nieodparte dowody, uzasadni 
iące powzięcie postanowień, a mi 
nowicie wskutek uchylania się o 
zobowiązań, przewidzianych 1 
traktacie, w szczególności w spra 
wie rozbrojenia. 


Niemcy proszą i grożą. 


Równocześnie donoszą z Berlin 
jakoby Marx wszczął znów noko 
wania o nowy rząd, Według *yel 
inspirowanych wi$domości, szansł 
gabinetu prawicowego mają rosną 
tsam kanclerz ma się do tej myśl 
przychylaąć, Razem z krokiem v 
Hoescha zamyka to szereg środ: 
ków nacisku, podjęteśo przej 
Niemcy o okupację kolońską. 


PARYŻ, 31 grudnia, — Wczoral 
konferował Herriot z ambasado 
rem angielskim i amerykańskim, — 
Rada ambasadorów, która miała 
adbyć się wczoraj, została odłożo» 
na do dzisiaj, 

Treść rozmów z ambasadorami 
jest urzędową tajemnicą, Prase 
twierdzi, że tyczyła się ona spra 


wy okupacji 


Ameryka woła: płacić! 


Otrzymali oni od rządu angielskie- 
go misję, a mianowicie mają omó- 
wić z sekretarzem stanu Hughee 
sem kwestję długów sojuszniczych, 
jak również związane z tem spra- 
WY. 


PARYŻ, 31 grudnia. (Pat). Her- 


|riot przesłał ambasadorowi amery= 


kańskiemu memorjał w sprawie 


wiły nadto w Angljii we Francji Przybył tu gubernator banku an- długów. Memorjał został niezwło- 


ogromne iiości aeroplanów. 


Po upływie tego terminu muszą 
oni opuszczać Anglię. 


Kto wydał list Zinowjewa ? 


LONDYN, 31 grudnia, W kołach 
politycznych opowiadają sobie po- 
głoskę, jakoby przeciwnicy Troc- 
kiego rozpuszczali wieści o jego u- 
dziale w wydaniu Angli listu Zi- 
nowjewa. Mianowicie opowiadają, 


że Trocki zdobył drogą okrężną 
ten list i przesłał go jednemu ze 
swych znajomych przemysłowców, 
których wielu w Anglii posiada, — 
Ten doręczył go rządowi. 


Co będzie z tlotą Wrangla? 


PARYŻ, 31 grudnia. W komisji 
spraw zagranicznych senatu zapo- 
wiedział Herriot w sprawie floty 
Wrangla, że wprawdzie rząd fran- 
cuski postanowił ją wydać sowie- 


tom, lecz wydanie jest zależne od 
szeregu warunków .Rząd francusku 
postawił je i flota będzie wydaną 
o tyle, o ile sowiety warunki te 
spełnią, 


Bułgarja przeciwko agitacji mos- 
Kkiewskiej. 


SOFJA, 31 grudnia. (PAT). — 
Wobec rozpoczęcia w izbie dysku 
sji nad sprawą otwarcia nadzwy- 
czajnych kredytów, których część 
ma być przeznaczona na cele ad- 
ministracyjne, minister spraw zagr. 
Russew wyjaśnił konieczność pod- 
jęcia kredytów, aby móc prowa- 
dzić energiczną walkę z propagan- 
dą wywrotową . 


Tajne organizacje komunistycz- 
ne — oświadczył minister — kie- 
rujące działalnością opłacanych 
hojnie agentów jaczejki — działają 
w zakładach przemysłowych i fa- 
brykach. 

Moskiewska propaganda korzy- 
sta z pomocy emigrantów agrarju- 
szy, Posiedzenie zostało odroczone 
do dnia 21 stycznia. 


Prześladowanie sjonistów w Rosji. 


LONDYN, 31 grudnia. Z Ma- 
skwy nadchodzą wiadomości o prze 
śladowaniu ruchu sjonistycznego w 
lszewji. 


Be 
Trzydziestu 


najwybitniejszych | 


członków organizacji sjonistycznej 
„Ceire Ciion'* zostało zesłanych na 
Syberję, przyczem władze bolsze- 
wickie nie pozwoliły im nawet za. 
brać ze sobą ciepłej odzieży. 


śielskiego Montaque Norman oraz 


cznie przesłany do Waszynstonu. 


dyrektor tego banku Andersen. —İ 


Misja sowiecka opuszcza Londyn.|pominia przeciwko uchwałom 


nego przez Mac Donlda. Anślja ga 
dzieła obecnie wizy na pobyt pod-! 


szcza Londyn tymi dniami, Nagły danym sowieckim tylko na 5 dni, 


genewskim. 
LONDYN, 31 grudnia. (Pat), —|kie dominja, z wyjątkiem jednego, 


Dyplomatyczny sprawozdawca ‚Dai! przeciwne są zwołaniu konferencji 
ly Telegraphu' donosi, że wszyst- w sprawie protokułu genewskiego. 


| 


(0) 


Przesilenie faszystowskie 


Mussolini broni sle 
RZYM, 31 grudnia. (Pat) Wozo- 
rajszy dzień zaznaczył się wyjąt-, 
kowem ożywieniem 
Półoficjalny „Messagero” w teni 
sposób charakteryzuje dzień wczo-/ 
rajszy; Dzień wczorajszy był, 
dniem naprężenia politycznego, aj 
więc i ogólnego, Rozmowy postów 
opozycyjnych w kuluarach parla- | 
mentu, a także pogłoski oraz alar- 
my i komentarze wgfwoływały zro- | 
zumiałe podniecenie, zwłaszcza 
rozmowy ministrów Sarocci oraz d' 
Stefani z Salandrą oraz pomiędzy 
tymi ministrami, a Federazionim 
upoważniały do przypuszczenia, że 
prawi libenałowie zmienią swój | 
stosunek do rządu. W yjaśniło się 
jednak, że lilbenałowie nie opuszczą, 
rządu. i 
RZYM, 31 grudnia, (Pat) Prze- 


Wielka Gwiazdkowa 


CYGAR 


byłej fabryki Loesera i Wolfa i innych, oraz 
tytuniu i papierosów. 


Poleca: Stelan Lewandowski 


Sienkiewicza 50, | Pomorska 


wszelkiemi siłami, 

bieg i szczegóły posiedzenia rady 
ministrów otoczone są w dalszym 
ciągu tajemnicą. 

„Messagero" o posiedzeniu tem 
pisze: Premjer wystąpił przeciwko 
kampanji, wskazując na koniecze 
ność zareagowania ze strony rządu 
oraz wykazania solidarności i zwar 
tości rządu. 

Następnie wywiązała się dysku- 
sja, podczas której stwierdzono 


| zgubne rezultaty kampanji, 


RZYM, 31 grudnia. -- „Popolo 
d'ftalia* donosi, że plakaty, zawie« 
rające odbitki portretu Mussolinie= 
ġo, zostały zamązane farbą. Plaka- 
ty te były rozwieszone na ulicach. 
Prasa faszystowska twierdzi, że 
dokonali tego radykali — faszyści, 
niezadowoleni ze zbyt łagodnej — 
ich zdaniem polityki Mussoliniego. 


Sprzedaż Kapziusze 


damskie, modele 
paryskie i wiedeń. 


jza gotówkę i 
—ra Kredyt — 
SALON MOD 
12557—4 | dawn. „Bon Ton, 
23, 


632—5 


Tel. 23-39. 


Samolotem mojej fantazji (bez- 
eczniejszym od aeroplanów fir- 
y Plage, która zakasowała firmę 
Blagę') pojechałem sobie do 
onsłantynopola na czas ostatniej 
lm wystawy polskiej, urządzonej 
em drobnej rekompensaty mo- 
lmej na rzecz turków, żeśmy o- 
hraniali Zachód przed zalewem 
reckim, Droga trwała pięć minut 
mój rekord!) 

Pociągnęli mnie tam nie dzien- 
ikarze, piszący w duchu eurossi- 
gdm: Kemal Bey, Ridjaz Zade E- 
enia, Abdullach Hamid oraz 
hmed Midhat, zwany Wolterem 
sreckim (nie wiem, czy jeszcze 
ją. bo litera T Encyklopedji Or- 
elbranda wyszła w roku 1903), 
ni literaci, wzorujący się na fran- 
izach, Hald-- Zja - Bej, Ranf, 
żahid i Hikmet (już postarzali 
gwo = turcy); pociągnęły mnie 
arczyste turczynki. Wstyd mi się 
rzyznać, że dotąd nie byłem w ża- 
nym haremie tureckim (jest ta 
rawdziwie gorzki dziennikarski 
awód). 


Po odejściu mającego pół mili 
bwodu muru Seraju spotkałem 
pobliżu bramy Babi - Humajun 
lącą spiesznie krokiem gazeli a- 
stokratyczną damę, której oczv 
zarne a słodkie, jak Rahat - Łu- 
wm, błysnąwszy w szparze je- 
wabnego zawoju na zwyczajowo 
akrytej twarzy, pociągnęły mnie 
ak potężnie, że szedłem za nią, 
za hypnotyzerem Szyllerem 
bzkolnikiem, po krętych i ciasnych 
ilicach i wzdłuż pałaców Beszyk- 
aszu, Dolma - Bageze,  Ildis - 
iosku, licząc na znajomość bez- 
płatną za wszelką cenę, 


ie za węgiem meczetu Solimana i 
ysłała ku mnie towarzyszącą izj 
itale służącą Zairę (starą czarow= 
icę) z zapytaniem, kim jestem i 
‘zego chcę, 

Odpowiedziałem, że jestem 
dziennikarzem, a czego chcę, nie 
ofe powiedzieć z powodu słabej 


Nieznajoma zatrzymała się wresz | q 


ELIJETONY PARADOKRSALNE, 


larem turecki o prasie polskiej. 


Dziennikarstwo w Polsce zaczyna kwitnąć, 
wiska jest zrozumiały: również łatwo jest zrobić gazetę ze szmaty, jak szmatę z gazety. 
(Przegląd Tygodniowy Życia Społ, i Kult.—Wyd. „Iniorm. Powsz." nr. 1). 


znajomości języka  tureckiego.. 
Zaira przyniosła mi odpowiedź: 
„Pani jest ogromnie rada. Niech 
pan będzie wieczorem o 9-ej przy! 
pałacu wezyra z lewej strony od 
tyłu — wciągnę pana przez okno 
do haremu, Sznur mamy na miej- 
scu", 

Oto jak stało się, że tegoż wie- 
czora śiedziaątem na otomance w 
oryginalnym otomańskim kraju 
przy uroczej turczynce, otumania- 
jącej mnie urokiem twarzy (zdjęła 
zawój)j. Byłem pełen miłosnej te- 
sknoty. Niestety, moja dama nie 


'1 T, — GŁOS POLSKI — 1925 


Z każdym niemal dalem powstaje nowe pismo, Powód tego zła- 


Juljan Elsmond. 


do ilości organów prasy zajmuje- 
my jedno z pierwszych miejsc w 
Europie, że mamy ogromną ilość 
pism specjalnych (,zyskaliście na- 
środę już w Pradze na wystawie 
międzynarodowej prasy w r. 1922" 
— mówiła nadobna turczynka), że 
w przededniu wojny r, 1918 mieliś- 
my 1200 publikacji, że według o- 


statniej statystyki, mimo pogromu |* 


prasy przez wojnę i trudności o- 
kresu powojennego... 
— .„macie jeszcze 
dyków, a śród nich 
nych, 200 miesięczników... 


1000 perjo- 
200 codzien- 
Śród 


należała do turczynek z twierdzyj nich 52 żydowskich, 93 niemiec- 


Izmaela, o których opowiada Baj- 
ron, że po wzięciu fortecy przez 
moskali myślały one: „Kiedvż u 
licha zacznie się gwałcenie?" Spa- 
raliżowała mnie odrazu, rozpo- 
cząwszy ze mną rozmowę na te- 
mat,„ prasy polskiej, 

Nie mogłem wyjść z podziwu. 
jak szybko z miejsca wytrzepała 
mi wiadomości swoje o początkach 
naszej prasy, poczynając od „Mer- 
kurjusza Polskiego", założoneśo w 
roku 1661, a wychodzącego tylko 
przez rok jeden (przepuściwszy 


zresztą „Pocztę Dawida Zankura | 


z roku 1718, poniechaną w pół ro- 
ku z braku abonentów*), a prze- 
chodząc do cudownego rozkwitu 
naszej prasy w epoce bieżącej. 


Zdumiewała mnie wiedza o naszej | 
prasie, wiedzą, z którą nie mósłby | zaws 


się porównać lada dziennikarz 
polski. Byłem olśniony, zachwyco- 


ny, dumny, kiedy wymieniała mi zj 


zachwytem cyfry statystyczne 
(miała świeżą pamięć zamkniętej 
w haremie odaliski, z nudy uczą- 
cej się cyfr, które widocznie spra- 
wiały jej przyjemność), Ze wsty- 
em przyznaję, iż dopiero od tej 


*) Wydawca pisał: „Mnie wielce mo- 
ści panowie! Bardzo licha była tego ro- 
ku obrywka z gazetów nolskich, bo bar- 
dzo mało było ichmościów, którzy się w 


i kich, 3 francuskich... Jestem po- 


prostu zachwycona rozkwitem wa- 
szej prasy. Czy stary „Kurjer Pol- 
ski" opata Naumańskiego z roku 
1429 jeszcze wychodzi, 

— Nie! opat umarł dawno. 
„Kurjer Polski”, ale inny. 

— A „Kurjer Litewski" z roku 
1759. 

— Jest... ale inny, 

— A „Gazeta Warszawska” 
roku 1773. 

— Jest! jest! zawsze ta sama... 
i zawsze twierdzi, że jest młoda. 
Ale skąd pani, u licha, to wszyst- 


Jest | 


z 


| ko wie? 


— Jakto, pan nic nie wiesz! A 
Jarkowski...? 

Okazało się ku wielkiemu memu 
tydzeniu, żem nie wiedział o 
tem, iż na wystawie prasy w Kon- 
stantynopolu w wyścigu z zagra- 
niczną prasą pobiliśmy rekord w 
tym roku, dzięki energji i przed- 
siębiorczości dyrektora sprawnej 
„Informacji Polskiej" Jarkowskie- 
go. Broszura jego francuska „La 
Presse de Pologne“ — tylko ta 
jedna — ukazała się w przekia- 
dzie na język francuski, Stąd tylko 
o naszej prasie mogła się cześoś 
dowiedzieć „moja“ chciwa wiedzy 
turczynka. 


Ale kiedy pełna ciekawości | 


nich kochali“ (Brückner. Dzieje Lit, Pol. | chciała się jednak dowiedzieć, czyj 


R. 1903. Tom I, str, 394). 


ADOLFO ALBERTAZZI, 


Siwek. 


tarowłoska historja miłosna 


Każdej nocy stała Giovanna w 
btwartych oknach swojej komna- 
ty, spoglądając ku ukochanemu 
który oczekiwał jej zjawienia się 
z tamtej strony fosy zamkowej, 
siedząc na rumaku, 

Seo Lapo, chciwy właściciel Far 
neto zabronił córce swej kochać 
biednego Raimonda di Santelmo 

Kochankowie przeto mogli tyl- 
ko nocą porozumiewać się z sobą. 
Rechotanie żab i granie Świer- 
szczy głuszyło ich słowa, pełne 
wzdychań, słodkich obietnic i go- 
tących pożądań, 

wschodzie słońca dosiadał 
Raimondo swego pięknego, wier- 
nego siwka i pędził do domu, Oczy 


óo, dopóki nie mikali w lesie. O 
tej wczesnej rannej godzinie budził 
się las, Bezgraniczną radość bu- 
dzącej się przyrody wypełniała 
duszę Raimonda po brzegi słod- 
kiem uczuciem szczęścia. Śpiew 
staków, woń drzew i mchu, ożyw- 
cze powietrze, szmer liści, cichy 
trzask gałęzi, gwizd kosa, kraka- 
nie wron — czarowały go. 

Wszystkie dźwięki znajdywało 
echo w jego duszy, zamieniały się 
na słowa rymy, pieśni. poświęco- 
ne słońcu i miłości. Wolno kro- 
czył siwek a oczy rycerza spoglą- 
daty w odbicie ukochanej, piękniej 
szei, niż zwykle; wyraźnie dźwi?- 
Czały w pamięci słodkie jej słowa; 
marzył o posiadaniu tej, która go 
dolychczas jeszcze nie obdarzyła 
ukciskiem dłoni. 

Inaczej wszystko wokół wygla- 
dało, sdy dążył w nocy do Farne- 
to: Towarzyszyło mu tysiące złych 
duchów, które piętrzyły przed nim 
trudności. 

Koń zręcznie torował sobie dro- 
gė, a rycerz oddany na pastwę 
zwatpienia, szukał w myśli wyj- 
ścią z beznadziejnego położenia, 
klóreby go poprowadziło do urze- 


Giovanny biegły za nimi *ak dłu- darował. 


czywistnienia jego gorących pra- 
gnień. 
Na 


wi, który go szybko niósł do ce's. 
na brzeg fosy zamkowej, pod okno 
Giovanny. 


Giovanna del Farneto tak samo | uczucia. 
za męża | zazdrości, 
Raimondo del Santelmo, jak ten o- | dabrze utrzymana, 


gorąco pragnęła mieć 


statni pragnął ją mieć za żonę. 
Kiedy Raimondo, 
groził wtargnięciem do 


klnąc na los, |ni zdusił w sobie 
zamku, |na widok słabowitego, schorowa- 


| „jakość naszych pism odpowiada prasi i 
turczynki dowiedziałem się, że co iłości*, nie mogłem nic odpowie- ki wstawiennictwu posła polskie- 
Z 


r. r. i 


Przepowiednie na rok 1920 


Tym razem nie p. de Thebes, 
lecz tfodzianki p. K. L. 


Od lat kilku znana w kołach towarzyskich naszego miasta, 

> K, Lọ zajmuje się przepowiedniami wydarzeń światowych. Dotych- 
czas prasa tutejsza patrzała się na te zabiegi sceptycznie i od ogła- 
Szania takowych powstrzymywała się Dziś, jednak, gdy sprawdzamy 
przepowiednie, przysyłane nam do redakcji za ubiegłe dwa lała, 
musimy przyznać, iż takowe były zdumiewająco trafne, przeto też 
zupełnie spokojnie podajemy treść przepowiedni na rok 1925, segre- 
oując je na poszczególne państwa: 
-~ Cały 1925 rok rok stoi pod znakiem radjo-telegrafu, W prze- 
ciągu roku udoskonalenia w tej dziedzinie osiągną taką wyżynę, że 
telefony przestaną być środkiem porozumienia się i każdy obywatel 
za pomocą swego aparatu będzie mógł rozmawiać nie tylko w obrębie 
swego imiasta, lecz z całym światem. 

Stany Zjednoczone. Z początku roku żadnych większych zmian 
na widnokręgu politycznym i gospodarczym nie widać, W przeciągu 
lata nastąpi uznanie Rosji sowieckiej. Wstąpienie Ameryki do Ligi 
Naródów. Jesienią nastąpi zgon jednej z najwybitniejszych osobi- 
stości, Edisonowi uda się nowy wynalazek niebywałej doniosłości, 
który już w zarodku zniweczy wszelkie pokusy na zakłócenie spokoju 


światowego. Ustalenie regularnej komunikacji z Europą za pomocą 
zeppelinów. 
Angla. Lloyd George dojdzie znów do steru państwa,  Zabu- 


rzenia w Irlandji. Powstanie pierwszego kombinowanego okrętu-ba- 
lonu, który w rodzaju hydroplanów będzie mógł się podnieść 
w powietrze, ę 

Francja. Zwrot ku pokojowi i wielkie postępy gospodarcze. 
Poiricarć znów rządzi. Cały rok upłynie dia tego państwa dość po- 
myślnie, silna zwyżka franka. 

Rosja. Zadnych zmian w rządzie nie będzie, Silniejsza propa- 
ganda komunistyczna we wszystkich państwąch, Zupełna dymisja 
Trockiego, który opuści Rosję, 

Niemcy. Usiłowania Ex-Kaisera do powrotu do ojczyzny. Usilnu 
zbrojenie się pod przykrywką różnych związków i korporacji. Wyna: 
lazek nowego Nad-Zeppelina. 

Polska. Skuteczna walka z drożyzną, co w końcu roku spowo 
duje spadek cen o 50%/». Pożyczka zagraniczna wejdzie na tom 
realne. Szalony kryzys handlowy i przemysłowy, który szczególni: 
w Łodzi przyjmie bardzo ostre formy. Niewypłacalność kilku większyci 
firm. Otwarcie nowego kino-tealru „Czary* "a miejscu starej 
„Uranji*, Największem jednak wydarzeniem w Łodzi będzie wysta: 
wienie dwuch gigantycznych filmów „Nibelingi* i „Dziesięcioro 
Przykazań“ i to naturalnie tylko w kino-teatrze „Luna“, który zbie- 
giem okoliczności lub wskutek specjalnego szczęścia zawsze jest po- 
siadaczem największych utworów filmowych. 944—] 


go w Konstantynopolu uniknąle;* 
pokancerowania, po klórem mógł! - 
bym zostać tylko eunuchem prz; 


albo 


dzieć. Bowiem wpadł szalony we- 
zyr, nie słuchał żadnych tłomaczeń 
swojej głównej żony, utrupił nie- 
winną (co za grzech rozmawiać o] haremie wielkiego wezyra, 
e polskiej?!), a ja tylko dzię-|twórcą w prasie polskiej. 

Leo Belmont. 


Opierając się rękami l 
czy fotela, powstał zgarnał złoto, 


wspomnienie wyśnionego |szybko, na swych reumatycznych la pytali się wzajemnie: „Czy pa' 
szczęścia, dawał ostrogi rumako- |nóżkach podążył do szafy, i , 


zam- 
knął ją i rzekł do służącego: 

— Wprowadź pana Monveglio! 
Obydwaj potrafili ukryć swoje 
Pan na Farneto, uczucie, 
jakie w nim wzbudziła 
stateczna po- | 
stać pana na Monveglio, ten ostat- | 
złośliwa radość 


Giovanna błagała go, by tego nie |nego, patyczkowatego człowiecz- 
czynił, drżąc o jego życie i prosiła. | ka, — 


by jej zaufał i czekał cierpliwie. 
ewnej nocy rzekła 
puje: 


„Ojciec mój nie chce mnie waw | przyjaciela, 


dać za żonę, gdyż jesteście biedni; 


co nastę- | wołać swoją córkę, 


Seo Lapo szybko rozkazał przy: | 
pragnąc, aby| 
ten skarb jego, wzbudził zazdrość 


I stało się, że pan na Monveglio, 


życzy sobie, aby stryj wasz, pan |uirzawszy Giovannę zapałał sirazi 


na Monveglio, przepisał na was |szliwem pożądaniem. Zapomniał n 


swoje dobra, Idźcie więc do niego | bratanku, a wspomniawszy go, | 
i proście go, aby was pozornie ob- | postanowił go zdradzić. i 


Po ślubie oddamy mu 
| wszystko napowrót. 
my mu to”, 


to skarh, 


— (Córka wasza 


Przysięgnie- | klórego wam zazdroszczę —rzekł, 


gdy dziewica opuściła komnatę. - - 


Zakochany rycerz upodobał so-| Na co mi złoto! Samotnie pędzę 
bie tę radę, dosiadł konia i pom-| dni moje, 


knął do Monveglio, 
Stryj przed chwilą ukończył ob- 


A potem zapytał: 


— Przeznaczyliście już pewno 


fitą libację, zakropioną dobrem | małżonka dla swej córki. 


winem, które, jak wiadomo, rozwie 
sela ducha i zwiększa serce. 

— Czegóż chcecie, piękny bra- 
tanku? — zapytał. 


Seo Lapo odpowiedział gniew 
nie, niezadowolonym tonem: 
Komuż mam ją oddać? 
Gdzież znajdę rycerza, który był- 


A gdy ten oznajmił mu swoje ży-| by jej godny? Jest piękna i pocho- 
czenie, odpowiedział natychmiast:| dzi ze starego rodu! Przed śmier- 
— Tak, tak, zawrzemy pakt, ja| cią moją jednak nie otrzyma ża- 


osobiście pomówię 
Wszak to mój stary przyjaciel. 


A później chytrze mrużąc oczy, | żonka. 


zapytał: 

— Czy piękną jest 
Lapo? 

Raimondo odrzekł: 

— Słyszałem 
kochałem ją, 
tzała silniej jeszcze, śdy ją ujrza- 
lem. Zobaczycie zresztą sami 

Seo Lapo de Farmeto 
właśnie za swoim stołem nad wiel- 


z Seo Lapo.|dnego posagu, 


córka tego| dał staremu panu do zrozumienia, 


jeno o niej i po: |ŚU: 
moja miłość rozgo | 51% 


A bez pieniędzy 
trudno jej będzie znaleźć mał- 


Zdradziecki pan na Monveślio 


Ee 


że jest dostateċznie bogaty, abv 
pojąć za żonę, dziewicę bez posa- 
Poczem westchnął 1 skarżąc 
rzekł; 

— Nie jestem już jednak młody. 
asza córka podziękuje za stare- 


siedzia! | go pretendenta, 
— Córka moja jest madra i pn- |walkadzie. 


ką górą złota, które liczył drżące-| słuszna — odrzekł Seo Lapo 


mi chciwemi rękoma, gdy służscy 
zameldował wrzvbycie pana na 


Monveglio, 


W ten sposób zdecydowano, że 
pan na Monveglio zostanie zię-| 
ciem Seo Lapo. 


|panmę młodą, że płakać nie mogła, i 


na pore-} Podczas uczty tonęli oboje we oddychała z trudem. W smutku je- 


chwi, chała kawalkada. Coraz groźn!-|- 

'sze chmury nadciągaty, Jeden z 

rycerzy zaproponował powrót. 
— „Jesteśmy w połowie drogi, 


wspomnieniach młodości i co 


miętacie?' | 
Po skończonej uczcie, kiedy wy-| 


pite wino dodało im odwagi do ich naprzód,* odpowiedzieli inni. 

złego czynu,  przywołano Gio-| Narzeczona nic nie widziała i 

vannę, me słyszała. Równomierny stuk 
— Jesteś narzeczoną, — rzekł |podsów dzwonit dla niej jedynem 


Seo Lapo i wskazał na przyjacie- slowem: „Raimondo, Raimondo!”. 
la. — Za cztery tygodnie popro. | Zajaśniała błyskawica, potężny 
wadzi cię ten rycerz do ołtarza, Ps uderzył poprzez las a z obło- 

Narzeczony ściskając dłoń zdręt ków polały się coraz gwałtownej- 
wiałej narzeczonej, nie poczuł|*ze strumienie deszczu. 


wcale jej lodowatego zimna. S:wek poczuł nieokiełznany 

Zaręczyny zostały natychmiast | strach Uciekł w las, przesadził 
ogłoszone 1 nikt nie domyślał się, strumień i popędził karkołomną 
jalkie cierpienia przypadły w u-| drogą z powrotem. Nawpół żywa 
dziale narzeczonej i Raimondo di |ze strachu, wisiała panna młoda u 
Santelmo, lgrzywy konia i z zamkniętemi 0- 

Do wesela czyniono wielkie czyma oczekiwała lada chwila ru- 


odbyć nięcia w przepaść, A rumak pę- 


przygotowania, Zaślubiery 1 
dził przez ciemny las, Usłyszawszy 


się miały w opactwie, położonem z C , ; 
między Monveglio i Franeto Seo. | wesołe rżenie siwka, otwotzw= 
Lapo czuł się zbyt słabym, aby Giovanna swe oczy i ujrzała mały, 
córkę do ołtarza prowadzić, i dla- b'aty zameczek. W jednem z 0- 
tego miał oczekiwać w domu „mło kien- stał paź, który wnet pozna! 
da“ parę. siwka 

Narzeczona w otoczeniu wspa-, Pan zamku, Raimondo di Santel- 
niałeśo orszaku miała przybyć do|mo pośpieszył na ganek i poznał 
opactwa. Do tego celu potrzeba |Giovannę. Spuszczono most zwa- 
było wiele koni. Skąpstwo Seo La- |dzony i po chwili Giovanna  zsut- 
po nie zezwalało mu na ich kupno nąwszy się z siodła opadła w ra- 
lub wynajem, wobec czego poży-| miona Raimonda, Niedlugo wy= 
czył konie od wszystkich swoich | poczywał rumak, Po paru chwi- 
znajomych. Uprzejmy Raimondo dijlach popzdził na nim paź do pro- 
Sautelmo oddał do dyspozycji na-|boszcza z Sestala z rozkazem, aby 
rzeczonej swego  przepiękneńc | przybył do zamku przed nocą. Pó” 
wspaniale przybranego s'iwka. U-|nq nocą spotkali się ladzie z Mon- 
kochany konik, — świadek  jeśojvegl'o i Farrelo w ciemnym 


| 
świadkiem jego nieszczęścia. | 


miłości i nadziei — mia: zostać|sie dokąd wysiang iech w poszuki- 
waniu rarzeczogej i tam ustysz 
ny”. oświ jawine, że Giovanna rzed Bo- 
— „Jest spokojny", oświadczył | "OWinę, ze Nuova prz 


em poślubioną zosta- 
ła Raimondowi 

Sep Lano, dowiedz'awszv się 0 
trzewskim pomyśle siwka, 7a- 


Giem *księdz 


paź, który $o przywiódł, „ponię- 
sie łagodnie narzeczoną”, 

I podczas gdy niewiasty frzy-| , 
strajały biedną Giovannę, na po-| "= 


4 


LS 1 pl EAn AL | 
dwórcu zamikowym szykował się ' 'wycil się mądrym ae UE R 
wspaniały orszak weselny. (Smal śię doli wystryci Ke IREN 
S z było. oblicze 1 „4. ru dudka pana na Monveślto 1 
mutne było oblicze panny mio- Serut swej oie 
TER f ET cio przebaczył swej odrce. 
dei, smutek udzielił się całej kas "> i fs: xa h 
Pierwsze pro 1» Czesto cieszył się w dok'em siw 
słońca pochłonęły es zwali ka LA Z AE t n , RAZA 50 
chmur. Żaden ptak nie śpiewał. SF9:e Pod méno eprowarzie } sko- 
igt ez uśmiechem “a (wWarzy 


Ciężar nieszczęścia tak przygnió 
(Tlomacz. Arowaj, 


Nr. 1 


Nadzwyczajna Komisja rozjemcza zlikKwi- 
duje zatarg między właścicielami domów 


a dozorcami 


fp) W związku z powstałym za- 
targiem między właścicielami do- 
mów a dozorcami skierował inspek 
ter pracy p. Wojtkiewicz pismo do 
ministerstwa pracy i opieki społecz 
nej w sprawie powołania nadzwy- 
czajnej komisji rozjemczej, która- 
by zajęła się zlikwidowaniem zaiar 
ŚM. 


domowymi. 


Sytuacja jest o tyle trudną, iż żą- 
danie 75 proc. podwyżki dotych- 
| czasowych płac nie będzie i nie mo 
że być uwzględnione, jako niczem 
_niewytłumaczony skok. 

W połowie stycznia odbędzie się 
jeszcze przed posiedzeniem komisji 
rozjemczej ostatnia konferencia 

RA przedstawicielami stron. 


aata © uoonĆ 
Zwyrodnienie, 


"W okresie świąt Bożego Naro- 
azenia ośmiu młodych ludzi, a mię 
dzy nimi znani w Tomaszowie Ed- 
ward Firstenwald, Karól Pahl, O- 
kurowski i Ronek, napadli na 19- 
letnią córkę właścicielki sklepu Ja- 
niszewską, zawlekli ją do mieszka- 
nią Okurowskiego i tam zmusiw- 
szy ją najpierw do wypicia szklan- 
ki wódki, dopuścili się na niej gwal 
tu. 

Następnie wynieśli ją na dwór i 
tam w.dalszym ciągu pastwili się 


X 
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nad nieprzytomną już młoda dziew- 
czyną, aż wreszcie rzucili ją przez 
parkan do jakiegoś pustego ogrodu. 
Orśje te miały jednak obserwa- 
tora, który natychmiast doniósł o 
wszystkiem policji, Czterech wyżej 
wymienionych aresztowano i od- 
stawiono do sądu w Piotrkowie. 
Rodziny czynią usilne zabiegi, 
by aresztowanych zwolnić za wy- 
soką kaucją. 
Rejestracja bezrob 


| 


wiceprezydenta Groszkowskieśo ż; 


!1 1. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


14 - Ka 
Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat raństwnweco instytu- 
tu meteorologicznego. 
Przeważnie pochmurno, miejscami dro 
bne opady, temperatura w pobliżu 0, 
umiarkowane wiatry z południa i zacho- 
du. 


Paryż, w końcu grudnia, 


Któż nie zna tych chwil uroczy- 
stych i podniosłych, gdy w Polsro 
zbliża się wieczór wigilijny. Nao- 

-ryh 1 1 Äi” 195 iak wy 

W dniu 3 stycznia 1925 roku odbędzie í sł aa REL zee jak dag 
się w filharmonii wielki bal maskowy ra | a a DARO A ki konit TO a 
> r £ 1 1 CI - 

rzecz ,Przytuliska dla sierot w. m. kp a, PC dośc” : GTD 

. ; Jann kds ctór s S 

urozmaicony niebywałem; atrakcjami ij C710a, Ktora W ten dzien staje SIę 
S TERE, związkiem nietylko krwi, ale i 
niespodziankami. a 5 x > 
dusz, związkiem serdecznym, peł- 


O liczny współudział w zabawie prosi | saber gz ryżyk A 
45 „m ciepł r ści. zasia- 
Zarząd „Przytuliska nym ciepia 1 CI J Ci, ZaSie 


Komunikat -wa „D0- 
kator“. 


Tow. „Lokator“, Andrzeja 11, za 
warto w swoim czasie UNYOWĘ W|jedynie w Polsce, Przodują światu 
przedmiocie świadczeń w tej inten, u tym kierunku anglicy, a wielki 
cji, aby zapobiec częstym galar-| ich pisarz Dickens pięknie odma- 
EPA SP ONON SPE ZARZ TE lewał te święta w swych opowieś- 
katorami a właścicielami nieruche- | ciach wigilijnych. 
mości. 

i na to, że opinia publicz-|. r Sr 

Z uwagi na to P „li pogody szukał ktokolwiek wśród 
na domagała się rewizji zawartejj est: = le or AA SŁ 

£ A s i murów Paryża i wśród jego m'esz- 
umowy, tow. „Lokator z dniem lj}; . KE EV ka: 
stycznia 1925 t EIRA wspom- | KAŃCÓW. „Pokój ludziom dobre! 
dż Row ; dedii się do p iwoli'* jest tutaj zmodyfikowany 
A Aa A í sposób całkiem swoisty: „zabawa 
: :, ludziom dobrego humoru i wypche 
>roś łanie konferencji w ce Er aoa gd ; ; 
Pirata SEA wów umowy ) nej kieszeni" — tak brzmią raczej 
z nasze polskie słowa przetłomaczc- 
ne na język nadsekwański. 


Bal maskowy na przytulisko., 


wtedy w duszę najgorsze 
zagląda... 
Pietyzm, jaki czują polacy dla 


U nas sklepy zamknięte są, je 


| pouczającą, 


isem i 
da do wieczerzy: łączy biesiadni-|$odnych widzenia i usłyszenia, za- 
ków cicha radość i miłość, która |czyna wątpić o stanie swych zmy- 
nawetjsłów i ma zamiar oddać się czar- 

|mym myślom na temat swej przy: 
| szłości, 


imek 
Wi że N i ji tele] : 
świąt Bożego Narodz. nie istnieje | Siedziba 


Próżnoby tego skupienia, ciszy, | chę, może już posłuchać najnow- 


jszej piosenki, z której dowie się, 
|że obietnice wszelkie, a zwłas”cza 
“ [milosne nie wiele są warte. Za- 
w |pewniają go o tem śpiewacy i mu- 


f 


Swięta nad Sekwana. 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego*). 


dzie, przez dzień nie zdąży. Waż- 
dy z handlarzy zarzuca swe audy- 
torum potokiem wymowy, de= 


| monstruje niezmordowanie cudow: 
_|fe rzeczy, będące przedmiotem je- 


go handlu, a stanowiące dla każ- 
dego rzecz niezbędną, eiekiowną, 
tanią, ekonomiczną, 
wygodną itd. itd, 


Kto zmęczony gwarem i chao- 
tym kalejdoskopem rzeczy 


temu wróżka, której do- 
bez towaru wyróżnia się jako 
wiedzy ścisłej w pań- 
stwie Merkurego — „przepowie” 
wszystko; czy chce iść do kawiar= 
ni, czy ma przy sobie vortfel, czy 
jest żonaty, czy ma dzieci itd 


Biedny człek, pokrzepiony tno- 


zycy bulwarowi, Grają 1a harmon- 
jach, na bębnie i czasem na skrzyp 
cach. Śpiewają przez tubę. Śpie- 
wają, grają i sprzedają v nkołę 
wszystkim nuty, Konserwatorjum 
pod gołem niebem. Śpiewają wszy- 


> Warszawska Warrantom 


SZ | śli nie wcześniej, to już o siódmej |Scy. I starsza pani, co wygląda jak 
Wiw każdym razie. Tutaj, właśnie z |dozonczyni lub sklepiczarka, i mło« 
p. | powodu „reveillon“ sklepy otwar- | da panienka z dobrego domu, i 

i te są znacznie dłużej, do północ midinetka, i pan, co wygląda jal 
AK s | bodaj. U nas człowiek samotny, {minister i ma wstążeczkę w kla- 
C. | którego rodzina, jak brzmią wy-|pie, i „człowiek“, we Francji też 


KINAK 


75 pełnione formularze. rządców do ar a u nas kA dome 
> 4 . o j i i ieċli 1 r 7 ( j 
A mu, składa się z jednej osoby, ieśli| Spiewają wesolo 1 prędko me- 
4 w Warszawie, Moniuszki Nr. 3. M | nie ma przyjaciół, lub jeśli się nie lodję zręczną 1 nieskomplikowaną 
RÓ RT s] ,|wkradł w łaski swego restaurato- —jak paryżanika, Słowa i melocja 
Gal _ Niniejszym komunikujemy, iż z dniem 1 stycznia 1925 r. reprezentację naszej k ra — może pójść głodny spać. Re-jnie są najweselsze, ale i nie są 
“s Spółki na Łódź, powierzyliśmy firmie £ |stauracje, cukiernie, kawiarnie, jsmutne, gdyż smutek jest jeszcze 
R p > Š 1 4 $ mleczarnie są zamknięte na czterv keri wia niż zabawa: 
PECH a . " ; . R H j- 
4a SZ | spusty. Tutaj co kawiarnia, to in-|T"e daje pracować (a pracuje się > 
% Przedsiębiorstwo Transportowo-Ehspedycyine $| sest. Tee 


- Robert ThomasiS-Ka w Łodzi 


w osobach właścicieli p.p. Roberta Thomasa i Jana Oskara Górskiego. 


| ry sposób zabawy wigilijnej, to in- 
na scena za „souper“ świąteczny. 
Tam śpiewa słynny tenor; tu fań 
czy taka a taka „Gaby” (b. po- 
| pularne imię żeńsko - tancerskie): 
itu są 2 jazze; tam  kotyljonowe 


>k 7 stroje za darmo; tam iA ops 
R Warszawska Warrantowa £pi" -warte w genie Kolach 
R ieat Sp. Akc. niej taneczny i tak co krok, we 

, wszystkich kawiarniach, od naj 


X 
A 


EKK 


f 


EDWARD TELATYCKI 


ŁODŹ, PIOTRROWSKA 48, TEL. 10-63 
WARSZAWA, Pl. Dąbrowskiego Z, Tel. 123-99 


poleca ze składu potenach kon«urencyjnych i na dozotnych warunkach 
rooe W DZIALE MASZYN BIUROWYCH 
WASZYNY do PISANIA „CONTINENTAL, modei 1925. Maszyny do liczenia 
„[ERIUMPHATOR'. Maszyny “o drukuwania „ROEDERTHAL*. Uni- 
wersaine maszyny (lo liczenia „UNITAS%*.Aparaty do powielania GREIFFA. 
Piszące maszyny do nozenia „BARRET“, 
W DZIALE URZĄDZEŃ BIUROWYCH: 

MEBLE BIUROWE AMERYKANSKIE Biurka płaskie, Szaty rejestracyjne, Stoły biu- 
rowe. Stoliki pod maszyny, Całkowite urządzenia gabinetów íi poczekalni, 
Biurka żaluzjowe, Kartoteki. Biurka automatyczne, stoły konferencyjne. 
MEBLE BIUROWE. METALOWE, Biurka metalowe, Biurka stalowe, Biurka 
stalewe pancerne. 

j W DZIALE KAS PANCERNYCH: 

KASY PANCERNE KASY PANCERNE 
zabezpieczone od rozbicia zabezpieczone od przepalenia. 
SAFESY. TREZORY, KASY do WMUROWANIA 
Całkowite nrządzenia skarbców. 

W DZIALE DODATKÓW DO MASZYN BIUROWYCH: 

PAPIERY SZYBKOSCHNĄCE ROLE SZAPIR'UGRAFICZNE 
WOSKI NIE GNfO TĄCE SIĘ BIBUŁKI DO MASZYN DO KOPJOWANIA 
s (Roneo) 


HDAKKAAKA HANAHAN KAHAKI AKAK ANK KAHE 


większych, z wszystkiemi atrak- 

ciami do najmniejszych 
gdzie na wszystkie atrakcje skła 

II BRAUN da się muzyka starego gramofonu 

$ l ji wdzięczny (o ile możności) u- 
Specjalista chorób Í smiech „patronne“ - gospodyni. 


HAAS Skad Na wielkich bulwarach hamdel 


Południowa 23 


Telefon N 40—26. i wach, lecz w domkach  drewnia- 
Przyjm.: 8—10 


1-2 1 4-8. nych — w budkach i budeczkach 
rozkładają przekupnie swe towa- 

Dr, med, |ry. Jeden sprzedaje maszynkę do 
H. Różanej, obierania kartofli; obok aparaty 
Choroby skórne, wene | Adio z koncertującym przez głoś- 
ryczne i moczopłelowe | nik aparatem; dalej środek na po- 
ea zórskie j vost włosów (niezawodny, bo sprze 
dawca ma czuprynę jak muzyk, 

malarz, lub.. premjer ministrów...), 
9 | pół i 4-8, |9 krok — mydełko do mycia szyb, 

Tel.28-08, 62.24 | J2SZCZe dalej — bąki i zabawki 
——-—--——— | naukowe wszelkiego rodzaju; apa- 
LekarzeDentysta |raty do rysunków, co z każdego 


DZIELNA 9. | 
Przyjmuje od 8 do] 


tutaj ciężko, b. ciężko) i nie daje 
się bawić (a bawi się tutaj lekko, 
b. lekko...). 

Na powitanie świąt zjeżdżaja 
karuzele, strzelnice,  djabelskie 
młyny, loterje, górskie koleje itd. 
Zabawa wre przez wigilję i przez 
całe święta, t, j. jeden dzień tylko, 
Cały ten „odpust“ trwa jednak 
dalej, wędrując po mieście, w 
szczuplejszej tylko liczbie „atrak= 
cji''. 
Ludzie pobożni lub muzykalni 
śpieszą do jednego z kilku naj- 
większych kościołów. Pierwsi 
twierdzą, że idą na mszę o półno- 
cy — na pasterkę -- drudzy, że na 
koncert. Kościoły są przepełnio: 


uliczny dochodzi w wigilję samą|qe, publiczność przybywa w stno. 
do zenitu. Już nie na stołach i ła-| 


jach jak na gala w operze i po go- 
| dzimie wraca do domu lub na bul- 
pei Przedtem je się w domw 
„diner' i b. dużo ostryg. 

Dzieci dostają gwiazdkę jal 
u nas. Według zwyczaju stawiaje 
swe buciki obok kominka, Wy- 
starczy to — aby się spełniły naj 
gorętsze życzenia małych serdu-, 
szek, 

Zreszta pewnie dla tego stawia 
się akurat buciki, by je zaraz meć 
pod ręką, gdy tylko się gwiazdką 
dostanie. „Włożę buty... i na mia- 
lstof* Myśli prawdziwie p. pary: 
„sku mały paryżanim, 


KALKI pierwszy gatunek 
TASMY pierwszy gatunek 


robią malarza na poczekaniu (zwy- 
Anna Lewowa| 


KALKI oryginalne angielskie 


TASMY oryginalne angielskie stę, innego — pomyśli ktoś —| A miasto jest dziś piękniejsze 


Atramenty i farby do maszyn biurowych. 
WARSZTATY: 
Reperacja, korygacja i kontrola maszyn biurowych, remodelowanie i przera- 
bianie maszyn biurowych, konserwacja maszyn biurowych; monterzy wysyłani są 
również na prowincję. 12940—1 


czajnego, wyraźnego  impresjoni- 
ul. Ewangelicka 5 


j zrobić nie trudno); dalej znów |niż zwykle. Mgły zniknęły i po raa 


wznowił | świece aż „Alladyna”; mydła; cu- pierwszy od paru tygoumi smije 
| kierki, szczotki do zamiatania i tak | się wesoło w prawdziwie 

bez końca dalej, dalej, że obejść|tecznem słońcu, 

wszystkiego, zatrzymując się wszę' 


świą: 


przyjęcia. 


807-3 


S. G. 


RESTAURACJA E biora ne 
SAVOY“ 


Dd dziś wielki program 
=_styczniowy 


Cyrk Trupa Bonhoir 


Stasio Bronecki 


Balet Walerych S 


osób) 
Wejście bezpłatne, 


partnerem— 


Udział biorą nowoangażowone siły artystyczne: 
odśpiewa „Perspektywę na rok 1925” a pu- L h D 6 
bliczność wtóruje gremjalnie „Ach, ta plajta“ 99 ant 05 uo 
ialiń 
aoma Lieliska 


Stale w soboty, niedziele i święta - 


Od dziś i codziennie Wielki Noworoczny reko 


Niewidziane dotad 
- gry ikaryjskie. - 


Udział biorą nowoangażowane siły artystyczne: 
6 najznakomitszy duet 
taneczny doby 
obecnej 


ATA i r urocza pieśniarka, (i n kae: 
wykon. reper. MOPY LALOTSKA x Gla ufAdÓWSKA css 
żywiołowegdo s królowa mody WEU rakterystycz 


Codziennie od godz. 1—4 obiady. Ceny przystępne. 


— FIVE O:CLOCKI 


rdowy program Nr. 9, 


Akrobaci na 3-ch nieo- * Balet żon- 
Borengo - siodłanych koniach. - Zareski ukraiński. i Welston glerzy 
światowej sławy Humor 


Komiczne entre MANE i EOB 


<- humoryści. -- i satyra. 


A. Ciniselli Kap. Gritt’ 


Żywa Żmija 


Lepomme i Koko 


aonstanfynowska 16. 


"W soboty niedziele i święta po 


Dyr. Cyniselli — Nowa tresura koni oraz występy całego zespołu cyrkowego, 


i od $ przedstawienia, 


12949 


2 przedstawienia o jednakowym programie o godz. 4 pp. i 8.30 wiecz. — Kasa czynna od godz. 11—2 do końca 


Komunikacja tramwajowa do Widzewa i na Górny Rynek zapewniona, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
1 stycznia 1925 r. 


Gr 


„LOS POLSKI” 
Lódź 
1 stycznia 1925 r. 


Przesiionie:| 


Doświadczenie uczy, 
lrwania gospodarczych 'przesileń 
chorabliwych, nazywanych kryzy- 


sami, popyt na towary ustaje, acz- 


kolwiek konsumenci nie są nasy- 
ceni, Produkcja jest wstrzymana 
lub zmniejszona, acz wiele rąk po- 
trzebuje pracy. Ilość pieniędzy dy- 
sponowanych zmniejsza śię, chocj 
emisja banknotów nie zostaje wy-| 


zyskaną, Duch przedsiębiorczy sła- | 


bnie, aczkolwiek kupcy, ROT 
słowcy i finansiści szukają sposob 

ności by sławiać i rozwiązywać : 

dania gospodarcze, Niema sprze- 
dawców, gdyż brak kupujących; |: 
niema kupujących, gdyż zniknęły || 
właściwe zarobki, zmniejszone 
przez koszt zbyt wysoki produk ji; 
' kapitału obrotowego. Cała cho- 
roba kryzysu produkcyjnego, giel- 


dowego i 1 finansowego jeży w przy- mienne, Kto pos iada zapas miedzi, 
psychicznych niż|ten może w pewnym stosunku żą- 


czyna ich więcej 
somatwvozn ych. 


. = 


Majątek narodu widoczny jest w 
dwuch formach: jako towar lub ja- 
ko oszczędność (wkład). — Towary 
stanowią dobro, które nie dosięgło; 
jeszcze swego przeznaczenia  (ce- 
lem zboża jest, by zostało zjedzo-| 
mem, celem cegły, by była wmuro- 
wamą, celem wagonu, by powiek- 


IŻ w czasie 


[lub należności mogące zawsze być 


jednakże zwiększa się ciągle stały 
remanent dóbr nieruchomych i w 
ciągu dziesięcioleci dosięga olbrzy- 
mich rozmiarów. 
( Przesilenie u nas jest nastep- 
|stwem tego, iż od lat 10 ten nor- 
| malny przebieg formacji ustał pra- 
wie zupełnie, Dobra stałe w zna- 
|czemiu siły produkcyjnej po: ięk- 
szyły się zaledwie w znikomej ilo- 
ści, Jeżeli porównamy dobrobyt 
|dwóch narodów, to ten będzie sil- 
zj aóny i do walki gospodarczej 
(przygotowany, który wewnętrzne 
| bogactwo ziemi w okazałej formie 
większej ilości zamienił na bo- 
gactwo na jes powierzchni. 
| Podstawowem przeciwieństwem 


obydwóch form majątkowych iest 
aksjomat, iż towary są zawsz. za- 


dać pszenicy i ją znów zamienić na 
bawełnę lub cement. Gospodarczą 
iprzesłanką tych dóbr jest weksel 


| zamienione na towar. 


Wprawdzie istnieje majątek, nie 
| ruchomy w formie listu zastawne- 
go, akcji, lub obligacji, zdolny do 
obrotu, lecz tu siła obiegu bywa 
zmacznie słabsza i niepewna, o 


M 


io 


aradowa. 


IPat'. Na 
noiowa 


Prada 
WARSZAW: 
dzisiejszej wiełdz! 


a były nastentj 


fi 
LU 
=]- 


drudnia 


Dolary A 


Funty avg 


R 
19 


Hol andie 
Londyn 
N. York 5.18 
Paryż —, — 
Praga 
Wiedeń 
Włochy 
Szwajcarja —.— 
Miljonówka 0,84 

8 proc. pożyczka złota 6,70 


ta 


|: 


£ State porabu. 


M. i Z. Krakowscy i S-ka contra Bracia Zilberszpic. 


Na ostatniem posiedzeniu sądu 
handlowego w Łodzi rozpatrywana 
była sprawa z powództwa firmy: 
Bracia M, Z. Krakowscy i 
przeciwko przędzalni Braci 
berszpic, 

Ak! oddali w dniu 30 

pnia i 1 września do przędzaini 
Braci Zil berszpic 7 bel surowca 
łrykotowego wagi 2868 funtów i 3 
bele bawełny wagi 930 funtów, — 
Przędzalnia surowiec przyjęła de- 
klarując, że wyprodukuje z niego 
2663 funtów przędzy i 635 funtów 
t. zw. końców. 

Tymczasem oddano Krakowskim 
tylko 1948 funtów przędzy Nr, 7. 
Pozostałości. t. į 715 funtów ptzę- 
dzy i 635 funtów końców przędzal- 


Zil- 


A 4 nia Braci Zilberszpic dotychczas 

Ferki paita 3,85 „|nie wydała, pomimo wielokrn- 

AE - Foii mi: tnych upomnień ze strony firmy 
;$ "r g 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 17.65 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 14.25 

10 proc. pożyczka kolejowa 8,80 

8 proc, listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


Krakowskich. 

Powód prosi sąd o zobowiązanie 
firmy Zilberszpic do natychmiasto- 
wego wydania reszty materjału, za 
sądzenie od tej firmy kosztów sądo 
wych i zaopatrzenie wyroku rygo- 
rem natychmiastowej wykonalno- 
ści. 


S-ka | 


|przędzenie. W powództwie swen 
firma Zilberszpic domaga się w, 
roku, nakazującego firmie Kzakow w 
skich natychmiastowe zapłacenie 
| rachunku przed podjęciem raszty 
należącego jej materjału. 

Rachunek tej nalezytośc! przed- 
stawia się jak następuje: 

Za przędzenie 687.25 kg. watku 
po 26.5 centów, razem 182.75 dol. 

Za przędzenie 403.30 kg. osno- 
wy po 27.82 cent. razem 112.20 dol. 

Za 60 kg. cewek po 40 centów 
24 dolarów, czyli razem 318.32 dol. 

Do rachunku tego dołączony zo- 
stał cennik krajowego związku 
przemysłu włókienniczego. 


Sad wówczas przychylił się do 
przyv'ęcia akcji wzajemnej, 
Na rozprawie merytorycznej 


przedstawiciel Braci Zilberszpic do 
magał się zasądzenia od firmy Kra: 
kowskich połowy wykazanej w ra- 
chunku sumy, a to dlatego, że w 
okresie dewaluacji udzielano w 
przęgzałni1ch zarobkowych rabatu 
do 50 procent przy zapłacie $9- 
tówką podług kursu dnia. 
Przedstawiciel firmy Krakow- 
skich popiera powództwo w sprs- 


Przy pierwszem rozpatrywaniu | wie wydania reszty materjałów, co 


szył tabor kolejowy). Oszczędność |czem chyba ostatnie metamorfozy 
tworzy kapitał inwestycyjny dla jpolskiego rynku dostateczni e nas 
kupna i eksploatacji roli, die budo-|przekonały. Kupiec i fabrokant 
wy domów, fabryk, maszyn, okrę- tworzy tyle, ile przy swojej zdol- 
tów, zakładów oświetlających, ulic! | ności, kredycie i stosunkach wy- 


sprawy postanowiono ją odłożyć, | zaś do należytości firmy Zilber- 
a to ze względu nato, że firma |szpic to stwierdza, że należytość 
Braci Zilberszpic wystąpiła z wza- | ta jest sporną i może być najwyżej 
jemnem powództwem. Mianowicie |mowa o należytości w sumie 


hiełda oktiowa. 


Bank Dyskontowy 5.25—5.15 
Bank Handlowy 4.20 
Bank dla Handlu i Przemysłu 1 


stwierdza, że 


nowych, sił wodnych i tysięcy in- produkować i sprzedać może, Ka- 


nych rzeczy. 

Weksel jest pierwszą formą cyr- 
kulacyjną towarów, drugą formą 
oszczędność jako: akcja, obligacia, 
kwit zastawny lub hipoteka. 

Trzecia forma majątku materjal- 
nego nie istnieje, Wierzytelności za 
graniczne lub pożyczki państwowe 
są niczem innem jak tylko nakra- 


dem na towary, gdyż złotem ! sre-|Granica przemiany majątku towa- 


brem (które są również towarem) 
nie mogą być zapłacone długi 
świata. 

Dwie formy posiadania, których 
definicja nie zgadza się z mętremi 
pojęciami „nuchomego* lub „nieru- 
chomego" kapitału, różnią się w 
swej wewnętnznej istocie lecz łą- 
czą we wzajemnej działalności 


Towar bowiem dąży zawsze do 
umieruchomienia. — Żelazo, które 
wpływa dziś do wielkiego pieca, 
wychodzi jutro jako szyny, mosty, 
maszyny, N 
dowy. Zboże, leżące na składzie 
lub na spodaci. okrętów, zamienia | 
się w siłę muskułów, które znów! 
tworzą towar lub warsztat pracy. ! 


Fabryki i warsztaty służą do o! 


trzymania mieszkań, 
oświetlania, transportu i wogóle to 
utrzymania życia i jeśo obrony., 
albo jako huty, kopalnie, źródła! 
lub ziemia. orna do produkcji no- 
wych towarów. więc jeżeli 


ogr zewamia, 


w tem sposób część majątku naro- | 


dowego dąży do mobilizacji, to 


narzędzia lub części bu-! 


pitalista ma zakres ograniczony 
swoim majątkiem, a często przy ce 
inach odwartościowych, o ile podaż | 
się zwiększa, bywa zakres jego 
posiadania ograniczony. Towar ma 
inne zupełnie prawa niż inwestycje 
a 


Na tych jasnych kontrastach two 
rzą się przesilenia gospodarcze. 


rowego na majątek inwestycyjny 
tworzy w pewnych, dobrze nam 
znanych, warunkach zastój, a dal- 
sze unieruchomianie towarów na- 
potyka na trudności i działa ujem- 
nie już na produkcję samych towa- 
rów, Inwestować może kraj tylko 
wtedy, gdy oszczędza, to jest gdy 
tworzy nadmiar pomiędzy prodik- 
cją, a konsumcją, między wytwór- 
stwem, a zużyciem. Jeżeli wtedy 
inwestycje sa wielksze, to dzieje się 
to tylko siłą kredytu zagranicznego | 
t.j, skalą wysokości zaufania do | 
dłażnikca przez wierzyciela, 


| 


| 
| 


Zmniejszona produkcja nietylko 
niszczy rentowność warsztatów 
jecz i wartość tych ostatnich, a 
| społeczeństwo widzi swój stan po-| 
siadamia przez stratę: kapitału, ren 
towności i pracy, trzykrotnie ob- | 
niżone, gubiąc przytem swoją si- 
lte nabywczą. 

Takie położenie jest obecnie wj 
Polsce. Temu przeciwdziałać tylko | 
może wolny, a tani kapitał obcy. 


Vester. 


i 


| 


Przed bilansami złotemi. 


+ 


Komisja do ustalania wartości majątków przedsiębiorstw. , 


Na wniosek wydziału pozydo| 
wego województwa łódzkiego po-| 
wołaną została komisja szacunko- 
wa, dla ustalania wartości | 
siębiorstw przemysłowych 
związku ze sporządzaniem bilan- 
sów złotych, 

W skład tej komisji jako człon= 
kowie weszli pp.: dr. Brunon Bie- 
derman, Zygmunt Fiedler inż., Ka-| 
zimierz Spoliński i inż. Kazimierz| 
Stebelski, Jako rzeczoznawcy do! 
komisji tej powołani zostali: inż.] 
Paweł Rumpel, inż, Pałaszewski 
inż, Dylion i p. Brukalski, 


' 


Miejscem urzędowania komisji 


jest lokal związku Przem, Włókien 
w państwie 


niczego polskiem, 


Piotrkowska 96, dokąd należy s'ę| 
zwracać w sprawach  szacunko-| 
wych, 


Komisja ta w pierwszym rz 
ima za zadanie szacować majątek 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
zobowiązanych do skłħłədania ra- 


|chunków, a więc spółek akcyjnych 


które powstały w okresie marko- 
wym z stosunkowo małymi kapita- 
jłami, a które, przerachowując o- 
becnie te kapitały na złote w 
myśl postanowień rozporządzenia 
waloryzacyjnego, otrzymałyby mi- 
nimalme cyfry kapitału, nie odpo- 
wiadające rzeczywistej wartości 
posiadanego przez nie majątku, 


Myć ręce przed jedzeniem! 


| 


â 


Bank Kredytowy 0.22 
Bank Małopolski 0,35 
Banuk Przem. Lwów 0.39 
Bank Spółdzielczy 15 
Bank Zachodni 1.50 
Bank Zjedn Ziem. Polsk. 1.55 
Bank Zarobkowy 6 
Cerata 0.45 

Grodzisk 0.50 

Zgierz 1.15 

Puls 0.36 

Spiess 1.35 

Strem 9 

Wildt 0.13 

Elektrow. Dabrow. 1.30 
Siła i Światło 0.40—0.41 
Głodorów 4150—4,60 
Czersk 0.,47—0.45 
Częstocice ”—1,95—2 
Gosławice 2 

Michałów 0,37 

Cukier 2 90--2,85 

Firley 7.53 

Łazy 0.15—0,17—0.16 
Węzjel 2.50—2.49 
Nobel 1.45 

Cezielsk: 0.53 

Lilpop 0.54—0.60—0.56 
Modrzejów 4.10—3.75—3.80 
Norblin 0.67—0.69—0.68 
Ostrowiechie 6—5.80—6 
Parowozy 10.20—0.32 
Rohn Ziel. 0.50 

Rudzki 1.03 
Starachowice 2—1.52 
Zieleniewski 8.90 
Zawiercie 18,75 
Żyrardów 11 em. 11 
Haberbusch 4.70—4.65—4.73 
Spirytus 2 65 
Borkowsk. 0.87 

T. H. T. 1.80 


Urzędowa miałda mdańska, 


GDANSK, 50-go grudnia (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polskich 101,74 — 102.26 
100 marek rentowych 125 934—126. 566 
Telegraficzna wypłata na: 

Londyn 25 095—25.095 
Warszawę 101.57 —101.38 
Berlin 126,755—126,565 
Zurych 102,74—105.26 


Notowania złotego. 


W dniu 29-go grudnia 1924 r. 


New-jork 19.25 

Paryż 354, — 

zz KE 50 
Ryga 


GUTA PERELMANÓWNA 
SEWERYN SILBERSTEIN 
zaśltebieni 


1 stycznia 1925 r. 


firma  Zilberszpie 
przyjęła od firmy Krakowskich 
wspomniany surowiec do przędze : 


nia i po pewnym czasie wydała listopadzie, 


część gotowego materjału, 
sławiając jednocześnie rachunek 
za przędzenie zestawiony w dola- 
rach na zasadzie cennika krajowe- 
go związku przemysłu włókienni- 
czego, a płatny w markach pol- 
skich podług kursu dolara na gieł- 
dzie warszawskiej w dniu zapłaty 
rachunku, 


Rachunku tego firma Krakow- | 


skich nie zapłaciła, wobec czego 
hrma Zilberszpic przerwała dalsze 


przed- | szpic nie chcieli wówczas 


69.277.945 marek polskich, która 
to suma przez firmę Krakowskich 
obliczoną została za przędzenie %& 
gdyż Bracia Zilber- 
przed- 
stawić ostatecznego rachunku, 

Pełnomocnik domaga się zasą- 
i dzenia swego powództwa i przej- _{ 
ścia do porządku dzienneśo nad 
pretensją firmy Zilberszpic, na 
którą zresztą Krakowscy do ostai- 
niej chwili nie otrzymali jeszcze ra- 
| chunku. 

Decyzja w tej ciekawej sprawie 
zapadnie na najbliższem posiedze- 
niu, 


Pretensie przedwojenne. 


Na ostatniem posiedzeniu sądu | 


handlowego rozpatrywana była na- 
stępująca sprawa: 

Wanda Nippe wystąpiła z po- 
wództwem przeciwko Aleksandro- 
wi i Mikołajowi Nippe oraz nielet-| 
niej Rozalii Nippe. 

Pozwani są spadkobiercami ma- 
jątku ziemskiego, położonego w 
Sieradzkiem, a należącego w swo- 
im czasie do ich ojca Wilhelma 
Fryderyka Nippe. Powódka przed- 
stawia cztery weksle wystawione 
przez tegoż Wilhelma Fryderyka 
Nippe, ustąpionych na jej zlecenie 
na łączną sumę 2965 rubli. Weksle 
te były płatne w roku 1913 i 1914. 

Powódka dolicza sobie do sumy 


Grzech pietworodny 
Bajka z 1001 nocy poślubnych 


Kobieta — to gnój i ropa 
jedwabiem pokryta 
- (Piotr Skarga). 


i jamy 


- Mak sojka od 9 do 8 


KOBIETA NA KOLANACH 


LECZENIE ZĘBÓW 


ul, Piotrkowska Nr. 


PORADA BEZPŁATNA 
WYJĘCIE ZĘBA 2 ZŁOTE 


weksli zaległe procenta za pięć lat 
w sumie 889,50 rubli, Pretensja za- 
tem ogólna wynosi 3854,80 rubli. 


Stosownie do rozporządzenia o 
| przerachowanit należyżości przed- 
: wojennych powódka domaga się o 
zasądzenie jej 10 procent powyż- 
szej sumy, czyli 385.48 złotych ru- 
bli, co równa się 1025,38 złotych. 
Przedstawiciel pozwanych uspra 
wiedliwia postępowanie swoich kli 
jentów tem, że spadek objęli oni 
bez żadnych dla siebie korzyści i 
traktowali to jako.. dobrodziej- 
slwo. 


Decyzja zapadnie na następnem 
posiedzeniu. 


Biodra Fryne mogą więcej 
niż magistrat łódzki 


Nie podchodź do mej | 
bez szpieruty 
(Napoleon). | 4 


ustnej 
86 


d. Petersilge 


g. w. bez przerwy: 4 


Nr. 1 


Finanse 


swym  niieudolnym i demagogicz-|samych zaległych procentów któ- — prawda wielki człowieku? 
nym ministrem finansów, rozgła- |rego idzie 50 procent rocznych do-  Drugiemu wielkiemu mężowi wszej potrzeb 
szał ma wsze strony: „Niemcy za- | chodów skarbu!ll... 


pań 


1.1. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 3 


stwowe, waluta i drożyzna. 


Wielkie troski współczesności. 
(B) Rząd Clemenceau, wraz ze|wewnętrznego, na pokrycie tylko tego: „Niemcy zapłacą wszystko!" je następującemi punktami zasad-|w taki monopol połączyli się fa- 


Znaczy to, iż 


|niczemi: drożyzna produktów pier- brykanci w związki — i dziś syn- 
y spowodowaną jest dykaty dyktują ceny na rynkuł 


nacjonalizmu, panu Poincare, u- 1) przez niedostateczną organi- Mogą je podwyższać dowolnie, 


płacą wszystkol* Dlaczegóż więc |połowa sum, przez francuskich po- czynił Bonar Law propozycję nie- zację rynków, 2) przez zbyt wiel- gdyż dzięki cłom nie boją się ża- 


miano się ograniczać?  Rozrzut-|datników wpłaconych, 
ność tędy w wydatkach państwo- |kieszeni posiadaczy rent państwo-|nasz dług w Angli zostanie prze- | skartelowanie 
wych i przesadne odszkodowania |wych. Stan taki długo trwać nie|kreślony, jeżeli zgodzimy się na słowej i chnonienie jej przez nie- 
dla mieszkańców terenów zrujno- |może, tembardziej, że tworzy on|zajęcie Ruhry. Propozycję odrzu- mądrze ustaw: 


idzie do 


wanych były owocem tego hasła |nieprzebytą zaporę dla wzrostu 


o zbrodniczej wprost głupocie. 
A dalsze rezultaty? 


kursu franka, Istnienie jego da się 
tłomaczyć tylko tem, że frank pa- 


Wszystkie powojenne  budżety|pierowy wart jest około 25—27-iu 


Francji wykazywały deficyt: obok |centimów. 


Przypuściwszy zaś na 


budżetu zwyczajnego  figunował | chwilę, że stanie on pewnego dnia 


stale budżet reparacyjmy i wydat-|al part — ujrzymy sytuację prze- 
ki na pensje dla ofiar wojny. Wy-|rażającą: rentjerzy dostaną wpra- 
datkówano na ten cel po dziesięć, |wdzie więcej, ale olbrzymie ma- 
piętnaście i dwadzieścia miljar-|sy obywateli francuskich płacić 
dów! — natomiast pó stronie do-| będą musiały podatki te w złocie, 
chodów pozostawało zero, $dyżja nie jak teraz — w papierze. 
dochody te — to właśnie miaty| Ta sytuacja finansowa wiąże 
być wpłaty Niemiec., się jaknaściślej ze sprawą uregu- 
Tak tedy z noku na rok rósł de-|lowania długów międzysojuszni- 
icy, aż wreszcie rządzący ludzie | czych wogóle, Muszę na tem miej- 
prawicy, pod kierownictwem Poin-jscu przypomnieć słowa dawniej 
care'go z nuszeni zostali do spo-|już przez mnie napisane: „Wojnę 
wiedzi, że jakoś nie wszystko idzie |prowadzi się przy pomocy węgla, 
dobrze na tym najlepszym ze|żelaza i ludzi. My dostarczyliśmy 
światów. ludzi, Ciała półtora miljona fran- 
Spadek franka dokonał reszty i|cuzów zalegają pobojżowiska, 
oto postanowiono *zalone wzmo-| Wszelkiego rodzaju jednak amu- 
żenie podatków, Był to, przyznać|nicji brakło nam i sprzymierzeńcy 
należy, krok rozsądny, mimo to dostarczyli nam jej. Dziś mamy 
jednak brakło jeszcze 4 miljardów lim za mią płacić. Żądają byśmy im 
franków do wyrównania  pozycji| zapłacili za płaszcze, w których 


dochodów i wydatków. 
W tym to właśnie celu zakoła- 


tał rząd Herriota po kredyt i wła-,moje słowa już zapóźno. W W/er-|jennej — frank natomiast 


polegli nasi żołnierze!!'* 
Nie zaprzeczam, że dziś na te 


zwykle dla nas korzystną: cały ką liczbę pośredników, 3) przez dnej 


produkcji przemy- rynku! 


konkurencji — są panami 


Jest niestety prawdą, iż nietył. 
ione barjery celne.|ko we Francji, ale w całej Euro- 
cono! Millerand, wówczas prezy-| Można mi zarzucić, że organi- |pję rządy ulegają supremacji gapi- 
dent republiki i wszyscy klerykali zacja rynków nie jest dużo gorsza |tału, Pozostawiają władzę gospo 
i monarchiści z „Action Francaise" od przedwojennej i że liczba po-|darczą w rękach nowoczesnych 
udawali głuchych.. Posłuszny ich średników nie wzrosła znów tak|panów feodalnych, jakimi są ba: 
sługa, Poincare, propozycję an- znacznie, Muszę tedy dodać, iż |nonowie węglowi, żelazni. włó+ 
gielską odrzucił, Wmaszerowano racjonalny podział wytworzonych |kjenniczy i skórzani wraz z całą 
do Ruhry, Rezultat wiadomy... |produktów nie jest tak konieczny |kohortą satelitów, rzucających się 
Blokowi lewicy pozostawiono w dobie nadprodukcji (przed woj-| na zdobycz. 
w ciężkim spadku misję porozu- ną) jak w czasie produkcji niedo- 
mienia się z wierzycielami. Ma- statecznej (po wojnie) .A dalej, ta 
my się porozumieć po odrzuceniujże jednak wojma, która tak wielu hi 
itak dogodnych propozycji.. A po- ludzi pozbawiła uormalnego ich 
rozumienie to mie może być ni-|źródła zarobkowania,  popchnęła 
czem innem jak tylko zobowiąza- niejednego do łatwego zdobywa- 
niem do oddania Anglji wszyst-|nia chleba drogą kupne i sprzeda- 
kiego, co na zasadzie pianu Da-j|ży i to właśnie wydatnie zwięk- 
wes'a ma nam przypaść. Wszyst-|szyło liczbę maklerów i tak zw. 
kie odszkodowania Niemiec przetł E PE komisowych!'. 
Francję przewędrują tylko do! Oprócz zaś zniszczenia i zubo- 
| Wielkiej Brytanii, żemia ogólnego sprowadziła wojna 
Jedyną drogą do rozwiązania jeszcze nacjonalizm ekonomiczny, | | TR, 
(tych zagadnień jest tylko kom- który w sprzysiężeniu z macjona- Richeulieu'go?! 
pletne przekreślenie długów mię- lizmem politycznym każe każde-| Używam liczby mnogiej, mówię 
dzysojuszniczych — bez tego niejmu narodowi produkować wszyst- następcy, gdyż sądzę, iż w całej 
Podniesie się frank, bez tefc nie ko u siebie. Po zawarciu pokoju|zachodniej i środkowej Europie 
zmniejszy się drożyzna. Wszak zapragnęły te, często z nakładem|potrzebni są mężowie stanu, od- 
|wyroby przemysłowe sprzedawa- olbrzymich kosztów powstałe in-|czuwający potrzebę dobra ogólne- 
ne są u nas obecnie za cenę dzie- stytucje przemysłowe istnieć w|$0 i nie cofający się przed śmia- 
sięciokrotnie wyższą od przedwo- dalszym ciągu przy pomocy pań-|łemi pociągnięciami, Potrzebni są 


W tych dniach raz jeszcze czy 
łem historię Francji Micheleta. 
storję walk, akie ministrowie 
amcien regime'u toczyli z książę: 
tami i panami, chcącymi Francję 
rozczłonkowaćl 

Zdaje mi się, iż zapowiedź ta= 
kich walk, choć może z inmych 
ruchów wypływających i na in- 
nych tenenach prowadzonych, wie 
dzę już na horyzoncie.. 


Gdzież jednak są następcy 


śnię obecnie rząd kartelu stron-| salu i specjalnie jeszcze przed Wer|tyllbo czterokrotnie, Skąd więc ta 


nictw lewicy przedłożył parta- 
mentowi budżet wyrównany. Tem 
niemniej jednak, mimo minięcia 
ery deficytów budżetowych, sy- 
tuacja finansowa Francji bynaj- 
mniej nie jest świetna. .Sprawia 
to miesłychana wysokość długu 


salem należało 


bpostki ekonomiczne wielki Cie- 
menceat, szczycący się tem, iż 
obcą mu jest nauka ekonomii — 
w swej wielkości uważał ją za 
nieznaczące głupstwo... A oprócz 


je wypowiadać! |drożyzna, która w jednakiej mie- 
Ale czyż troszczył się o takie dro- rze 


nawiedza Francję i kraje o 
zdrowej lub uzdnowionej walucie? 

Znam to zagadnienie . zdaję so- 
bie całkowicie sprawę z jego wie- 
lostronności i trudności analizy. 
Nie pomylę się jednak tłumacząc 


spadł stwa. Pomoc ta okazaną 1m zosta- | ludzie, którzyby chcieli w imię po- 


ła drogą ustanowienia potwornych | litycznego i gospodarczego zbliże- 
protekcyjnych taryf celnych. Do, nia narodów podjąć walkę z plu- 


kategorii tych 


sztucznych przemysłowców przy-|słowymi, których 
przedwo-|i pieniądza zgnieść chce demo- 
również posłuch | krację! 


łączyli się i dawniejsi, 
jenni, uzyskali 
u rządów i oto barjery celne po- 
wstały na całej linji, Wyposażeni 


nowopowstałych, | tokratami i magnatami przemy 


żądza władzy 


„Joseph Caillaux 
b. premjer Francji. 


JESZCZE O POKOJU. 


Ankieta  gwiazdkowa „Głosu 
Polskiego" nie może przebrzmieć 
bez echa — nie może też pozostać 
bez omówienia, Przyniosła ona ca- 
ły szereg niezmiernie cennych u- 
wag, bardzo trafnych spostrzeżeń i 
jak słusznie podniósł p, Poznański 
wskazała na to, iż ludzie najgłębiej 
pożądający pokoju — czują duży 
lęk przed przyszłością, nie mogą 
patrzeć w nią jasno i zaledwie pół- 
wierzą, że propaganda pokojowa 
osiągnie pomyślny skutek, 

Czy mają rację? Czy lęk ten jest 
uzasadniony? Czy rozbrojenie mo- 
ralne, które stwarza warunki dla 
wojny wybuchu istotnie jest nie. 
osiągalne — oto pytania. Ale po- 
przedzić je należy innem, dotyczą- 
cem samego zjawiska wojny wogó- 
le i wojny fej, jaka nam i całemu 
światu zagraża, 

Myśl ludzka lubi chodzić utarte- 
mi ścieżkami iść raz nadanym roz- 
pędem po linji prostej, popchnięta 
przez impuls ostatni, 

Ale dzieje ludzkie nie znoszą 
właśnie linji prostej, odchylają s'ę 
od niej niejednokrotnie, nawracają 
r lubością czasem do form daw 
nych. 

Słyszymy zdanie, że idą one po 
jakowejś spirali, Może 
nam chodzi w tej chwili, 


ijuż nie wystarczy. 
nie o ło ny w boju oddawna już są przeżyt 


miejsce garści specjalistów przy- 
chodzą masy coraz większe i wie: 
ksze, Ostatnia wojna była wojna 
całych narodów, właśnie taką, o 18- 
kiej słyszeliśmy z dziejów Cym- 
brów, Germanów i Hunnów. 


mienie i fale ubezwładniające sa-| 


Wojna, gdyby wybuchła, ozna- 


narodową należy dążyć — trzeba 


moloty w powietrzu, gazy trujące, czałaby nietylko wytępienie ca- nazywać rzeczy po imieniu — da 


ognie latające i t. d., i t. d, o kto- 


rych wiadomości nie wydostają się lat kultury — prowadziłaby ona w i poddaniu 


łych narodów, zniszczenie setek 


ograniczenia suwerenności państw 
ich postępowania ju- 


poza szczupłe koło wtajemniczo- konsekwencji do strasznego prze- rysdykcji międzynarodowej. 


nych i strzeżone 


są zazdrośniej, wrotu, do pogrzebania zasad de-i 


Suwerenność jest dziś iluzją, jem 


Ale już w czasie tej wojny pocze | niż wiedza magów. niż księgi tajne mokracji. Nawet zwycięskim lu- szyldem skompromitowanym dē- 


ła się tworzyć klasa specjalistów. 
Nie myślimy o oficerach-dowódz- 


rzach powietrza, którzy w wojsku 
już dziś wytworzyli specjalną kla- 
sę inaczej płatną, imaczej uważa- 
ną” poprostu. Wytworzyły się tam 
zupełnie swoiste pojęcia karności. 
posłuchu, hierarchji, bardzo dale - 
kie od tego, co widzimy w szere- 
gach. Pilot to coś innego, niż sze- 
regowy lub podoficer, albo i oficer 
nie umiejący wykonywać napo- 
wietrznych ewolucji. 

Wojna dzisiejsza wymaga ogrotu 
nej wiedzy, Zastosowanie chemii 1 
przyrządów koniecznych do ataku 
gazowego, do gazowej obrony. Czy 
ni Maćka od pługa wprost nieuży- 
tecznym balastem, Masowy ogień 
zmusił rozluźnić szeregi atakującz 
— ale ława gazu, płynąc z falą po 
wietrza, pocisk zatruwający całą 

lokolicę sprawiły, że to luzowanie 


kiem — dziś, wobec zastosowania 


Wojna pierwotnie — to walka, | lotnictwa nie mogą one służyć na- 
w której udział biorą wszyscy.| wet za szyk podróżny. Wszelkie 


Mężczyźni, a nieraz ji kobiety. Zwy 


masowanie wojsk może być nie do 


cięzcy małtretuwją, mordują, łupią i| pomyślenia — nonsensem się staje 


niewolą wszystkich, nie przepu- 
szczając ani starcom, ni dzieciom. 
Ale oto narzędzia zadawania 
śmierci doskonalą się — postępuje 
i rozwój środków obrony. Do pro- 
wadzenia wojny trzeba ćwiczenia. 
Staje się ona rzemiosłem uprawia- 
nem przez wybranych, przez spe- 
cjalistów. A rozwój idzie dalej. Ww 
naleziono proch, strzelby wszelkie 
go rodzaju, Rycerz staje się bezst!- 
ny wobec kuli, przeszywającej naj- 
cięższą zbroję. Zastępuje go woj- 


sama mobilizacja w dzisiejszem te- 
go słowa znaczeniu, gdyż odda tyl- 
ko na łup platowcom bezbronne 
wobec nich oddziały, Bezbronne— 
bo siła ogniowa platowca zastępu- 
je już dziś całą kompanię piechoty. 

Zewsząd się słyszy o straszli- 
wych przygotowaniach wojennych 
Niemiec. Ale naprawdę igraseka 
są te ćwiczenia choćby najliczniej- 
szych vereinów, jak igraszką są i 
nasze manewry i parady wobec 
pracy laboratoryjnej, specjalistów, 


sko zaciężne, potem poborowe. Na |wynajdujących dalekosiężne pro: 


Zwarte kolum-| W mogiłę zapadła”. 


| kapłanów egipskich. 


dom narzucone zostaną po jej za- 


szczętnie, Nie można mówić o Su- 


Powiedzmy sobie nareszcie wy- | kończeniu — a właściwie na sa- wcrenności Chin, gdzie gospoda- 
cach — ale o tych „asach“, ryce |rąźnie, że fraszką jest to, co przy- | mym jej początku pęta niewoli. 


| gotowują obecnie na świecie mi- 
|nistrowie spraw wojskowych wszy į 
‚Scy razem wzięci, że przyszłą woj 
|nę przygotowują specjaliści, 

Są naiwni, którzy twierdzą, że 
|właśnie ten fakt wyklucza BA 


„bo prowadzić ją będą mogli ludzie 
jstojący na tak wysokim poziomie 
iż.. itd. Nadzieje te uważamy | 
za naiwne. Bestja ludzka potrat 
posługiwać się genjuszem. Genjusż 
może być zarówno dobry jak zły. 
Genjusz zły wszystkie dobre daa] 


Nie obawiajmy się patrzeć praw 
dzie w oczy. Nie lękajmy się wy- 
ciągać konsekwencji z tego, co wi- 
dzimy, bo tylko jasne zdanie sobie 
sprawy z sytuacji pozwoli nam 
znaleźć środki zaradcze przeciw 
niebezpieczeństwu, wobec którego 
stoi dziś ludzkość, Wojna, mówi- 
my, zwycięska czy przegrana, wię- 
cej lub mniej krwawa, więcej lub 
mniej ofiar pochłaniająca — woj- 
na najbliższa oznacza ostateczny 
pogrom demokracji i wolności, o- 


njusze potrafi do walki przymusić. | znacza powrót ciemnego okresu 


A wówczas biada światu. 
Krótkie spotkanie eskadrylli pła 


towców w powietrzu — krwawe Owo 


jlub zakończone rozminięciem się 
|w nieskończonej przestrzeni — a 
w kilka godzin potem „cała kraina | 
Miasta pogrą-' 
żone w sen śmierci, Fabryki sta- 
nęły. Ocalały wypadkiem czło- 
wiek spotyka tylko trupy i trup‘, 
Trupy ludzi w miastach — trupy 
zwierząt po lasach. 


j 


Aby się bronić przeciwko temu 
napadowi, trzebaby było rozrzucić 
w „tyraljerę* wszystkie domów 
skupiska — trzeba by było popro- 
stu znieść miasta, Czy to jest mo- 
żliwe? A jeśli nie — wygubienie | 
ludzkości jest nieuniknionym skut- 


niewoli. 


Już dziś mamy tego przedsmak. 
skrępowamie swobody ru- 
chów obywateli, owe masowe wy- 
siedlania cudzoziemców, ograni- 
czenia emigracyjne, przewozowe, 
wywozowe, celne, ów system 
paszportowy, więzienia i procesy 


| polityczne — owa policyjność naj- 


demokratyczniejszych rządów — 
ów stan, w którym człowiek w epo 
ce aeroplanu i radja jest wiecznie 
internowany na swoim kawałku 
ziemi — już jest zwiastunem gro- 
żącej niewoli ludzkości i demokra. 
ta, który z tymi objawami nie wal- 
czy, który toleruje je i pochwala— 
zaiste ślepy jest i mie widzi, 


kiem przyszłej wojny. A dokona | tem się kryje. 


tego garść ludzi, garść specjali- 


stów - lotników, czy woncjał Jo.) 


i uczonych. A konsekwencja? Je- 


Stawiamy pytanie: Czy jest to 
koniecznością? Czy można tego u- 
niknąć? Twierdzimy, że uniknąć 


dna ta garść misi chwycić w swe| można. Ale trzeba, dlatego wytę- 


ręce ster losów świata, jak po-! 
chwycili go dawni wojownicy, ry- 
cerze czy szlachta. 


żyć wszystkie siły, wszystkie mo- 
ce, wykorzystać wszystkie środki, 


Jeśli chodzi o politykę między-* 


| ligi narodów; 
i pod 


jak! à 
siraszliwe widmo niewoli po zaj my pęknie to, 


rzą zamorscy rozbójnicy, Nie mo- 
żna mówić o suwerenności Austrii 
lub Węgier, poddanych Bont. rfi 
ani Szwajołiji, gdy 
mury Genewy same rzuca 
Francja kordon celny; ani Grecji, 
której Mussol'ni narzuca swą wolę 
dla lada bandyckiego napadu. A 
ileż to Polska kompromisów za- 
wrzeć musiała i musi ze względu 
na aljantów? Suwerenność już 
dziś nie istnieje de facto — trzeba 
aby przestała istnieć de jure. Każ- 
da organizacja międzynatodowa, 
każda nowa komórka pracy obej- 
mująca wszystkie narody jest kro- 
kiem do tego celu. 

Imperjalizm państwowy musi 
być zastąpiony przez wolne współ 
zawodniotwo narodów i ich kul- 
tury 

A rzecznikami tego w pierw- 
szym rzędzie musimy być my, po- 
lacy, Te wrzaski, które rozlegają 
się dziś przeciwko traktatowi a 
mniejszościach narodowych, pod= 
pisanemu przez nas trzeba zasłą= 
pić pracą nad takiem urządzeniem 
państwa, by owe traktaty stały 
się niepotrzebne, by mniejszości 
poczuły się u nas jak w swoira 
własnym domu, którego są gospo- 
darzami. Z chwilą, gdy to uczyni- 
co dzisiaj nas dzieli 
od ligi narodów. Pęknie zaś prze- 
dewszystkiem barjera, dzieląca 
nas od naszych sąsiadów z połud- 
nia i z północy. Z mimi złączeni, 
będziemy mogli śmiało prowadzić 
dzieło rozbrojenia moralnego 


| świata. 


A. Uziereetg. 


Wszystkim pijącym 
herbatę i Kakao firmy „Japończyk 
składamy serdeczne życzenia z Nowym Rokiem. 


Pierwszy Warszawski Import 
Herbaty „Japończyk, 


Ü porozumienie kapiłału i pracy 


ma Górnym Siąsku:. 


21 stycznia 1925 r. upływa termin 10-cio godzin- 
nego dnia pracy. 


WARSZAWA, 31 grudnia. (Pat),] Pan minister z zadowoleniem 
Dnia 31 grudnia o godz. 5 popol. | stwierdził, że trzydniowe rokowa- 
p. minister pracy i opieki społecz- nia doprowadziły pomyślnie do po- 
nej p. Franciszek Sokal, który po- rozumienia: delegaci pracodawców 
wrócił rano z Katowic i Krakowa i robotników na konierencji w Kra- 
— przyjął przedstawicieli prasy kowie w dniu 30 grudnia 1924 r., 
warszawskiej, |po całodziennej dyskusji zobowią- 
P. minister odbył szereg konferen; zali się do podjęcia bezpośrednich 


955—1 


cj: z przedstawicielami organizacji 
pracodawców i organizacji robot- 
ników w sprawie położenia w hut- 
nictwie, 

Konferencje te były dalej prowa- 
dzone w Krakowie z udziałem 
przedstawicieli właścicieli hut z 
Konśresówkii Małopolski. Mówiąc 
o olbrzymiej roli, jaką dzielnica 
górnośląska odgrywa w życiu go- 
spodarczem  Rzplitej, p. minister 
podkreślił, że rozporządzenie z 
dnia 18 lipca 1924 r. o przedłuże- 
niu czasu pracy w hutnictwie żela- 
znem i cynkowem G, Śląska upły- 
wa dnia 21 stycznia 1925 r, — u- 
ważał przeto za konieczne zbadać 
wszystkie czynniki, związane z tem 
zagadnieniem. Z uwagi na wielkie 
trudności, rząd uważał za koniecz- 
ne, pragnąc możliwie uniknąć kon- 
fliktu, działać w kierunku ułatwie- 
nia porozumienia, 


Marszałek Piłsu 


pertraktacji w Katowicach co do 
warunków, jakie ustalone być ma- 
ja po 21 stycznia 1925 r. 


Odnośny protokuł stwierdza, że 
rokowania mają być ukończone do 
10 stycznia. 


Jest to fakt mający wysoce do- 


niosłe znaczenie, że strony w uzna. 


niu ciężkieśo położenia, w jakiem 
znajduje się przemysł, umożliwiły 
rządowi nieinterwenjowanie w wy- 
padkach komplikacji gospodarczo- 
społecznych, które załatwić mogą 
bezpośrednio zainteresowane czyn 
niki, 

Minister Sokal wyraził nadzieję, 
że zarówno pracodawcy, jalk i ra- 
botnicy zechcą w przyszłości zasto 
sować te właśnie metody, 

Następnie p. minister odpowia- 
dał na pytania, zadawane przez 
przedstawicieli prasy, 


dski u premjera 


i u prezydenta Rzpłlitej. 


WARSZAWA, 31 grudnia, — 
Gdy marszałek Piłsudski był przed 


paru dniami u premjera Grabskie-; 


go na konferencji w sprawie no- 
worocznych odznaczeń orderem 
„Virtuti Militari”, premjer — jak 
«ię dowiadujemy — poruszył w ro- 


Nowy Rok 


WARSZAWA, 31 grudnia. 
Przebieg składania życzeń prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej jest na- 
stępujący: 

Członkowie rządu przybędą do 
kaplicy zamkowej o godzinie 10-tej 
m. 20. Nabożeństwo w kaplicy roz- 
pocznie się o godz, 10 m, 35, Po na 
bożeństwie cały rząd przejdzie do 
sali tronowej, gdzie prezydent 
przyjmie kard. Kakowskiego, oraz 
marszałk, sejmu i senatu, poczem 
przejdzie do sali 
$dzie przyjmie życzenia noworocz- 
ne. 

Po złożeniu życzeń cały rząd 
opuści zamek, zaś prezydent Rze- 


marmurowej, I 


| zmowie kwestję organizacji nacze]- 
i nych władz wojskowych. 

W tych dniach ma przybyć mar- 
szałek Piłsudski do Belwederu na 
konferencję z prezydentem Rzeczy 
pospolitej, 


na zamku. 


--| czypospolitej wraz z prezydentem 


ministrów przejdą do sali rycer- 
skiej, gdzie składać będzie życze- 
|nia korpus dyplomatyczny. Urzęd- 
nicy i delegacje zebrać się mają 9 
| godz. 12 w sali Canaletta, 
| przeprowadzeni będą do sali asam 
blowej. Po złożeniu życzeń opusz- 
czą zamek. 

Przyjeżdżający powozami do zam 
ku przejeżdżać mają przez bramę 
| zegarową, . przybywający pieszo, 
przez bramę Grodzką, 
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Prezydent Rzeczypospolitej po- 
| wrócił dzisiaj ze Spały do Warsza- 
'wy. 


Sprawca defraudacjii w skarbie 
aresztowany. 


WARSZAWA, 31 grudnia, — 
Przed kilku dniami ministerjum 
skarbu zwróciło się do władz śled- 
czych z doniesieniem, że kasjer 
wydziału solnego ministerium, Af- 
fons Chlopicki, zbiegł po zdefrau- 
dowaniu, jak stwierdzono w czasie 
rewizji — sumy 18 tysięcy złotych. 
Na kilka dni przed świętami Boże- 
fo Narodzenia Chłopicki otrzymał 
na wypłaty sumę 70 tysięcy. Z te- 
go wypłacił tylko 52 poczem wię- 
cej do biura nie przyszedł, odesław 
szy jedynie klucz od kasy, 

W nadesłanym liście zawiada- 
miat, że jest chory. Gdy udano się 
do mieszkania jego przy ul. Brac- 
kiej nr. 12, zastano je zamknięte. 
Stróż wyraził przypuszczenie, iż 


Chlopicki umarł, gdyż od kilku dni 


‘go nie widział, Drzwi mieszkania 
wyważomo, lecz nikogo nie zastano 
Odtąd nie ulegało wątpliwości, że 
Chłopioki uciekł, Zarządzone przez 
policję kryminalną poszukiwania, 
trwały kilka dni, 

| Wczoraj, w godzinach poobied- 
nich agenci śledczy, znajdujac się 
przed gmachem Banku Polskiego 
na Bielańskiej, nagle spostrzegli 
mężczyznę, którego wygląd zga- 
dzał się z rysopisem poszukiwane- 
$o zbiega, Zatrzymano go i prze- 
| prowadzono do urzędu śledczego, 
„gdzie spostrzegawczość agentów 
potwierdziła się, Chłopicki przy- 
ae się, że pieniądze roztrwon't, 
|Stawiony dziś przed sędzią śled- 
czym, został po przesłuchaniu od- 
damy do więzienia. 


Dehnke pożarł 15 ludzi. 


WROCŁAW, 31 grudnia, Śledz- 
Iwo w sprawie Dehnkego wykaza- 
lo. że popełnił on 15 morderstw. — 
Dotychczas zgłosiła się tylko ie- 
dna osoba z rodziny pomordowa- 
nych. Jest to niejaka Seidlerowa, 
(żona urzędnika. która przyszła do 
wiedzieć się o brata swojego. Byt 


on żebrakiem. Od trzech lat nie 
miala o nim wiadomości i przypu- 
Szcza, że został zamordowany. — 
; Przypuszczenia jej okazały się słu- 
szne. gdyż w ubraniach przedsta- 
|waionych jej przez policję a znale- 
'zionych w mieszkaniu Dehnkeso 
ipoznala ubranie swojego brata, 


skąd | 
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— Czegóż więc życzysz narodowi, sko 

| ro tyle mu masz do zarzucenia? 

— Wszystkie życzenia mogę streścić 
w jednem: niech ludzie w Polsce będą | 
bardziej niespokojni. Ten rok był po- 
twornie szary. 

— I tym kolorem nie należy gardzić. 
Powie ci to każdy malarz. Zresztą — nie 
był szary, choć przeszedł dość spokojnie, 
Dużo spraw uporządkowano. Spraw po 
ważnych. 

— Paliatywy, kłajster polityczny, pół- 
środeczki, kompromisy.. A wszystkie 
ironty partyjne utworzone z xałarety. 
Żadnego temperamentu, żadnej pasji! 

— W latach poprzednich był ów „tem- 
perament': spiski, awantury, nawet wiel 
kie morderstwo, 

Gdyby wówczas ludzie czynu, ludzie 
jutra poprzecmałi wszystkie wrzody, gáy 
by zdobyli sie na wielką, generalną roz- 
prawęz.. 

— Wszystko wzięłoby 

| tby, a państwo, 

— Państwo! Wiecznie wykrętny arzu- 
ment. Wybieg słabości i tchórzostwa 

— Nie zawsze, 

Dusztw jest! Nic się nie dzieje! 

A cóż się ma „dziać?“ 

Walka o ideę, o inną treść życia, 
to, żeby się wszystko zmieniło! 

— W ciągu tygodnia czy w ciągu stu 
lat? 


się za gorące 


je 
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Możnaby į w ciągu tygodmia!... 

— Opanował cię kataklizmowy świata 
poglad. Niedawma przeszłość, pełna nie- 
pokoju i „generalnych rozpraw“ zaszcze 
piła ci radykalną czy rewolucyjną gora- 
czkę. Przewroty ; wybuchy znaczą eta- 
py historji, ate jej nie tworzą, W dziejach 
mamy dużo miejsca, wypełnionego wzgl: 
dnie spokwjnym rozwojem. 

Żyjemy na przełomie. Ważą 
przecież wszystkie szale! i 

— I w epoce przełomu społeczeństwa | 
nie żyją jedynie wybuchami., Właśnie w | 
takiej epoce dzieła rzetelnego postępu i 
głębszej ewolucji nabierają szczególnezo 
waloru, Bo mówią o twórczej i Świado- | 
mej pracy ludzkiej w czasach niszczy- | 
cielstwa ; chaosu, Taki przykład daje 
Połska. Nie uśmiechaj się, niespokojny 
duchu, bo tak jest istotnie, 

— Ha! ha! Pięknie, cudownie, fdzie- 
my na czele narodów! 


| 
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— Nie na czele. Gdzieś pośrodku 
W trudzie > mozole. ale ka lepszemm 
W roku 1923 panował w Polsce rzad nie 
ntoralności politycznej, w roku 1924 rzad 
uczciwej, wytężonej pracy. Nawet dzi- 
wić się można, że różnica w tak krát 
kim nastąpiła czasie j 

- Cale nasze życie polityczne 
bałaganem. iakiego śwłat nie zna. 

— Zma. Nieco uważniej spójrz na ine 
państwa. Politycznie we Francji jest 
rzej. I we Włoszech, I w Niemczech. 

— Ale tam są ludzie, ludzie! 
Sa Skoro myślisz, że niema u nas kref 
dzi nadzwyczajnych, nie prowadź zwy! 
czajnych na te drogi, gdzie skręciliby 

kark | 
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Zo- 


- Więc jesteś zadowołony! 


Mam więcej powodów do smutku, , 


niżli ty, bo naprawa zła istniciącego wy- 
daje mi się o wiele trudniejszą, niż przez 
| jakikolwiek „radykalny“ Środek, Wyma- 
| za pracy całego pokolenia. 

Rzewne i cierpliwe myśli o szczę- 
ściu wantków czy prawnuków ! 

— O to właśnie chodzi, ieśli mowa » 
narodzie, o państwie, Bo inaczej — zam- 
knijmy się w dziedzinie przyiemnuości 
prywatnych į porzućmy wszełkie zakto- 
potania ideowe. Tak, niecierpliwy kochan 
ku kataklizmów, droga naprawy iest dłu- 
za. Dłatego na Nowy Rok nie życzę ci 

| raju na ziemi, lecz żeby nam było znowu 
| trochę lepiej. WIDZ. 


| 


Wszystkim naszym [$ 
czytelnikom, prenu- $$ 
meratorom i przyja- 67 
ciołom składamy ser- | 
deczne życzenia Și 
szczęśliwego i weso- fe 
łego roku. 


Redakcja. 
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INKASENCI 


z dobrem! reie- 
rencjámi I kaucją 
300 zł. mogą się 
zgłosić do T-wa | 
„Lokator” MH- | 
drzeja 11. 49-3 | Sienkiewicza 34.| 


NG | 


Choroby skórne i 
weneryczne 
Przy 


ao 


muje od 4-ej 


5-ej popol, 


|wer, który przez niostrożne ujęcie 


| 


Nr. 1 


Dijalog noworoczy. | Beuno Lechowski 


dziś wyruszył w podróż naokoło. świata, bez 
grosza w kieszeni. 
Bilet do Częsfochowy i kilkadziesiąt złofych zarobił na dworcu 


Wczoraj przed południem opus- 
cił Warszawę dzielny artysta Bru- 
no Lechowski. Odjazd jego z dwor- 
ca głównego opisuje „Kurjer Czer- 
wony” w następujący sposób: 

Przed dworcem p. Lechowski 
wyskakuje pierwszy, Tłum rozstę- 
puje się, dając drogę do hali dwor- 
ca. 

Czasu do odejścia pociągu —nie- 
wiele, ledwie półtorej godziny. Kto 
nie ma ani grosza przy duszy śpie- 
szyć się musi, Więc do pracy! klasy, 

P, Lechowski śpieszy do bułełu,| Tu wnet się wziął do dalszej pra 
aby przynieść trochę wody do fatb |cy zarobkowej. 

W bufecie scena dziwna. Pocztówki malował szybkiemi 

— Za kufel z wodą trzeba dać |sztychami pędzelków... Nadążyć 
2 złote zastawu, oświadcza kelner. j nie mógł wszystkim prośbom. Gdy 

P, Lechowski zwraca się do tłu-| zbliżał się moment odejścia pocią- 


między dokupi bilet i przesiądzie 
się, 

— Chcę podróżować po Świecie 
szykownie. Zatrzymywać się mam 
i zamiar tylko w najpierwszorzęa- 
niejszych hotelach, Polak nie mo- 
że na Świecie budzić litości, raczej 
zazdrość! 

Tak dumnie wyjaśnia p. Lechow- 
ski swe zamiary, 

Zacni kolejarze uprzątnęli p. Le- 
chowskiemu osobny przedział III-ej 


nd; gu — nie czas już było na malo- 
— Kto mi zeckce zapłacić z góry| wame, Więc o podpisy na kartkach 
2 złote za namalowanie pocztówki. | P"OSzono. 


Wiclada A" tw zai RÓŻ Płacono różnie. Co kto mógł. Bo 

yaiaża ję pz Julian | (5 W tym tłumie nie było bopa- 
AGR szczęśliwcem jest p. Juljan tych panów — szara publiczność, 
Z >Nie i < s ludzie uczciwej pracy... 

P. Lechowski maluje mu pięknv| P, Lechowski zarobił prócz bile- 
widoczek. P. Alkst na szlachetny|tu do Częstochowy ogółem prze- 
wpada pomysł i tak tanio kupiony | szło 60 złotych. 
obrazek oddaje na amerykańską li-| Przeciąsły gwizd daje syśnał, że 
cytację. czas ostatnie zamieniać uściski. 

— Kto da więcej?! P. Lechowski stoi w oknie,, Ty- 

Z pierwszej zarobionej sumy 18) siąc rąk wyciąga się ku niemu, ty- 
złotych, p, Lechowski kupuje bilet! sjąc serc kołacze wzruszeniem... 
3-ciej klasy do Częstochowy za i2 
zł. 8 gr. 

Kasjer wpisuje mu się do pamiąt 
kowej księgi i przybija 2 stemple z 
datą odfazdu. 

O godz. 11 m. 5 Lechowski siadł 
do wagonu. 


Zgrzytnęły hamulce... 

Pociąg rusza. Wznoszą się ręce 
żegnające... Jednego okrzyku teraz 
nie słychać, jak w chwili niezwy- 
kłej powagi! Ta cisza mówi więcej 
niż hurasan entuzjazmu. 

Dzisiaj o godz. 4 popoł. przybę- 

Zgromadzeni kolejarze prosili, dzie artysta-podróżnik do Łodzi na 
aby zajął osobny przedział I klasy. | dworzec Fabryczny, gdzie Łódź nie 
Nie zgodził się, Obiecał jedynie, że | wątpliwie zóotuje mu niemniej ser- 
śdy w wagonie zarobi trochę pie-| deczne przyjęcie. 


p 
€ 
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Fuzja banków. 

WARSZAWA. 31 grudnia. —| chomościami w liczbie trzydziestu 
Wczoraj rano spisany został akt, | sześciu, Sprawa akcjonarjuszów 
re mocy którego Bank dla Handlu, Barka Kredytowego zostanie ure: 
i Przemysła przejmuje Bank Kre- | gulowana po otrzymaniu decyzji w 
dytowy wraz ze wszystkiemi nie.':- | lej kwestji z ministerjum skarbu 


—— Q- mea 


Tran'ezna śmierć Ś. p. buciana Bąhrawsk ego. 


Jak się dowiadujemy, tragiczna Kuta utkbwóła w trzewiach, naru 
śmierć nieodżałowanej i niezapom-|szając przeponę, nie powodując je- 
nianej $ b. Luciana Dąbrowskiego, dnak narazie grożneśo stanu. — 
o której donoslWiśmy wczoraj, nastą Ś. p. Dąbrowski miał jeszcze na ty- 


le siły, aby zejść do karetki „Pogo- 

fłowia''. Śmierć nastąpiła dopiero 
w niespełna dwie doby od wy- 
padku. 

Stroskanej i zrozpaczonej traġ.- 
czną tą śmiercią rodzinie, składa- 
my wyrazy słębokiego współczu 
cia 


piła wskutek nieszczęśliwego wy- 
padku z bronią, ; 

Zmarły w czasie rozbierania się, 
późnym wieczorem po powrocie dio 
domu, wyfmował z kieszeni rewol- 


wymalił, raniąc ś. p. Dabrowskiego 
w brzuch. 


Kronika telesraficzna. 


BRANTING W AGONJL | poziomu wody w Tamizie i innych 
SZTOKHOLM, 31 grudnia, —| rzekach. Walja zalana jest zupeł- 
Stan Brantinsa pogorszył się zno- zg tak, że czyni wrażenie wyse- 
wi, Ostatnie polepszenie było pas 
chwilowe, Obawiają się katastroły ; 
lada chwiła. | 


KRWAWY GENERAŁ. 
PARYŻ, 31 grudnia. „Chicago 
Tribune” donosi, że generał chiń- 
RADJO URATOWAŁO SETKI |ski Feng kazał rozstrzelać w tych 
LUDZI. dniach 800 żołnierzy ze swej gwar- 
NOWY JORK, 31 grudnia. — į dji przybocznej, którzy splądrowali 
Statek japoński znajdował się w Kolgan. 
drodze między kanałem Panam- Gen. Feng nakłonił żołnierzy, a- 
skim a Los Angelos. Na pokładzie | żeby wrócili do garnizonu i złożyli 
wybuchnął pożar. Dwustu pasaże- | broń, a przestępstwa będą im wy- 
rów i załoga mieli ulec niechybnej | baczone, Gdy żołnierze spełnili po- 
śmierci Na sygnały radjowe nad- | wyższe żądania wówczas zamknio- 
płynął parowiec amerykański i u- | to bramy i każdego 12-go żołnierz: 
ratował w ostatniej chwili załogę i | rozstrzelano. 


pasażerów. LITEWSKI MINISTER PRZED 
A SĄDEM. 
KOMUNIŚCI PRZECIWKO KOWNO, 31 grudnia. Jak podaje 


EBERTOWL 
BERLIN, 31 grudnia. (PAT). — 
Wczoraj komuniści urządzili w Ber 
linie manifestacje w związku z|gą i innych obwinionych o kontra- 
procesem prezydenta Rzeszy Eber | bandę sacharyny. Na ławie oskarżc 
ta. Podczas manifestacji atakowa- | nych zasiądzie 5 osób. Wezwano 50 
no gwaltownie Eberta za to, Że| świadków i 4 ekspertów 
swego czasu stłumił strajk robotni- | 
ków amunicyjnych i w ten sposó» | GDZIE BUDOWANO NIEMIEC- 
zadał klasie robolniczej cios z za-| KIE ŁODZIE PODWODNE. 
PARYŻ, 31-Go grudnia, (Pat) 
„Matin* donosi z Amsterdamu, 
przy- 


ntójszych stoczni 
zore ok 


„Lietuvos Zivnos* na 4 luteśo zo- 
stała wyznaczona sprawa b. minj- 
stra spraw zagramicznych Puricki- 


AT 
iY 


sadzki. 


POWÓDŹ WE WALJI, 
LONDYN, 31 grudnia. (PAT). 


AG 


(jedna z tamte 


- 6alLdaw'ala częs 


przeznac 


Z Anglji donoszą o podniesieniu się niemieckich łodzi podwodnych. 


Nr. 1 
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gorączkowym rytmie co- 
dziennej pracy wyłaniają się i giną 
w niepamięci ludzkiej pierwiastki 
| ulturalne, które stanowią istotę 
naszego duchowego dorobku. 

Na te wartości w Łodzi mało się 


wraca uwagi w tem mieście, gdzie | 


ywilizącja mater'alistyczna, gdzie 
wysilek produ':c i. wylabr”*owana 
sztuka towatu w'ęcej jest ceniona. 
niż tomik poezji czy literacka im: 
presją, 

Nagdokładniejszem bodaj skry- 
stalizowaniem i odbiciem tegu fak- 
tu jest łódzka prasa codzienna, któ 
rą bardzo mało miejsca udziela za- 
Gadnieniu rozwoju kulturalnego 
iniasta. Każdy donioślejszy fakt z 
dziedziny polityki, każde zjawisko 
społeczne odbija się echem na 


ifura bodzi w r. 1924. 


] 


Nie można też pominać milcze- 
niem zrealizowania koncepcji dvr. 
Wroczyńskiego teatru letniego w 
parku Staszyca, który cieszył się 
powodzeniem. 

Potęgujący się jednak z dnia na 
dzień kryzys w drugiem półroczu 
„ubiegłego roku zachwiał poważnie 
„podstawami, na jakich opierał się 
teatr, tak, że sezon bieżący rozp- 
częto we wrześniu pod niepomyśl- 
nemi auspicjami. 

Nad sprawą tą nie potrzeba się 
dłużej rozwodzić, ponieważ zanali- 
zował ją w obszernym memorjale. 
rozesłanym w dniu wczorajszym 
redakcjom pism dyr. Wroczyński, 

Teatr popularny, który rozpo- 
czął swą pracę, pod hasłem stwo- 
rzenia sceny dla szerokich mas. 


1 I. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Życzenia noworoczne 
dla żołnierzy. 


Dowódca okręgu korpusu nr. IV 
w Łodzi gen. dyw. Jung ogłosił w 
rozkazie życzenia noworoczne na- 
stępującej treści: gmachu rządowego, Wszystkie u- 

„Żołnierze! rzędy i władze mieszczą się w za- 

Zegar dziejowy wydzwonił zgon |rekwirowanych swego czasu lub 
Roku Starego — wkraczamy w rok |wynajętych domach prywatnych, 
Nowy 1925! nie wyłączając nawet pomieszczeń 

Tradycyjnym zwyczajem przesy: | wojskowych . 
łam Wam wszystkim na ten Rok| : Między innymi nie 
Nowy moje najlepsze życzenia za- |jednego własnego lokalu 
równo w życiu osobistem, jak i w 
dalszej pracy dla Ojczyzny, w wy: 
konywaniu twardych obowiązków 
żolnierskich, © których od Was 
Rzeczpospolita żąda. 

Zwracając wzrok ku?przeszłości 
na prace nasze w roku ubiegłym, 
widzimy, że w ogólnym wysiłku 
Narodu w rozbudowie i scement!- 
waniu naszego gmachu państwowe 


Łódź nie posiada ani 


posizda ami 
skarbo- 


bówa mieści się w części pałacu 
poznańskich, jeden z urzędów w 
gmachu Banku Polskiego, a inne w 
domach prywatnych, rozmieszczo- 
ne najniefortunniej i w najbardziej 
nieodpowiednich lokalach, 
Ostatnio poczęto 
konieczności wybudowamia w Ło- 
dzi kilku gmachów rządowych dla 


jednego podatków. 


już mówić oj 
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Nowy „gmach“ rządowy w Łodzi. 


Za podatki bierze się również i domy. 


Ministerstwo skarbu 
|Propozycję tę przyjęło i we wto» 
rek w kancelarji rejenta Rosmana 
podpisano odnośny kontrakt kup 
|na i sprzedaży, 

| Za niezapłacone 


| 


podatki izba 
skarbowa łódzka stała się! właści« 
cielką budynku, stanowiącego wła 
sność firmy Poznańskich, a znajdu 


wość ma terenie Łodzi, Izba skatr-|jącego się przy ulicy Ogrodowej 


nr, 28. Cena kupna ustalona zosta- 
iła na 620 tysięcy złotych, czyli na 
jprzeszło 110 tysięcy dolarów. Bu- 
„dymek ten przezmaczon był swe- 
go czasu na szkołę i miał być ma 
[ten cel ofiarowany. 

Czasy się jednak zmieniły i fi- 
lantronja poszła na podatek. W 
¿gmachu tym pomieszczone zostaną 


szpaltach gazet, Zjawiska xultural- jprzechodził analogiczne koleje, co 
ne, doniosłe i głębokie, żłobiące ; teatr miejski, W ciągu pierwszych 
drogę historji rozwoju nie znajdują j kilku miesięcy ubiegłego roku, gdy 
uzewnętrzmienia, a zagadnieniom Í zarobki robotników nie spadły je- 


lym udziela się miejsca od święta, 
na niedzielę, 

Ten stosunek opinii łódzkiej do; 
wspomnianych zagadnień jest naj- 
lepszym dowodem, jest wykładni- 
kiem ciężkich warunków, w jakich 
kultura tego wielkiego miasta się 
rozwija. 

Rok ubiegły nie stanowił pod 
tym względem żadnego wyjątku. 
I wyrazić należy smutne obawy, że 
rok nowy, 1925 nie przyniesie nan 
pod tym względem żadnych zmian 
na lepsze, o ile sytuacja ekonomicz 
na kraju nie polepszy się. 

Rok miniony przeżywali- 
śmy pod znakiem waloryzacji, pod | 
znakiem dzieła naprawy skarbu! 
żyliśmy jeszcze echem minionego ' 
okresu „złotych czasów: bez zło- 
tych pieniędzy”, 

Dzisiaj te złote czasy są tylko da 
leką reminiscencją, a złoty pieniądz 
smutną rzeczywistością, Te 
przemiany, jakie w ciągu pierw- 
szych miesięcy ubiegłego roku się 
dokonywały — dotknęły Łódź, jej 
przemysł i kupiectwo, a zwłaszcza 
inteligencję pracującą w sposób 
nie mniej katastrofalny, niż okres 
ubiegły. Z chwilą zaś, gdy wobec 
nacisku śruby podatkowej war- 
stwy, popierające kulturę i sztukę 
zaczęły ubożeć, o dalszym rozwo- 


‘szcze po ich zwaloryzowaniu w sto 
+ 


sunku do cen artykułów pierwszej 


potrzeby — teatr ten był ucze- 
szczany dość licznie i dobrze speł- 
niał swe zadanie. 

Obecnie jednak, gdy zagadnienie 
kryzysu zapanowało ponad wszyst 
kiem, teatr ten walczy z trudno- 
ściami, Zadanie swe stara się speł- 
nić w miarę sił i możności, wysta- 
wiając sporo sztuk polskich o cha- 
rakterze ludowym. 


W początkach ubiegłego roku 
sporo jeszcze było odczytów i wie- 
czorów literacko-artystycznych, z 
których kilka znajdowało się na 
wysokim poziomie, jak np. wie- 
czór poetów Skamandra, odczyt 
Hulewicza o poecie niemieckim 
Rielke, odczyty Korczaka. Ilość 
odczytów tych zmniejszała się 
wciąż i w bieżącym sezonie przed- 
stwiają się one wprost fatalnie. 

Muzyka w sezonie ubiegłym 
święciła swe tryumfy: koncerty 
cieszyły się olbrzymią frekwencją, 
a poziom ich nie pozostawiał nic 
do życzenia. Często bowiem miel- 
śmy w Łodzi wybitnych wirtuozów 
przed występem w stolicy, o co 
dbała w pierwszym rzędzie ruchli- 
wa i pełna inicjatywy dyrekcja kon 
certów Alfreda Straucha, oraz 
łódzka orkiestra filharmoniczna 


go wzięliśmy udział rzetelny, że w 
tej budowie znajdziemy nasze `e- 
$iełki żołnierskie. 

Pracowaliśmy wszyscy w trud- 
nych warunkach, dążąc zawsze do 
wytknięteśgo celu: stawania się co- 
raz pewniejszą i lepszą gwarancją 
ochrony bytu państwowego, całoś- 
ci i nietykalności naszych granic. 
:Do tej pracy pociągnęliśmy szero- 
|kie warstwy społeczeństwa, które 
| w zrozumieniu wielkiej idei współ- 
;,czesnej Narodu pod bronią, wzięły 
| wydatny udział w pracach naszych 
| nad przysposobienięm rezerw, przy 
sposobieniem całeśo Narodu na 
wypadek niebezpieczeństwa. 

Gdy więc zwrócimy wzrok w 
przyszłość, szukając nowych dróg, 
nie pozostaje nam nic innego, jak 
dalej wytrwale kroczyć ku wytknię 
tym celom: dalej udoskonalać na- 
sze kadry wojskowe, aby stawały 
się coraz bardziej wzorowe; dalej 
kształcić w nas te cechy charak- 
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pomieszczenia najważniejszych u=(niektóre wydziały izby skarbowe” 
rzędów. Jednak na przykładzie 'ą|i jeden lub dwa urzędy skarbowe, 
du okręśowego, dla któreśo sejm|naturalnie po odpowiednim remon 
nie chciał wyasygnować potrzebnej cie i przerókkach, które pochłoną 
na kupno placu sumy, widzimy, żejdalszych kilkadziesiąt tysięcy zło- 
stery miarodajne nie zdają sob'e! tych. 
sprawy z potrzeb Łodzi, Najmniej zyska na tem publicz: 
Ostatnio mamy do zanotowania | ność, płacąca podatki, która zmu 
nowy niemniej niepokojący wypa-|szona będzie spacerować na ulicę 
dek, który łatwo może stać się|Ogrodową, meposiadającą dugod- 
precedensem na przyszłość i przy- |neśo połączenia z centrum miasta 
czynić się do zaniechania wogóle| W kołach właścicieli nierucho- 
państwowego ruchu budowlanego, mości wiadomość o tej tranzakcji 
w Łodzi. |wywołała prawdziwą sensację. — 
Mianowicie firma I.K: Pozrzński| Twierdzą tam z całą stanowczo- 
zalegała od długiego bardzo czasu ścią, że nieruchomość ta zosłała 
z najróżniejszymi podatkami, Z te-| słona przepłaconą, Cena bowiem, 
o tytułu powstała poważna suma, za jaką została nabyta w porówna 
tórej zapłacenie przyszłoby ziniu z obecną ceną nieruchomości 
wielką trudnością, jeśli wogóle by- jest stosunkowo wysoką i nie nale 
łoby dla tej firmy możliwem. lżałoby się dziwić, gdyby śladen 
Zwrócono się wobec tego do firmy Poznańskich poszło wielu ine 
ministerstwa skarbu z propozycją nych płatników podatków, 
oddania w drodze kupna jednego Sprawa budowy gmachu dla izby 
z posiadanych przez firmę domów skarbowej w Łodzi została temsa- 
na rachunek należytości z tytułu mem. na nowo odroczona. 


teru, HY Topżóii. ŁÓW ya 
wie: siłę woli, twardą obowiązko- ER. ` 
wość, dokładność i punktualność Poświęcenie Nowcqo 
we wszystkiem; dalej rozwijać w 3 
społeczeństwie idee przysposobie-| Ostatni dzień 1924 roku magi- 
nia wojskowego Narodu, pociągając; strat m. Łodzi uczcił uroczystoś- 
doń zwłaszcza młodzież, tę przysz-| cią poświęcenia i założenia kamie- 
łość każdego społeczeństwa. nia węgielnego pod budowę gma- 
Silni wiarą w wielką przyszłość | chu szkoły powszechnej. Wczoraj|- 
Narodu pracujmy nadal ku chwale | SZA uroczystość jest rozpoczęciem 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej”! | przez magistrat budowy dziewiąte- 
| go z rzędu gmachu szkoły powsze- 
chnej w Łodzi, który to gmach sta- 


ju nie może być mowy. 

Warstwy te zmuszone były do 
usunięcia się od życia towarzyskie 
go, od bywania w teatrze, na kon- 
certach, wystawach i odczytach. — 
Tem właśnie tłumaczy się osłabie- 
nie tętna życia artystycznego w 
Łodzi, które w roku 1923 zaczyna- 
ło się rozwijać i intensyfikować. 

pierwszym rzędzie dotyczy to 


W bieżącym sezonie poziom kon- 
certów podniósł się bardzo, spadła 
natomiast frekwencja tak, że Ł. O. 
F. zmuszona była od przyszłego ro 
ku koncerty swoje zlikwidować. 

Muzykę kameralną uprawia to- 
warzystwo miłośników muzyki, 
którego koncerty w ub. roku zna- 
lazły uznanie fachowej krytyki. 
teatru, który w pierwszym sezonie | Obecnie jednak towarzystwo nie 
dyrekcji p. Wroczyńskiego, wyka- | posiada zasobów finansowych i 
zywał istotny rozmach i prawdzi- |koncerty swoje urządza bardzo 
wie twórczą pracę. rzadko, Jedynym jasnym punktem 

Powodzenie teatru nie odrazu |na tle tych smutnych wskazań jest 
można było osiągnąć, gdyż trzeba |fakt powołania i rozwoju artysty- 
było z początku przełamać oboię- | cznego miejskiej galerji sztuki. 
iność i nieufność społeczeństwa | Dobra wola władz komunalnych 
łódzkiego. Dzięki intensywnej pra- |, prezydentem Cynarskim na czele 


cy udało się to osiągnąć i teatr po | oraz wysiłek p. Marjana Dienstl- 
paru miesiącach swojej działalno- 


Telegramy hłyskawicz- 
ne z Austrią. 

(b) Z dniem dzisiejszym nieza'e- 
żnie od wprowadzenia stałego ru- 
chu teleśramów błyskawicznych z 

dańskiem zostaje podjęta wymia- 
na telegramów błyskawicznych z 
Austrją, 

Opłata za telegram taki wynosi 
1 fr. 83 cent. za wyraz, zaś do Gdań 
ska — 1 ir. 35 cent. 

W celu uprzywilejowania ruchu 
| telegramów błyskawicznych, wpro 
wądzono dla tych  teleśramów 
pierwszeństwo przed tele$ramami 
prywatnymi zwykłymi i pilnymi, 

Telegramy błyskawiczne nada- 
wane mogą być między godz. 9 a 6 
popol, przyczem telefony zostały 
wykorzystane jako sieć. 


r a 0 ze e w 


nie przy ulicy Wspólnej nr. 3-5 i 
obsługiwać będzie północną dziel- 
nicę naszego miasta. 

Około godz. 11 przed południem 
na miejsce uroczystości przybyli 
pp. prezydent miasta p. Cynarski 
radni Puto, Krasuski, dyr. zarzą- 
du głównego, J. Zalewski, przed- 
stawiciele wydziału oświaty i kul- 
tury, kurator Ł, O. S. dr. Jarosz, 
wizytator szkół Krzywobłocki, in- 
spektorzy szkolni Skowroński, Bie 
lawsiki, Zakrzewski, przewodniczą- 
cy rady szkolnej miejskiej dr. Skal- 
ski, mż. arch. Lisowski oraz przed- 
stawicielstwo, rodzice dziatwy i 
młodzież szkolna. 

Po, dokonaniu aktu poświęcenia 
przez J, E, ks. biskupa Tymieniec- 


kiego w asyście ks. prałata Kaczyń! 


skiego, ks. biskup w krótkich sło- 


ści cieszył się bardzo wysoka frek- 
wencją, Jego poziom artystyczny 
pomimo braków inscenizacyjnych 
był dość wysoki, a wśród zespołu 
znajdowały się jednostki tej miary, 
co pani Solska, Wysocka, Bonecki 
i Kosiński, 

Dość przypomnieć tylko wystę- 
py pań Wysockiej i Solskiej 
w „Czarownicy”, „Nauczycielce”, 
„Cydzie* i „Fantazym”; p. Bone- 
ckiego w „Szafirze', „Żółte jręka- 
wiczce" i P: Kosińskiego w „Domu 
osaczonym", 


Dąbrowy umożliwiły stworzenie 
placówki kulturalnej, której brak 
silnie się w Łodzi dawał odczuwac, 


Rzucając pobieżnie okiem na bi- 
lans kulturalny musimy stwierdzić, 
że nie przedstawia się on zbyt po- 
myślnie, 

Nie można też pozbyć się smu- 
tnych uwag, jakie siłą rzeczy mu- 
szą się nasunąć przy analizie mo- 
żliwości rozwoju kulturalnego Ło- 
dzi w roku 1925. 

Miecz, K, 


——0—— 


wach wypowiedział życzenie, aby 
dziatwa w tej przyszłej szkole wy- 


Wysyłka paczek pocz- 
towych zdrożała. 

(b) Z dniem dzisiejszym podwyż- 
szone zostały opłaty za paczki po- 
cztowe. Koszta wynoszą za prze- 
syłkę do 5 klg. 1.50 zł., do 10 kłg. 
— 2.50 zł., do 15 klg. — 4 zł., i do 
20 klg, — 6 zł. 

Pozatem z dniem jutrzejszym 
przyjmuje się asekurację listów 
wartościowych do sumy 10 tys. zł., 
a paczki do 1 tys. zł. 


źnie, 

Następnie zabrał głos p. prezy- 
dent miasta M. Cynarski, który w 
swem przemów'eniu między inne- 
mi podkreślił, iż magistrat zakła- 
dając kamień węgielny pod dzie- 
wiąty gmach szkolny dążyć będzie 
do szybszego zrealizowania planu 
budowy całego szeregu nowych 
szkół, Następnie odczytano nast - 
pujący akt erekcyjny: 

„Akt założenia kamienia węgiel- 
nego pod gmach szkoły powszech- 
nej przy ul, Wspólnej 3-5. 


chowywała się na pożytek ojezy- | 


Urząd pocztowo celny w Łodzi. 


Z dniem 15 stycznia uruchomio- 
ny zostaje w Łodzi urząd poczto- 
wo-celny dla clemia przesyłek za- 
granicznych wychodzących z 
dzi i do Łodzi przychodzących. 

Urząd ten mieścić się będzie: 
przy ulicy 28-g0 pułku strzelców. 

aniowskich w domu nr. 23. į 

Fakt ten powitać należy z rado- 


towe z zagranicy zaczną nadcho- 
dzić do Łodzi bez kilkodniowego 
opóźnienia i będzie można na miej 
scu reklamować w wielu wypad- 
kach mylnie obliczone należytości 
cele, Szkoda tylko, że lokal dla 
tego tak ważnego umzędu wyszu- 
kano na krańcach miasta, dokąd 
nawet tramwajem dojechać mie 


ścią, gdyż nareszcie przesyłki pocz: można. 


Stafut Sp. Ake. „Łódź — Rokiciny Tomaszów“. 


Na posiedzeniu magistratu w dn.| nej Łódź — Tomaszów”. 


30 b. m. po referacie p. wiceprezy- 
denta inż. Wojewódzkiego przyję- 
tv został w nowej redakcji statut 
spółki akcyjnej „Kolei elektrycz- 


Poprawki do statutu, przyjętego 
w roku 1922 przez b. radę miejską 
opracował oddział budowy tram- 
wajów podmiejskich. 


Posiedzenie komisji no- 
tyfikacyjnej. 

. (p) W dniu jutrzejszym, t. j. w pią 
tek dmia 2 stycznia odbędzie się 
wydziale statystycznym magistra 
tu przy ul, rzeja 4 posiedzenie 
komisji do badania wzrostu cen ar- 
tykułów pierwszej potrzaby. 


Na budowę domu urzęd- 
ników. 


(b) Jak się dowiadujemy, stowa- 
rzyszenie urzędników  państwe- 
wych otrzymało zezwolenie na u- 
rządzenie loterji fantowej na rzecz 
budowy domu dla urzędników pań 
stwowych, 


Dnia 31 grudnia 1924 roku o g. 


budynku szkolnego. 


tora łódzkiego okręgu szkolnego, 
dr. Jana Jarosza, prezesa rady miej 
skiej, dr, Bolesława Fichny, prezy- 
denta miasta, Marjana Cynarskie- 
Go, inspektora szkolnego m. Łodzi, 
Jana Skowrońskiego, przewodni- 
czącego rady szkolnej miejskiej dr. 
Stanisława Skalskiego, komisarza 
rządu na m. Łódź, Stanisława Iżyc- 
kiego, ławników wydziału oświaty 
i kultury magistratu m, Łodzi Zy= 
ś$munta Hajkowskiego i Franciszka 
Kruczkowskiego, ławnika wydziału 
budownictwa miejskiego, Karola 
Folkierskieśo, w obecności ducho- 
wieństwa, przedstawicieli władz 
administracyjnych, oświatowych, 
sądowych, wojskowych, samorzą* 
dowych, instytucji społecznych, ro- 
dziców, nauczycielstwa i młodzie: 
ży szkolnej został założony i po- 
święcony kamień węgielny pod ten 
gmach szkolny, jako trwa.y funda- 
ment lepszej przyszłości Ojczyzny. 

Aktu poświęcenia dokonał [-szy 
biskup łódzki, ks. Wincenty Ty- 
mieniecki. 

Zaprojektował i plany gmachu 
opracował architekt - artysta Wie- 
slaw Lisowski", 

Kurator okręgu szkolnego dr, Ja- 
(rosz podziękował magistrałowi za 
starania i wysiłki pieniężne skiero« 
wane ku budowie gmachów szkol- 
| nych, 
|, Po podpisaniu przez obecnych 
aktu założenia, akt ten wraz z kil- 
| koma egzemplarzami pism z daja 
31 grudnia 1924 roku został złożo- 
| ny do specjalnej urny, którą zamu- 
| rowano, Pierwszą cegłę wmurowaj 
|J. E. ks, biskup, drugą prezydent 
miasta, trzecią kurator okręgu szk 
Następnie cegły wmurowali wszy- 
scy zaproszeni na uroczystość. 

Podczas aktu poświęcenia doko- 
nano kilka zdjęć fotograficznych 

Na zakończenie podkreślić nale- 


11 w szóstym roku niepodległości|ży, iż zawdzięczając staraniom 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol| miejskiej komisji fachowo - budo- 
skiej za rządów drugiego prezyden, wlanej, na czele której stoi ławnik- 
ta państwa, Stanisława Wojcie-| przewodniczący wydziału budownmi 
chowskiego, prezydenta ministrów | ctwa inż. K, Folkierski, samorząd 
Władysława Grabskiego, kierow-| miejski mógł tak piękną uroczysto- 
nika ministerstwa wyznań reliGij-| ścią zakończyć rok 1924. Szkoła 
nych i oświecenia publicznego. dr.| przy ul. Wspólnej, będzie budowa- 
Jana Zawidzkiego, wojewody łódz-| na według planów inż. arch, W. 
kiego, dr. Pawia Garapicha, kura-' Lisowskiego. 


aa 


Gdzie najlepiej i najtaniej fofografować sigt 


Tylko w Zakładzie Fotograticznym 
Ziednoczonych Fotografów sp. z ogr. odp. 


uł. Narutowicza Nr 13 (daw. Dzielna) 


UWAGA: Zdjęcia wykonywuje się codziennie od 9 rano do 6 wiece. 


Niepagoda nie robi różnicy w zdjęciach. K—W8 
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Nr. 1 


Sprawy robotnicze. | Teatr i muzyka. 


Ostatnie koncerty. 


Płacić, płacić, płacić! 


Zewsząd wołają: płacić! 
Od kilku dni magistrat oblegany 


jest przez robotników sezonowych, 
którzy domagają się szeregu świad. 
czeń. Przedewszystkiem domagają 
się ci robotnicy zapłaty za urlop 
który w myśl ogólnej ustawy urlo- 
powej im nie przysługuje, oraz u- 
dzielenia im zwrotnej pożyczki, 
którą mają na mocy uchwały ra- 
dy miejskiej otrzymać pracownicy 
miejscy zamiast t. zw. trzynastej 
pensji. 

Wczoraj znowu tłumy robotni- 
ków sezonowych zjawiły się przed 
magistratem, dokąd udal: się spe- 
cjalni ich delegaci z obszernym me 
morjałem, wyłuszczając żądania 
pracowników sezonowych, 

Delegatów przyjął wiceprezy 
dent Wojewódzki, który oświad- 
czył im, że magistrat bez uchwały 
rady miejskiej nie może nic zrob:ć 
dla robotników, a już pod żadnym. 
warunkiem nie może wypłacać im 
pożyczek, 


Delegaci zażądali przeto wnie- | 


A skad brać gotówkę? 


sienie przez magistrat na radę miej 
ską wniosku w sprawie wypłaty 
pożyczki dla robotników sezono- 
wych i w sprawie uregulowania 
kwestji urlopowej. 

Ze swej strony robotnicy propo- 
nują, by sprawa urlopowa była w 
ten sposób uregulowana: 

Za przepracowany rok 24 dni 
urlopu, za 9 miesięcy 18 dni, za 6 
miesięcy 12 dni. a za trzy miesiące 
6 dni urlopu płatnego, 

Przedstawiciele magistratu o- 
świadczyli, że mogliby się zgodzić 
ra 8-dniowy urlop po przepracowa 
niu 6 miesięcy i ewentualnie po 1e- 
dnym dniu więcej za każdy dalszy 
przepracowany miesiąc. 

Do porozumienia nie doszło i de- 
legaci wyszli z niczem. Po wyjściu 
delegatów tłum zebranych przed 
magistratem robotników usiłował 
wtarśnąć do gmachu i z trudem 
tylko udało się uspokoić wzburzo- 
nych 


Bezrobotni oblegają IV Komisariat, 


(p) W dniu wczorajszym w biu- 
rze wypłat przy ulicy Ogrodowej. 
gdzie miano dokonać wypłaty za- 
sHków dla 2 tysięcy bezrobotnych, 
kasjer wypłacił 1,600 robotnikom. 
a dla pozostałych 400 brakło już 
pieniędzy. 

Bezrobotni rozgoryczeni calo- 
dziennem daremnem wyczekiwa- 
niem nie chcieli wypuścić kasjera, 
zapytując się dlaczego zapewniał 
rano, iż wypłaci wszystkim zapo- 
mogi, 

Kasjer wydostawszy się siłą na 
ulicę począł uciekać, jednak dwuch 


robotników uniemożliwiło mu opu- 
szczenie terenu. > 

Posterunkowy zauważywszy ca- 
łe zajście wezwał pomocy i policja 
dopiero uwolniła z opresji kasiera, 
aresztując przytem owych dwuch 
robotników. 

Widząc to pozostali w liczbie 400 
przybyli przed IV komisarjat doma 
gając się uwolnienia aresztowa- 
nych. 

Zaalarmowami wszyscy funkcjo- 
narjusze IV komisarjatu rozpędzili 
oblegających, aresztując jeszcze kil 
ku bezrobotnych za zakłócenie spo 
koju publicznego. 


Urząd emerytalny dla pracow- 
ników umysłowych. 


Zjazd doroczny związku zawodo- 
wego  nauczycielstwa polskich 
szkół średnich, zwołany na dzień 4 
1 5 stycznia na porządku obrad. ja- 
ko jedną z ważniejszych spraw, ma 
dyskusję nad ubezpieczeniem na- 
uczycieli szkół prywatnych na sta- 
rość, na wypadek choroby i ubez- 

ieczeniem sierot po zmarłych nau 
czycielach. Sprawa ta obecnie jest 
palącą, wielu już nauczycieli star- 
szych i chorych, wraz z utratą po- 
sady, znalazło się bez wszelkiego 
zaopatrzenia w beznadziejnem po- 
łożeniu zostają wdowy i dzieci po 
nauczycielach, Związek zawodowy 
słanął na gruncie, iż sprawę ubez- 
pieczenia rozstrzygnąć należycie 
może jedynie państwo przez powo- 
łanie do życia urzędu emerytalne- 

o dla pracowników umysłowych, 

tóry byłby pod kontrolą rządu, 
ale prówadzony byłby przez sa- 
mych ubezpieczonych. Wkładki 
wnoszone byłyby przez pracodaw- 
cę i pracownika z ewentualną po- 
mocą ze strony państwa. Urząd ta- 
ki miałby doniosłe znaczenie spo- 
łeczne dla całej warstwy inteligen- 
cji pracuj cej i dawałaby należyte 


gwarancje trwałości. Widoki na u- 
tworzenie państwowego urzędu e- 
merytalnego są obecnie dość zna- 
czne wobec tego, że podobne kasy 
emerytalne istnieją już od czasów 
przedwojen. w Małopolsce i czę- 
ściowo w Poznaniu, na Śląsku; wy- 
magają one jednak przekształce- 
nia. Ponadto ministerstwo pracy 
od dłuższego czasu zajmuje się o- 
pracowaniem takiej ustawy. Zwią- 


Praski chór pod dyr. Czernego. St. Znicz. 13-ty Koncert symto- 
niczny pod dyr. H. Abendrotha. Robert Pollak. Incydent z puzo- 
nistą Przerwa Koncertów. 


Pieśń jest formą zasadniczą zarówno 
sztuki muzycznej, jak į poetyckiej. Wy- | 
powiada się w niej każdy człowiek po- | 
jedyńczy, kojarząc ją z naidrobwiejszą 
nawet okolicznością swego żywota, kū- 
rzy się przed nią į najliczniejsza groma- 
da. Słowem, jest ona kamieniem wegiel- 
nym tej świątyni, na której ołtarzach ja- 
Śnieją ofiary serc i uczuć wszęchludz- 
kich, Z tej,to pieśmi jedynie składał się 
popis sobotni chóru, cieszącego się już 
rozgłosem przez swoje wędrówki re 
wielkich miastach Polski, Chór składa się 
z czterdziestu kilku głosów męskich. ma- 
teriału świeżego i doskonale wdrożone- 
go do wykonywania pieśni nawet poliio- 
nicznie skomplikowanych. Na program 
wieczoru złożyły się utwory Tovacov- 
skiego, Krizkovskiega, Foerstera, Ostrci- 
la, Palia, Petrzelki, oczywiście | Smeta- 
ny, nie brakło również ; polskiej piosenki 
ludowej („Z tamtej strony iezioreczka*). 

Wykonanie wszystkich pieśni było na 
wysokości tego zadania, o którego UTZe- 
czywistnienieniu można było marzyć, 1a2 
jąc na myśli stworzenie męskiego chórn 
idealnego. Rozentuzjazmowani słuchacze 
nie szczędz'fi objawów zadowołenia i ut- 
znamia dla świetnego dyrygenta chóru p. 
Rud. Czernego. 

Na niedzielnym poranku poznaliśmy w 
sołowęj częścj p. Stanisława Znicza, roz 
| porządzającego sympatycznym w tem- 
brze lirycznym głosem barytonowym, — 
Dużą muzykalność, pewność w opano- 
wamiu zadania, będąca wynikiem dobrej 
szkoły, daja się zaliczyć do stron doda- 
tnich młodego adepta sztuki śpiewaczej. 
Zalety te ujawniły się w odśpiewanej | 
arj; Janusza z op. Halki, 

Wtorkowy koncert symfoniczny 


i Za sprawą dyr. Hermana Abendrotha 
słyszeliśmy w ubiegłym tygodniu „Sym- 
fonję C-dur” Schuberta; na ostatnim kon 
cercie przypommieliśómy sobie „Roman- 
tyczną' 4-tą symtonię Bruecknera, która 
była raz jeden wykonana w 1920 roku 
pod dyr. Zdzisława Birnbaunma. Antoni 
Brueckner, którego 100 rocznicę urodzin 
święcił uroczyście klika miesięcy temu 
Wiedeń, napisał 9 symionji, których jnaue 
zurącją szczyci się naddunajska stolica. 

Trzy pierwsze wykonane były pod 
dyrekcją samego Brueckuęra, czwarta 
pod dyrekcią Rychtera, piąta — Schałka, 
szósta — Mahlera, VII — Nikischa, VII, 
poświęcona Francisz, Józefowi pod dyr. 
Rychtera 


od- | 
znaczył się interesującym programem. | nera zajął miejsce nieobecnego koncert- 


i Po zjawiemiu się puzonisty 


i dziewiąta (niedokończona). an 


jąc, że mu sił na stworzenie ostatniej 
części nie starczy, wyraził zyczenie, by 


symionię tę kończyć słynnem jego „Te 
Deum“. 
Czwartą symionję Es-dur nazwadon 


„romantyczną: tętni ona echem muzy- 
ki Webera ; Mendelsohna i kolorytem 
instrumentalnym stwarza asocjacje obsa 
zów przyrody. Pod względem formy 
symionje Bruccknera odbiegają od'tegc, 
co nam jaka wzory pozostawili wielcy 
symioniści. Lubi on przerzucać się nie” 
spodzianię z jednej myśli w drugą bez te 
matycznegą opracowania, bez owego 
snucia, które jest podstawą istotnej sym- 
foniczności, ale potrafi or radzić sobie 

krótkimi motywami, ubierając je w zał- 
miijące szaty kontrapunktu į świetnej ii- 
strumentacji. W „Romantycznej“ Bruezk 
ner wznosi się już na wyżyny natchnie- 
nia i nią zadecydował a sweł późniejszej 
sławie, Pierwsza część jest tak piękna, 
że, sądząc p, hiucznym oklasku, znalaz:a 
oddźwięk większej części słuchaczów, 
dia których zdawała się być zrozumiałą, 
jak również Andante į Scherzo, Tylko w 
finale (cz, IV) napotykamy na sztuczne 
wydjużanie wątku melodyjnego, nabiera- 


iącego znaczenia tyłko przy wyszuka- , 


nym podkładzie karmonicznym, przy bły 
skotliwej instrumentacji nie wolnej 
reminiscencjj wagnerowskich. 


at 


W epoke rokokową wprowadził nas p 
Robert Pollak styfowem wykonanieni 
koncertu skrzypcowego Mozarta Nr. 4 z 
własnemi kadencjami, zwłaszcza w An- 
dante i Rondzie, w których to ustępach 
artysta ujawnił wytworność i polot, miar 
kowany powagą frazowanła. Na podk”2- 
ślenie zasługuje szlachemy zest p. Ro- 
berta Pollaka, który w Symtonji Brueck - 


mistrza przy pierwszym pulpicie, 

Przed rozpoczęciem symionji dyt. 
Abendroth zawważył również brak i pu 
zomisty, który się gdzieś ułotnił, Roze- 
słano gońców na wsze strony, a poszuki- 
wania nie zostały bezowocne. Okazało 
się, że i koncertmistrz p. Lewak i pu- 
zomtsia zajęci byli odgrywaniem „Shim- 
my“ w teatralnej restauracii p. Englera, 
rozpoczęta 
symłonję. Komentarze zbyteczne. 

Na programach wtórkowego koncertu 
wyczytałliśmy co następuje: 

„Zarząd L. O. F, podaje niniejszem do 
wiadomości publicznej, że z powodu bra- 
fumduszów  kontymiowania sezonu 


zek. nauczycielski wespół z innymi | pod dyr. Ferd. Loewe. Symionję trzecią | koncertowego musi być na razie zanie- 


związkami pracowników umysło- 
wych zwrócił się też do p, ministra 
Sokala natychmiast po objęciu 
przez niego urzędu z prośbą o przy 
śpieszenie prac nad ustawą. W o- 
bradach zjazdu nauczycielskiego 
związek wypowie się niewątpliwie 
przeciwko wszelkim próbom, ini- 
cjowanym przez dyrektorów i wła- 
ścicieli szkół prywatnych przeciw- 
działania akcji, zmierzającej do u- 
tworzenia państwowego urzędu e- 
merytalnego drogą zakładania to- 
warzystw asekuracyjnych nauczy- 
cielskich albo asekurowania nau- 
czycieli w istniejących towarzyst- 
wach, 


Rejestracja bezrobotnych pracowników 
umysłowych niezrzeszonych. 


Wszyscy bezrobotni pracownicyłkazem osób, będących na utrzy- 


umysłowi, którzy pragną 
mać jednorazową pożyczkę, a stra- 


otrzy- : maniu bezrobotnego, 


3) zaświadczenie pracodawcy o 


zili pracę między 1 stycznia a 1 paź | zwolnieniu z ostatniej pracy z po- 


dziernika 1924 r. i dotychczas ni- 


daniem: daty zwolnienia, powodu 


gdzie nie byli zarejestrowani, win-, zwolnienia i wysokości pobieranej 


ni zgłosić się do państwowego u-, 


rzędu pośrednictwa pracy w Ło- 


pensji. 
Pozatem każdy bezrobotny wi- 


dzi (Al, Kościuszki nr, 9) celem za- | nien przygotować pisemne oświad- 


rejestrowania, poczynając od dnia 
2 stycznia 1925 r. 

Do rejestracji należy zgłaszać się 
z następującymi dokumentami: 

1) dowodem osobistym, lub in- 
nem urzędowem zaświadczeniem 
stwierdzającem tożsamość osoby, 

2) zaświadczeniem, 


czenie, że utrzymuje się wyłącznie 
z pracy zarobkowej i czy posiada 
majątek lub inne stałe lub niesta- 
łe źródła dochodu. 

Z zapomóg mogą korzystać bez- 
robotni pracownicy umysłowi, któ- 
rzy ukończyli 18 lat życia, miesz- 


wydanem| kają na terenie Łodzi 3 miesiące, 


przez właściciela (rządców, admi-; stracili pracę między 1 stycznia, a 


nistratorów) domu, stwierdzającem £ 


miejsce i przeciąg czasu zamiesz- 
kania bezrobotnego w Łodzi, stan 
rodz'nny bezrobotnego wraz z wy- 


1 października 1924 r,, mie posiada- 
ją majątku, ani żadnych dochodów 
oraz zarabiali mniej niż 500 zło- 
tych miesięcznie, 


Przeniesienie funduszu bezrobocia. 


Z dniem jutrzejszym biuro obwo-, wego urzędu pośrednictwa pracy 


dowego fund 
je przeniesione 


z lokalu państwo- 


duszu bezrobocia zosta. * 


rządu (Al. 


do lokalu komisarjatu 
Koścuszki 1), 


poświęcił twórca uwielbiariemu przezeń , Chane. O ew. możliwości urządzenia w II 
Rysz, Wagnerowi. W ostatnich latach połowie sezonu pewnej ilośc. dalszych 
życia pracował Brueckner nad stworze- | koncertów nastąpi specjalne zawiadomie- 


Najbliższe Koncerty. 


Dzisiejszy koncert noworoczny. 
Dziś o godzinie 8.15 wieczór w sali ti- 
harmonji odbędzie się wesoly koncert 7 
udziałem mistrza humoru Romualda Cie- 
rasieńskiego, uroczej Walerii Dobos» 
Markowskiej, znakomitego premiera no” 
retki warszawskiej Józefa Redo, oraz 
Nagiej Muzy w wykonanin zespołu Tea- 
tru Nowości. W programie cały Szercy 
ostatnich aktualności warszawskich a m 
in. wesoły sketch „Prelekcja o kobiecie" 
i najnowszy duet „Szalona noc“ 


Koncert kwartetu angielskiego, 


W niedzaelę dnia 4 stres. 0 godzinie 
4-tej po południu w sali filharmonii 
koncercie popołudniowym usłyszymy 
słynny kwartet angielski Londyn 
„The Catterall Quartett", o którym gata 
niemal prasa europejska | amerykańska 
wyraża się z ogromnym entuziazniem 
W skład kwartetu wchodzą naiwybilniej 
sze potęgi artystyczne Anglii, Jak Arthur 
Catterall (I skrzypce). lohan S. Bridze 
((M-sie skrzypce). Frank S, Park (altón 
ka), Johan O. Hock (wiolonczela) Na 
program złożą się kwartety snyczkowe 
Mozarta, Beethovena i Elzara. Dla praw 
dziwych wielbicieli muzyki koncert kwart 
tetun angielskiego będzie niezawodnie 
wielką atrakcją artystyczną | zgromadz! 
w sali filnarmonii naszą doborową pu- 
bliczność. żądna podniosłych wrażeń du 
chowych 


"I 


z 


' Wielki noworoczny program w cyi- 
ku Cinisellego, 


Na początek Nowego Roku 1925 dvrrk 
cja cyrku przygotowała zupełnie nowy 
program: popisy ikaryjskie, świetnych 
żonelerów francuskich, wielkie trzy ax*V 
gimnastycziie, nowa tresure koni dyr 
Cinisellezo i t. p. 

Dzisiaj z ckazj! święta Nowego Roku 
dwa wielkie przędstawicnia: popołudnie! 
we | wieczorowe 


Odczyt u fechników. 


Dnia 2 stycznia r. b. w lokalu stowa- 
| rzyszenia techników w Łodzi. Andrzeja 
3, o godzinie 8 wieczór wygłosi odczyt 
inż Dąbrowski „O radjokomunikacji'* 

O jaknailiczniejsze przybycie cmon 
ków, oraz gości przez nich wprowadza 
nych prosi zarzad 


Dodatek łódzki 
„Swiata“, 


Następny -umer propazandystycznezo 
miesięcznika łódzkiego. który w torm.e 


j 14% 
niem symionji dziewiątej, o której Bue- | tie . 
low.w żarcie wyraził się, że podobaie | 


jak beethovenowska musi zakończyć się 


ustępem wokalnym. Bruckner napisał | 


tylko Alegro, Scherzo i Adagio, a czu- 


Teatry, 


Teatr miejski, 

Dziś rozpoczyna dyrekcja nowy rok 
znakomitą wesołością „Zmartwienia pa” 
na Hamelbełna* z pp. Jarkowską, Jery 
marowską, Tatarkiewiczem i Zniczem w 
głównych rolach 

O godzinie 8.45 powtórzenie wczorsi- 
szei premiery Picarda „Kiki“. 

Gustom znawców komedik pp. Halska 
Jarkowska, Dębicz, Krotke i Tatarkie 
wicz dają koncert gry prawdziwie pa. 
ryskiej, pełny temperamentu i humoras. 


Teatr popularny. 

Dziś we czwartek dmła 1 stycznia 
1925 roku o godzinie 4 po południu prze- 
miła sztuka Galasiewicza „Czartowska 
Ława” ze śpiewami i tańcami ludowemi; 
wieczorem o godzinie 8.15 po raz dragi 
wesoła kornedja Kazimierza Zalewskie: 


TŁUSZCZ JADALNY, 


do gotowania 


smażenig i pieczenig 


PROWADZĄCY PROTOKUŁ 


| 


dodatku stałego miesięcznego do war- 
szawskiego najpopularniejszego tvgodni- 
ka ilustrowdnego „Swiat“ ukazywać sic 
zaczął w Polsce — wyjdzie w końcu sty 
cznia r, b. i poświęcony będzie ogólnym 
zagadnieriom Łodzi. Dodatek w naibf. - 
szym numerze zawierać będzie szeręt 
cennych artykułów publicystów stolicy. 
go „Di, mężczyźni, mężczyźni". Prze- i traktujących o Łodzi, oraz wiele intere- 
zabawne sytuacje i świetnie skreślone, suiącego materiału łódzkiego, mającego 
postacie wywołują przez cały wieczór | spopularyzować w Polscs najaktüafnizi- 
huragany śmiechu, Í sze potrzeby į sprawy naszego młlasła. 


OBWIESZCZENIE.. 


Wobec zbliżającego się nowego kwartału i z powodu rozpowszechnianych 
wiadomości, że stawki procentowe za świadczenia (art. 7 Ust. o ochtonie loka- 
torów) nie zostały w swoim czasie przez Komisję w Magistracie ściśle ustalone. 
i ponieważ na tem tle dochodzi częstokroć do nieporozumień między właści 
cielami nieruchomości 8 lokatorami podajemy poniżej całkowity tekst umowy 
zawartej w dniu 25-go lipon 1924 r, i 

Na konferencji, odbytej w dniu 25 lipca 1924 r. w Magistracie m. Łodzi 
pod przewodnictwem p. wiceprezydenta Wiktora Groszkowskiego w sprawie ry- 
czałtowego ustalenia opłat podatkowych przewidzianych w art 7 Ustawy: 
o ochronie lokatorów z dnia 11 kwietnia 1924 roku w obecności i za zgodą 
Magistratu m. Łodzi I-go, Il-go i IH-go Stowarzyszeń Właścicieli Nierucho- 
mości, Związku Rządców i Administratorów Towarzystwa „Lokator** Binra Cen- 
tralnego Zydowskich Związków Zawodowych, Rady Okręgowej Zawod Roboto. 
Chrześcjan, Okręgowej Komisji Związków Zawodowych I Rady Qkręgowej Pol- 
skich Związków Zawodowych doszło do następującej umowy: _ 

Dla ryczałtowego ustalenia opłat dodatkowych, przewidzianych art, 7 
cytowanej na wstępie Ustawy, wszystkie domy, znajdujące się w obrębie mia- 
sta Łodzi i jego przedmieść podzielono na niżej wymienione śrzy kategorje W 
zależności od posiadanych przez nich urządzeń technicznych i nustałoao na- 
stępujące stawki procentowe w stosunku do podstawowego ozynszu komornia- 
nego z roku I8i4, , 

I. kategorja—domy, posiadające wodociągi i kanalizacją natomiast nie- 
zaopatrzone w filtry biologiezne 14 proc, (czternaście procent). 

Ti. kategorja — domy, posiadające wodociągi, kanalizację oraz tlltry blo- 
logiczne 11 proc. (jedenaście procent). 

III. kategorja — domy, nieposiadające wodociągów i kanalizaoji i nie- 
podpadające pod Ii II kategorję 10 proc, (dziesięć procent), 

Powyższa umowa obowiązuje lokale mieszkalne, handlowe oraz przemysłowe, 

Niniejsza umowa zawartą zostaje z mocą obowiązującą od dula I lipca 
1924 |. na czas nieograniczony z tem że tak jednej jak i drugiej stresie przy- 
sługuje prawe żądania rewizji, w razie zaistniania zmiany wysokości omawia- 
nych wydatków, 

Łódź, dnia 25 lipca 1924 roku, 


Zuamierną jest rzeczą, że w Lodz, 
mieście o pół-miljonie mieszkańców, ža- 
dna placówka ktßturalna utrzymać się 
nie może. F, R. Halper. 


PRZĘWODNICZĄCY 
Wiceprezydent m, Lodzi 


(—) J. Stoliń.sMKi. 
(- W. Groszkowski 


PODPISY 


Zgodność etwierdza (podpis nieczytelny) 
FlerowBsik Bizs laspekcji Miesrkemiowaj. ` 
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Nr. 1 


1 T, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 11 
II URZĄD SKARBOWY Łódź, dnia 31 grudnia 1924r. Dr. : 
Podatków i za wi: aiia W. Łanunowski 
w kodzi. 


Choroby skórne i 
weneryczne 


Gdańsk Diugo42, i ń i Sala F ilharmonii. 1925 1. o godz. 8.50 wiecz. 
 tylKe jeden jeszcze Koncert 


nie od 12—2 oł, 

i od 5—8 w 

f hi med. REDY. najznakomitszego żyd. śpiewaka operowego—Mistrza żyd, pieśni ludowej 
„OKUSIEWICZ | PRE JOZEFA 
ul. Andrzeja 1 Sr 
horoby skórne i 


WAŻ: © 
scroe « | WINOŚrTAa 7 
850 do 11 I od 5 5 


do 7 i pół. Panie 
od 5 do 6 wiecz. 


OGŁOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że ma pokrycie zaległych 
podatków skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, 
ù niżej wyszczególnionych dłużników: 

dnia 1 stycznia 1925 roku między godz. 10 rano a 4 po poł.: 


11 Warszawski Noech, Piotrkowska 9 — 2 szafy do rzeczy, kanapa 

kryta pluszem, zegar ścienny, 

2. Cymerman Woli Jakób, Cegielniana 36 — 2 kanapy kryte ceratą, 
| kredens, zegar ścienny. 

3. Nachsztern i Szwarcberg, Piotrkowska 25 — 2 maszyny do szycia, 


Udział biorą: Ruth René (sopran), Stanisław Frydberg 


lustro, 10 tuzinów kapeluszy damskich i męskich, prasa piaskowa. DE A (skrzypce). Przy fortepianie: JaK ób Hirszfeld. Program zawiera 
4, Ejlenber$ Szmul, Kilińskiego 23 — kredens luksusowy, kanapa p i dotych ie śpie fedziny ŻYĆ: BIBŹNI 
naa io Wn. R. A A y p ir, kolegław al nowe ychczas mię spinwaae FOIN z dziedziny żyd. pieśni ludowych. 
5, Bachen J. i Blumsztajn M., Piotrkowska 25 — 200 sztuk chustek | Cřoróby usza, nosa ! Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 948—1 
półwełnianych. gardła i chirurg. À - : 
6. Judko Abram, Zawadzka 21 — kredens, lustro, szafa do rzeczy,| „ 477 
leżanka, stół. Piotrkowska 113. 
3 o 8 Ej el yy ET. 46 — 100 kig. kepeckć zzz - 
„ Herszber$ Szymon, Cegielniana 63 — 4 sztuki towaru bawełn. - HSWAWABAĄ SKUADABAWADAA y AWA: 
9, Frydman M, i Rapoport J., Sienkiewicza 9 — 9 sztuk towaru OGŁOSZENIE. NO SWWYROZOWYWYZWOWAK 3 
10. Hocherman Stanisław, Kamienna 23 ideo „| Tylko do dnia 15 stycznia 1925 r. 3 
0. Hocherman Stanisław, Kamienna 22 — kredens, biurko.  . > 
11. Bracia Gitman, Wschodnia 74 — 100 sztuk towaru bawełln, i 10 Kasa Ghorych Mm. Łodzi |% y y ! r. S 
b% 


sztuk towaru. 

12, Chwat Herman, Wschodnia 72 — 10 sztuk sukna. 

13, Wygodzki D, i Jakubowicz A., Traugutta 12 — pianino, kredens 
lustrzany. 

14, Rabinowicz, Pregel i Joiie, Traugutta 4 — urządzenie biurowe 


KS 
podaje do publicznej wiadomości, iż na zasadzie 4 8 
reskryptu Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w War- z 
szawie z dnia 31 grudnia 1924 roku Nr. 5587 za- % j 


twierdzona została ' Aa? 
BÓR! > , wartości 200 zł. 
15, E a 9 — 50 chustek małych, z ważnością od dnia l-go stycznia 1925 r. X% í k ) 
16. Rotber$ i Pozner, Wschodnia 74 — kredens, szata garderoba, ze- uchwalona przez Radę Kasy na posiedzeniu z dnia K spłacany Tatami może każdy otrzynać, 
gar stojący. i 19 grudnia r. b. K zwiedzając nowootworzony 
17, Winzygster Calel i Alter, Kilińskiego 44 — kredens, szafa do| nowa skala płac ustawowych z płacą dzienną |: A 
garderoby. CTAP 20 złotych w najwyższej grupie zarobkowej, % Skład Rowerów % 
| 18, waż sp acz Mendel, Kilińskiego 48 — otomana, zegar Odpowiadające nowemu podziałowi grup zarob-| % oraz części rowerowych ż 


etka, zegar i zegar SE kas stycznia 1925 r. w Centrali Kasy, ul. Wólczańska 125. 5 
21 jk py >> wycena zk zg = r WAmieniona tabelka zostanie również opubli-|ŚŃ$ ul. Prez, Narutowicza (Dzielna) 9. » 


19, K. k Michał, Kiliński e gird i kowych tabelki składek członkowskich i zasiłków pie- % - 4 pr 

20, ppe eeng kii e TDO > aty daig or zł siatek: [iyena otrzymywać można, poczynając od d. 5-go ; Firmy A. BRAWERMAN, Łódź S 
ate oles e . . z|kowana w najbliższym numerze „Wiadomości Kasy , x r s 

22, Rad wasi wys gi kasa ośniotrwała, kredens i i oycbim: Eod Spieszcie przekonać się!!! 


23. Weiskoł Benjamin, Kilińskiego 47 — szafa z lustrem, 12 krzeseł Kasa Chorych m. Łodzi. KINNISASI NINNIN NAANI NI NINININI 
wyści mycn. SZA z <s F, s D 

24, Markus Rozenberg, Narutowicza 56 — kredens. (—) Inż. L. Szuster (-) F. Kałużyński FDD DLA 

25, Salomon Bornsztajn, Sienkiewicza 9 — 10 tuz. chustek. W wy Przewodniczący Zarządu. | ý ; 


26, Rozencwajś Josek, Cegielniana 47 — 25 sztuk towaru bawełniane- 


do na podszewki, T ""ZZMAEEEENE GE amaai | 


27. Rejsberś Maks, Piotrkowska 66 — 500 sztuk lampek elektryczn. {ga 
< 28. Abram Wajcman, Narutowicza 19 — lustro tremo, biurko, l i 
" 29. Lewi N, i Lipszyc Ch., 6-go Sienpnia 32 — 2 szafy do rzeczy, lustro l 
tremo, stół jadalny, 5 krzeseł krytych ceratą, zegar ścienny, kre- |? T 


KSIĘGI handlowe 


wszelkiego rodzaju z najlepszego papieru oraz 


KSIĘGI fabryczne i obrotowe 


poleca 


DRUKARNIA I SKŁAD PAPIERU 


L M. Lipiński 
Łódź, Piotrkowska Nr. 52 Telet, 2092. 


Xy Księgi ze specjalną liniaturą (szematy) oraz 
Uś wszelkie robofy drukarskie wykonywa się 


dens kuchenny, lampa gazowa wisząca. P 
30, Rabinowicz i Bakulin, ål. Kościuszki 10 — 23 sztuki towaru sze-|$ 
wiot na damskie ubrania po 30 mtr. sztuka, - 
31, Cukier E. Andrzeja 11 — kredens jasny pokojowy, szafa czarna, 
aszklona. 
32. Salomonowicz Fajwel, Andrzeja 31 — pianino finmy Zajdłer, kre- | § 
dens pokojowy jasny, otomana z lustrem, 6 krzeseł krytych ceratą. | | 
33. Koper Pinkus, Gdańska 42 — kasa ogniotrwała, maszyna do szy- 
cia, pianino, kanapa kryta płuszem z lustrem, 2 lustra tremo. 
34, Przybyszewicz B-cia i M. Kretiel, Piotrkowska 39 — 30 sztuk 
pełnych towaru półwełn. na ubrania damskie w różnych kolorach. 


wszelkiego rodzaju z najlep- 


szego papieru bezdrzewne- 
go, w trwałej oprawie z sprę- 


à żynowym grzbietem oraz Dzienniki amerykańskie 
w kilku odmianach poleca 

EY FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH 

A.L OSTROWSKRI 

2a Łódź, Piotrkowska 55. Telef. 354 i 35-40, 

Ws Ksiegi ze specjalną linjaturą (szematy) oraz wszel- y 


LLE- ISSS 


LELZEKC<--2233335370 


35. Praszkier Jakób, Południowa 12 — szata do ubrań i stół, 4 Kie roboty drukarskie wykonywa p PORA W w najkrótszym czasie. 66-3 Ñy 
36. Ratynowicz Manachem, Południowa 13 — 2 szafy i stół. AAN aeiia Soler xí. : nA SE! wf ro AA 
37. Rozenthal Salomon, N.-Cegielniana 39 — kredens dębowy. H WOZETORUWE Z CEST ZE OB AS SSNNECC-JODLLLLE 


'38. Bacharjer Mendel, Pańska 12 — 2 szafy do ubrań. | BZPOTRIARELÓ CA 
39. Rozenblum M., N.-Cegielniana 39 — 2 szafy do ubrań. | A SASKA 


40. Wrocławski M., Piotrkowska 33 — 2 dębowe szafy. | z i 

41. Szymanowicz Daniel, Wschodnia 45 — 2 szafy. UŻ ky p 1! > P 

42. Białek Ewa, Zawadzka 6 — 60 klg. ryżu, 70 klg. mąki pszennej. | | 20 i | aiy 
do: gl T Z "R=j i f 


| 
f 
43, Orfinger Herman, Zawadzka 1 — fortepian, biurko, FAR SRR 


MEBLE 


Meble tanie i podług najnowszych 
świeżo otrzymanych modeli wyko- 
nujemy w naszym zakładzie i udzie- 
lamy gwarancji za solidne wykona- 
nie. Zakład Stolarski „Franciszek 


44, Wiłuś Jan, Zawadzka 1 — szafa 


45. Kron Henoch, Kilińskiego 36 — szafa, lustro. możliwie z lokalem na 


biuro i suchymi składami 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży - á Piotrkowska 130 W podwórzu 4 EEA TAR 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. poszukiwany Łódź, Piotrkows i poncz oma i Rya ki. 
KIEROWNIK URZĘDU: od zaraz w śródmieściu. Przyjmuje do wykonania wszelkie 8 aj 172—] 

ac Oferty pod „JAF“ skła- 3 roboty w zakres zduństwa wcho- 

12935—1 w. z. (—) w. SOBIERAJ. dać w admin. dziennika x dzące, — Przenośne piece 


M i kuchnie na składzie. 70-8 


TAIDE L R EO © PTR ROWE E 


Organizuje się Inteligentna 
a % e | tfiniaki Vi j i nająca dobrze gospo ' 
Śl: LBA | Lokal Komplet freblowski|Mleski Kinematogral OSWIAIOWJ | toda ponenka, ziające dobrze gospo, 


lekarzy specjalistow 


Z 7 ubikacji po restauracji z ca Wodny Rynek M 44. ię jj PRE na wyata AI 
1. Piotrk. Kiej 17 ikacji po z $ + ; składać do adm. „Głosu* pod „Ea] 5000" 
E Bogie podsiącze) iej łem urządzeniem i meblami do popołudniowy Dla dorosłych: 
Zachodnia 52, tel. 34-67 j|sprzedania w str. Wschodniej. Ła-| Zgłoszenia przyjmuje: Hildebran- CG <= 
przyjmują lekarze: skawe oferty składać pod R. S. dówna Śkwerowa 3. 92-1 rawo Oranii 
Dr. ALTENBERGER 100 do administracji. 903-1 35 


Dr. ARTYFIKIEWICZ 


dramat wschodni w 6-ciu aktach. Maszyny I SZYCIA 


Dr. CZAPLICKI . % % "se > z 

Dr DUTKIEWICZ Kuncy Fabrykanci itd. 11! = MEBL E Dla dzieci i młodzieży: wszechświatowych fabryk, ręczne od 

Dr. GARLIŃSKI paz da A KA P| rozmaitych stylów według z H H «Z „46 | 95 zl, nożne od 150 zł., bębenkowe od 

I y E p ney f| najnowszych modeli. Od- > Kiub da oh Nic OMÓW 170 zł, gabinetowe od 200 zł. na raty 

Dr. UARE WICZ 4 świeżanie oraz wszelkie za- 33 iza gotówkę, róg Kilińskiego i Ploc- 

na R BOR Nowe prawe P) miany. Wykonanie solidne u kiej Ne 1, m. 1. 926—1 

r. GÓWS 598-15 Gwarancje! 

Dr. MANTEUFFĘL wekslowe Gb. Roe stolareki > 

Dr. MARX 97—1 > A. GALAR i S= | i 
i Dr. MICHALSKI H czekowe z Łubelska 6 (przy Napiór- > 

Dr. MIŁODROWSKI w opracowaniu kowskiega). Dojazd tram. 4. |% i ZAGUBIONO 

ZART adw. J, Stypułkowskiegn 27-go, o godz. 5-ej po poł. (p040: 

De SKUSIEWIE olmas D doi .stawiono w cukierni p. Szaniaw= 

Dr. 3 TARZY SĄ . 8 ; 9, POPOWÓROWERE skiego) sakiewkę z zawartością í 

Dr. STA WOWCZYK księgarnia CZYTA g kompletu Samodzielna, lepsza siła fachowa z | matrykułę Pauliny Liskierówny, ucz, 

DE ZAŁ ESKI = ji Y g bl Ki wyrobioną klijentelą poszukuje I! kłasy Gimnazjum im. El. Orzezs- 
| Dr ZIEGLER — ŁÓDŹ — rebiowskńiego |vyroonz wije Ge |tz" kowej. Znalazca może wszystko za- 
| ; D A SZOS " |przyjmuję zapisy do dnia 8 stycz- syólmiczki z kapitałem celem | trzymać, lecz proszony jest matry- 

i DE zk śrósą zł. 3 $ NARUTOWICZA 2 (Ozieina). |nia. Wiadomość 3—5 pp., Kassel, | założenia ńerwszorzędnego salonu | kułę przesłać listem poleconym pod 

a E di „4 OS SZK RE WROCE CENNE | Andeja 7, m. 16. 937—1lmód. Zgłeszenia sub Pezuraiaść*, | adr, E, Liskier, Moniuszki 1. 824-3 


i 


; 


l 


f 


12 11 — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


DOM AGENTUROWO-ROMISOWY 


ERGER, FAJFEL 


— W ŁODZI, UL. KILIŃSKIEGO 85, TEL. 2-1 nemm 


niniejszym podaje do wiadomości, iż z dniem 1-go stycznia 1925 r. przyjmuje na skład wszelkiego 


rodzaju towary na warunkach ogólnie przyjętych. 
murowane, sklepione, odpowiadające wszelkim nowoczesńym wyaganiom. 


Teńtr Swietlny DZIŚ 
i PT” 66 à 
„NO WO ŚGI- najwybitniejszy 


zd romans filmowy! 


p FILHARMONIJI : 
DZIS; o godz. 8.15 wiecz. 
Najweselszy Koncert 


NOWOROCZNY 


Program wypełnią Znakomiei Artyści Teatrów Warszawskich; 
WALERJA ROMUALD 


Dobosz - MARKOWSKA | Czierasieński 


w swoim nieżtównanym który obdarzy nas kupą 
repertuarze. śmiech 


JOZEF REDO | MUZA NAGA 


który odśpiewa najn, i najak- || Zespół najpi m s oda 
tualniejsze ś$źlagiery Seżonu. lisek Teałtu Nowości. 


W programie między innemi: 


Prelekcja o kobiece „SZALONA NOC 


Najmódniejszy düet i wiele 
Wesoły sketch. 


in. aktualności warszawskich. 
Bilety od 3.00 żł. do nabycia w kasie Filharmonii. 


Inwenturna wyprzedaż 


pozóstałe ttbiory 
sprzedajemy po 
cenie kosztti: 


Garnitury męskie 60.— 4,5,— 
Kgarn. garnitury 115.— 105 — 


Spodnie kqarn.  32—Z28,— 
Palta zimowe  150.— 1355,— 


947-1 


$ i B TT 
i > a H SŁ aa 


Karol Koischwiiz 


Łódź, Moniaszki 2. Telefoń 24—72. 
Wyłączna wyprzedaż: 


Fortępianów, Pianin i Fisharmon 


światowych firm: 


Szmecheli Rozner Sp. Ake. 


Łódź, Piotrkowska 100 i filja 160. 


CK COCK DOK OKO OOOO D IE CIOM IO MICA 
Laboratorjum chemiczno :farmaeeutyczne x 


R A~ Ap. KOWALSKI 
Bechstein | 5. El głowy dla ; 
Blüthner u dorosłych, znak fabryczny x 
è [11 
Feuri ch d W aptek „KOWALSKINA K 


a ee KANKKAKAMANA onnan 


Dlaczego 


uskarżasz się stale na 


podagre | reumatyzm | 


swoim zfñájomym uszy napełniasz 


tak, że 

Gi każdy z drei Schódzi 

1 RAZY Z OPO! SGNOWZI $ 
jeżeli przeciw temu nic nie czynisz 
do najbliższej aptęki i kup nasz i 
- miljonkrotnie skuteczny, daleko znańy e 
s* CAPSINAP =} 
Ę náta prawnie żastrzeżona y 
Ja dożńasz uatychmiastowej ulgi. Jedyni wytwórcy 
$ DR. BEHRING i SKA, BYDGOSZCZ. 
= Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlowy A 


© Wojciechowski, Łódź, Piotrkowska 80.—Ludwik Spiess 
i Syn, 8$p. ARG., Łódź, Piotrkowska 107. 12066- 10 


Własny warśztat reperacyjny. Strojenie | przewóż instrifieńtów. 
~ |... Skład gramofonów, etażerek i taborętów. 
Wynajmuje instrumenty na wieczory i koncerty. Rok założenia 1892. 


re r 
(IA 1 


BE u, - Ag $ 


W spfäwačh zaprowadzenia, prowadzenia i żamknięcia ksiąg, 
spofządzania bilansów, rewizji kSiąg i bilansów, fTeorgafiizacji i re- 
gułowania zaniedbanej buchalterji, ha 


buchaltera-bilansistę- Kę 


pod gwarancją wykliczającą absolutie wszelkie ryzyko, ręcząc—za 
ich zdolność w powyższym zakresie w rażle objęcia Stanowiska 
również i firmom, wyucza praktyczhym syštemem bez podręczników 
w 50 jednogodżinnych lekcjach, b. rzeczoznawca ksiąg handlowych 
z wyższem wykształcenie. Dia 


pomocników -buchalterów-ek 
starszych -biuralistow=ek 


i wogóle osób zatrudnionych w ciądu dnia, nauka wieczorem. Wa- 
runki b. dogodne. Informacje codziennie od 0=11 fano i 8==9 wiećź. 


$ ldź |epje; 


a 
mj e} 


= 


Zdolny 


w 
Piotrkowska 185, ofic. I p 43—53 te ch n | k h il | oW | 2 ny 
, SPARE A? NE AEN 7 wl 1 RETE WCTT ZEE? który może samodzielnie projektować, kreślić. wyko- 
e s Ce w : nać konstrukcje, kosztorysy i Sg poon Š 

a A i Wary od zśfaź przez większe przedsiębiorstwo bu- 

M SES" Żądajcie wszędzie I DE dowiane w Łodsi. Tylko Pierwszorzędnć sily zacho 

NAJTANSZE! mpa oferty wraz z warunkami i Gdpisarii świadect 

% ANN A w adm. „Głosu Polskiego“ pod P, K. 815. H- 

NAJTWALSZE ! 
NAJWYKWINTNIEJSZE! 


KaloszeiSniegowce 


fabryki „WIMP ASSING“ w wielim wyborze 


e ję 1 H A 
Jeneralne Przedstawicielstwo pó cenach konkurencyjnych 


Biuro Techniczno» E E 66 kosa ji i na dogodnych warunkach 
Handlowe EZ5=%= gy N RGIA BOB. 


— poleca = 
Lódź, Piotrkowska 56, Telefon Nr. 14-343. 


Maszyny 


DO SZYCIA 


nowa z 


Karol Kister i S-wie 


„Pariset 


åtssi 


j | gielniana 


międ 5—6. 
Ę 7 2 s 


Składy posiadamy we własnej nieruchomości, 
i Ó 


eg 
t e = 


Manka i wydhow. 


Ag „cours 
des letres“ don- 


j|ne leçons fráçais 


anglais. Akcepte 
des groups 
pes. S'adr. rue Ce- 
N 19, 
tr. III ét log 8. 
Rydel. _ 782=5.n 

reblanka wy- 

chówawćzyni do 
dwojga dzieci mo- 
że się zgłosić: No- 
womiejska 2, m: 1, 


=Q.q 


roju bieliżny 
i* damskiej chcę 
Się nauczyć. Ofer: 
ty prayogo Głos 
sub „Bielizna* 
956-—1-n 
owtóciwszy 2 
Francji tanio u- 
dzielam lekcji i 


; konwersacji fran- 
TE | cuskiego, Sienkie- 


wicza 51, m, 14 od 
1—1 7—9 878-2-n 


jyażne dia pań! 


SPracowriia haftu 
ręcznego  nagró* 
dzona dyplomem, 
pfzyjmuje suknie 
oraz wszelkie hat- 
ty, wykonanie arty- 
styczne Cerfiy bar» 
dzó fiiskie, Prżyj- 
miije uczeńice. = 
Cegielniana 19 a 

—|-n 


kopno i sprzedał 


LL Kupuję mebie 
dywany, futra 
garderobę, rnaszy- 
ny do szycia ora£ 
samowary. Płacę 
najlepiej, Łaźnik 
8-go Sierpnia s, 
miesż. 13; parter 

853—12:k 
#0 sprzedania ja* 
U dalka i sypialsa 
mahoniowa roboty 


Gińtera. BR: 114 
m. 8. —2 k 
jęajlepsze maszyny 
il do Fsżyci Sprźe- 
daje naraty Rosen 
Piotrkowska Jeż 88 
793—4 k 
kazyjnie  Sprze« 
dam różne me- 
ble tanio. 
10 m, 6 


kńżyjnie do sprze 

dania dwie sük- 
nie wizytowe i jad 
na balowa. Wia 
domość: Jerżego 20 
m. 25; ŁAaSŁEŻESKA, 
od 5=7, 83:1-K 


cza 4 m IB 5:2-k 


P 86 zů sprze- 
dam maszynę 
krawiecką. UI. Lu- 
belska 12 m. 57. 
815—1-k 


posady | prace, 


Poszukiwan. 


anna. znająca ro- 
D boty ręczne i 
szycie poszukuje 
posady dó dzieci 
ido pomocy W go- 
śspodarstwie. Ła- 
skawe oferty do 


a|oyłoszenialrobne 


Po 10 groszy ża wyraz. 


a Dla poszukujących Pracy 
5 groszy za wyraz, Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


Nr. 1 


I S-ka 


61.3 | 


W roli głównej © 


Milowanol 


w 10 wielkich aktach, 
SĘEŻEEEEG i 55 > 


< 


f rtyStycźna 
pracownia 
wszelkich robótek 
ręcznych przyjmu* 
je zamówienia na 
biały 1 kolorowy 
haft filet, szydeł» 
kowe roboty, ażur- 
ki również i bie- 
liznę damską, Ce- 
my bardzo niskie. 
Margulies ul, Kiliń- 
skiego 40, I p. fr: 


937 —5-p 
pecjarsta od od- 
k 


nawiania forte- 
pianów, piańiń i 
Mebli wykońywa 
pracę na miejsc 
solidnie i ńiedrodo 
Wiądomość Piotr- 
kowska 82, © fir- 
mle „Lyra* 4150 
poms panienka 


Zaofiarowańe. 


I Poznania po- 
trzeba kilki róż 
botńhików i róbot- 
nić branży poń 
czoszniezżej, Zgło* 
sić się w Łodzi: 
T. Drewicz, Wad- 


na 18 861-2-pz 
jotzeby stolarz 
dö %yrabiania 


trumiem  Wiado- 
mość zakładzie 


akłdd totograticź 
l ñy A Gy ul. 
rzejazd 1; przyj- 
mie źżdolną pannę 
do nauki retusżerji 
beż  wynagródze- 
nia. Zglósić ię od 
8—1 przed poł, 
KE 1-2 


Lokala mieszkania 


pokój umeblowany 
z utrzymaniem, 
óddzielńeńń  WEj- 
śdiem i elektrycz- 
nem oświetleniem 
do wynajęcia Orla 
25 m. 22. 887-1-m 


WEZ ZA ROEE a 
jrayjmę inteligen- 

tng panienkę do 
wspólnego pokoju 
Piotrkowska 255, 
m. 68. 839-251 


a - RY 
osztkiwane 
w czystym dotu 

śródmieścia 3 po- 

koje z kichnią z 

wygodańmii (kąpie: 

lowy). Oferty pod 

„Gotówka do 

adm. „Głośt*, 

R92 —9-jri 

amotny starszy 
mężczyzna bpó* 
szukuje przy star - 
szej samotnej pani 
mieszkania, eweń- 
tualnie przy stať- 
szem bezdzietne 
małżeństwie. Wy» 
magany parter — 
na pracownię. Ła- 
skawe oterty to 

„Głosu Polskiego * 

„Samotny? 06 l-m 

l powody wyjazdu 

do odstąpienia 
najychmiast ume- 

blowany pokój ż 

kuchnią.  Dowie* 

dzieć Się można: 
ul Aleksandrowska 


pokoj e, Wszy- 
stkie wygody do 
wynajęcia Wiado- 
mość w „Ozniwie” 

Sienkiewicza 67, 
914—1-m 


ara 0. | 


Doniesienia Tozi. 


yen przyjmę na 
przechowanie 
Oferty do „ułosu* 
„Minimalne wyna- 
drodzenie*. 45.1-d 
polaka się pies 
| wilk, Pańska 67. 
Borowski 4-21 
a stare żejąża z 
wałków od wy- 


kowska N 150, te- 
leton 254), 41-150 


lalerży handlowe 


Wa SAO 
dzielńa £ pierw- 
szorzędnego ma- 
gazyńu mód poszu- 
kiwana jako wspól 
niczka, = Dówie 
dzieć sią Hański 
Ń 17, mu 10: g-i 
i aomu o pietii 
na uk Andrze 
do sprzedania. K- 


lińskiego 201 m5, 
886 —Hh 
or suem za 
l 1000 Zł, potrze- 
ny współ nik 
do powiększem 
spfźedaży nowośli 
terty War". 

_ Biwżyki 
S i kuchenk 
kaflówó- 
szammótowe 
-" Beekośmińwy 
Główna 31 
| | A M 
Lagabione dókum, 
| terra Wła 
dysław zagubii 
książeczkę  wojb 
ków wyd. z P.KW 
w Łodzi, 65—5t 
A M W 
hn matr} 
kułę Wiety Pó 

t ethinówny, uë 
VH kl, Gimnazjwi 
St, Rajskiej w Ło 
dżi. Zńalażca pro- 
szpony jest o ode 
sianie matryk uly, 
ul. Konstantynow 
ska 52, HUJ==|=| 


KURSA  maturyczn 
i uzupełniające 


„Nauka 


w Hraiowie 
ul Żielońau 9 
przygotowują do Matu 
gimm wszelkich typów 
seminaryjnych, ; do eg* 
zańińów 2 poszbłógól- 
yk klas Nauka indy- 
widualna systemem kos 

re spóńdenćyjnym. 


Poszukuję 


łpokoju 


Dzielnica i cenk 
obójętna. Zglosić 
się do gospódarza, 
Juljusza 28. 8721 


pa 


kwaszena 
do sprzedańia ta: 


HURT! 2717—1 DETAL! Sienkiewicza 25 róg Moniuszki „Głosu sub „K. | 80, skład win nio. Glówna Ne 62, 
ECSC R SE WEZ TEER IN 4 K*  918—2—pp 862—2.m!w podwórzu. 04-1 
TZS" EPERE Y (ROYA BT I DAE KORTY TOBIN 13 

Redaktor i © icwca Marceli Sachs. W drukarni „Głosu Polskiego" Piośzkowska 86. Redaktor odpowiedzialny Władysiaw Ma 4£ai=ii. 


